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Ma U r o ic ie  re a ln p m .
O g ło sz e n ie  d e k r e tu  o p o ż y c z c e  w e ­

w n ę tr z n e j ,  k tó r e g o  p o ja w ie n ie  s ic  z a p o w ia ^  
d a n o  o d  k i lk u n a s tu  dni. tla ło  sp o s o b n o ś ć : 

•p a n u  p rc m jc ro w i i p a n u  m in is tro w i s k a r b u  J 
d o  w y p o w ie d z e n ia  s z e re g u  in te r e s u ją c y c h  _ 
u w a g  n ic  t y lk o  o z n a c z e n iu  i c h a r a k te r z e  j 
p o ż y c z k i ,  a le  ró w n ie ż  o o b e c n e j s y tu a c j i  
g o s p o d a rc z e j  w  p a ń s tw ie  1 je d n o  i d ru g ie  
j e s t  w a r te  p o d k re ś la n ia ,  ło m  w ię c e j, że, d y ­
s k u s ja  n a  te n  t e m a t  m u s i b y ć  z k o n ie c z n o ­
śc i u t r z y m a n a  w b a rd z o  o g ra n ic z o n y c h  r a ­
m a c h .

P o ls k a  A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a ,  o g ła s z a ­
ją c  o św ia d c z e n ie  p a n a  p re rn je ra ,  n a z y w a  
o g ło s z o n ą  p o ż y c z k ę  w e w n ę trz n ą  p o ż y c z k ą  
n a ro d o w a .. .  K ie  s ą d z im y , a b y  U> w sp in a n ie  
s ię  n a  k o tu r n y  b y ło  p o tr z e b n e  i w s k a z a n e . 
A n i w y s o k o ś ć  p o ż y c z k i , a n i  w a ru n k i ,  w  j a ­
k ic h  z o s ta ła  o n a  ro z p is a n a , a n i c e l, n a  ja k i  
b ę d z ie  p r z e z n a c z o n a ,  n ic  u sp ra w ie d liw ia ją , 
ta k ie g o  je j o k re ś le n ia .  J e s t  to  p o ż y c z k a  
z w y k ła ,  p o w ie d z m y , n o rm a ln a ,  s p o w o d o w a ­
n a  k o n ie c z n o ś c ią  p o k ry c ia  d e f ic y tu  b u d ż e ­
to w e g o ,’ a  w ięc  n ie  w c h o d z ą  tu  -w g rę  ż a - ; 
d n e  t a k i e  c e le , p r z y  k tó r y c h  p o ż y c z k a  w e ­
w n ę tr z n a  m o ż e  b y ć  n a z w a n a  n a ro d o w ą . 
Z da je  s ię . żc  b ę d z ie  le p ie j i d la  p o w o d z e n ia  
p o ż y c z k i /  i d la  p a ń s tw a ,  i d la  o b y w a te li ,  
g-dy tr z y m a ć  s ię  b ę d z ie m y  rz e c z y w is to ś c i .

W s p ó ln ą  c e c h ą  o ś w ia d c z e ń  p a n a  p r e ­
m ie ra  i p a n a  m in is tr a  s k a r b u  je s t  n u ta  o p ty ­
m izm u  v o c e n ie  s y tu a c j i  f in a n s o w e j w  k r a ­
ju .  P a n  p ro m jc r  p o w o łu je  s ic  n a  te n  f a k t .  
że  n a le ż y m y  do  g ru p y  ty c h  n ie l ic z n y c h  
pań stw u  k tó r e  z a c h o w a ły  w o ln y  o b ro t  p ie ­
n ię ż n y  z zag ran i-cą  i k tó r e  h o n o ro w ra ły  sw e  
z o b o w ią z a n ia  p ie n ię ż n e ...  Z d a n io m  p a n a  p ro  
m je ra ,  w \  ło ż e n ie  d o  s u b s k ry p c ji  p o ż y c z k i 
p r z y p a d a  n a  m o m e n t p o w ro tu  z a u fa n ia  d o  
k r e d y tu .  P o m y ś ln y  ów  z w ro t  w id z i p a n  
p re .m je r w  o p e ra c ja c h  n a  cn ie  in w e s ty c y jn e ,  
o ra z  w  lic z n y c h  o fe r ta c h  n a  ta k ie  k r e d y ty  
7. g w a r a n c ją  s k a r b u  p a ń s tw a .  W s z y s tk o  to  
u p o w a ż n ia  d o  p rz y p u s z c z e n ia ,  ż c  n a  ty m  
o d c in k u  p rz e k r o c z y liś m y  ju ż  m a r tw y  p u n k t .  
O s ta te c z n ie  z a ś  s y tu a c ja  p r z e d s ta w ia  się  
rc  te n  sp o só b , żc  . .d z is ia j , g d y  n a jn ie b e z ­
p ie c z n ie js z e  m o m e n ty  są. ju ż  p o z a  n a m i. 
m u s im y  p rz e z  w ła s n e  s i ły  o p a n o w a ć  p o z o ­
s ta łe  je s z c z e  t r u d n o ś c i" .

P a n  m in is te r  s k a r b u  in a c z e j  n ie c o  
i z n a c z n ie  o s t ro ż n ie j  u z a s a d n ia  sw ó j o p ty m i­
s ty c z n y  p u n k t  w id z e n ia . J e s t  o n  z d a n ia ,  żc  
„ o b e c n ie  w ic ie  o z n a k  p o z w a la  p r z y p u s z ­
c z a ć , ż e  d o c h o d z im y  do  pew nie j s t a b i l iz a ­
c ji s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  i f in a n s o w y c h  
n a  p o z io m ie  n iż s z y m  w p ra w d z ie  o d  p o p rz e ­
d n ie g o , a le  p r z y r z e k a ją c y m  sta ło -sć . D o- 
c h o d y  b u d ż e to w e , k tó r e  od  l a t  tr z e c h  n ie ­
p rz e rw a n ie  s p a d a ły ,  w y k a z u ją  o s ta tn io  c o ­
ra z  t o  s ła b s z e  te m p o  s p a d k u ,  a  m ie s ią c  s ic r- 
p ie ń  d a ł  n a w e t, z w y ż k ę  d o c h o d ó w  w  s to ­
s u n k u  d o  r o k u  z e sz łe g o . Z  p ra c  p r z y g o to ­
w a w c z y c h  do ' p rz y s z ło ro c z n e g o  b u d ż e tu  w y ­
n ik a ,  ż e  d a  s ię  o n , je ż e li  n ie  c a łk o w ic ie ,  
to  w' k a ż d y m  ra z ie  z a m k n ą ć  n ie z n a c z n y m  
n ie d o b o re m " . N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o , 
p a n  m in is te r  s k a r b u  d o sz e d ł d o  w n io s k u , 
że  b a rd z ie j  jes t, w s k a z n n e m  u c ie k a n ie  s ię  d o  
o p e ra c j i  k r e d y to w e j  d łu g o te rm in o w e j,  a n i ­
że li b o le s n e  o b n iż a n ie  n ie z b ę d n y c h  w y d a t ­
k ó w . a lb o  n a k ła d a n ie  n a  s p o łe c z e ń s tw o  n o ­
w y c h  c ię ż a ró w . P a n  m in is te r  Z a w a d z k i  u z a ­

Flota amerykańska gotowa
do wyjazdu celem interwencji na Kubie.

s a d n ia  to  je s z c z e  te rn , że  rz ą d  w  o k re s ie  
k r y z y s u  n ie  u c ie k ł s ię  d o tą d  d o  p o ż y c z k i 
w e w n ę trz n e j .

O b o k  ty c h  o św ia d c z e ń -  ja k o  o b s z e rn y  
do  n ic h  k o m e n ta rz ,  u k a z a ł  s ię  je d n o c z e ś n ie  
w  „ G a z e c ie  P o ls k ie j"  a r ty k u ł  b . m in is tr a  
s k a r b u ,  p . I. M a tu s z e w s k ie g o . S ta w ia  o n  
k w e s t ją  z u p e łn ie  ja s n o ,  t a k , ' j a k  o n a  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  w  rz e c z y w is to ś c i :  „ C h o d z i o ś r o d ­
k i d la  z a s p o k o je n ia  n a jp i ln ie js z y c h  p o tr z e b  
p a ń s tw o w y c h . "W y d a tk i na n a jp i ln ie js z e  p o ­
t r z e b y  z a w ie ra  b u d ż e t  p a ń s tw a .  P o ż y c z k a  
o b e c n a  z a te m  z a c ią g a n a  j e s t  n a  b u d ż e t :  m a ­
n a  ce lu  z a p o b ie ż e n ie  n ie d o b o ro w i. I  ju ż  
p rz e z  to  sa m o  p o w o d z e n ie  je j  j e s t  w a ż n ie j­
sz e , n iż  p o w o d z e n ie  n a jb a r d z ie j  n a w e t p o ­
c ią g a ją c e j  p o ż y c z k i  n a  ro z b u d o w ę  d r ó g  c z y  
k o le i , n a  m e l jo r a c ję  c z y  e le k t ry f ik a c ję .  
G d y ż  ró w n o w a g a  b u d ż e to w a  je s t  n a jp i ln ie j ­
szą  p o tr z e b ą  p a ń s tw o w ą " .  <■

Z d a ls z y c h  w y w o d ó w  p . M a tu sz e w sk ie g o  
w y n ik a ,  że  p o ż y c z k a  w e w n ę t r z n a  w  o b e c ­
n y c h  n a s z y c h  w a ru n k a c h  j e s t  k o n ie c z n o ­
śc ią . j  W y d a tk i  y p a ń s tv . ow o m o ż n a  ą, o g r a n i­
c z a ć  ty lk o  d o  p e w n y c h  g ra n ic .  „ K ie  tw ie r ­
d z im y  —  p isz e  d a le j  p . M a tu sz e w sk i —  że  
n ic  m o ż n a  ju ż  c z y n ić  d a ls z y c h  o sz c z ę d n o ­
śc i, p rz e c iw n ie . s ą d z im y , że b ę d ą  c z y n io n e . 
T y lk o  n ie  m o ż n a  ju ż  ro b ie  w ie lk ic h  o sz c z ę s  
d n o śc i. o ile  n ie  chce. ru s z y ć  d w ó c h  p o z y c ji po  

d ę tk o w y c h :  o b ro n n o ś c i  i u p o s a ż e ń  p r a c o ­
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h " . . .

W y d a je  s ię  n a m , że ta k i e  p o s ta w ie n ie  
s p r a w y  p o ż y c z k i w e w n ę t r z n e j ,  ja k  to  u c z y ­
ni! p . M a tu s z e w s k i,  j e s t  n a jb a r d z ie j  r a c jo ­
n a ln e . O d p o w ia d a  n a s z y m  s to s u n k o m , n a z y ­
w a rz e c z y  p o  im ie n iu  i n ic  g u b i i s to tn e g o  
je j c e lu  w  p o w o d z i s łó w , k tó r e  w  d a n y m  
w y p a d k u  n ie  m o g ą  b rz m ie ć  p r z e k o n y w u ją ­
co . O p ty m iz m  j e s t  r z e c z ą  z d ro w ą , a le  m a 
tę  w a d ę . z re s z tą ,  n ie u n ik n io n ą ,  że o p ie r a  
s ię  n a  s u b ie k ty w n y c h  p rz e s ła n k a c h ,  k tó r y m  
b a rd z o  ła tw o  p rz e c iw s ta w ić  in n e . p r o w a d z ą ­
ce  d o  p rz e c iw n y c h  w y n ik ó w  —  d o  p e s y m i­
zm u . P o w s ta je  z a te m  s z e r o k a  a fe r a  ró ż n y c h  
m o ż liw o śc i, p o lo  d o  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  h a r ­
có w , k tó r e  z  p e w n o ś c ią  n ic  p rz y c z y n ią  się  
d o  w y ja ś n ie n ia  i z ro z u m ie n ia  s y tu a c j i .

G d y  z a ś  s p r a w ę  p o s ta w i  s ię  ja s n o ,  g d y  
sp o łe c z e ń s tw o  z ro z u m ie , ż e  ro z p is a n a  p o ­
ż y c z k a  w e w n ę t r z n a  j e s t  k o n ie c z n o ś c ią ,  to  
s to s u n e k  je g o  b ę d z ie  d o  n ie j z u p e łn ie  in n y . 
C h o c ia ż  z t r u d e m , a le  z p ew nośc ią , z d o b ę ­
d z ie  s ię  je s z c z e  na. n o w y  w y s i łe k . . /b y le b y  
p a ń s tw u  p rz y jść  7. p o m o c ą , b y ło b y  n ie  d o ­
p u śc ić  d o .o s ła b ie n ia  je g o  s i ły  o b ro n n e j i d-> 
d a ls z y c h  p o w ik ła ń  w  ż y c iu  g o s p o la r c z c m . 
A z a d a n ie m  r z ą d u  w  ty c h  c ię ż k ic h  w a ru n ­
k a c h  d la  p a ń s tw a  w in n o  b y ć  p ro w a d z e n ie  
ta k ie j  p o l i ty k i ,  k tó r a b y  n ie  ty lk o  p o d  w z g lą ­
dom  m a te r ja ln y m  a le  i. p sy c h o lo g ic z n y m  
u ła tw ia ła  s p o łe c z e ń s tw u  p o d o ła n ie  c ią ż ą c y m  
n a  n iem  o b o w ią z k o m  A . D .

Sarraut ministrem marynarki,
P a ry ż  7 w rześn ia . N a m iejsce zm arłego  m> 

ra s tra  I .ey g u es  m ian o w an y  zo sta ł m in istrem  
fran cu sk ie j m arynank i w ojennej do tychczasow y  
m in is ter k o lo n ij S a rra u t. M inistrem  kolon ii 
m ianow any  zosta ł d ep u to w an y  rad y k a ln y  Da- 

liinier.

W aszy n g to n , 7 w rześn ia . P rezy d en t hoo- 
; p \ e l t  ośw iadczy 1, że rząd  am ery k ań sk i nie za ­
m ierza m ieszać się. do w ew nętrznych  sp raw  K u ­
by . W sze lk a  in te rw e n c ja  S tanów  Z jednoczonych  
będzie zbędna, jeżeli n aród  w yb ierze  rob ie  rząd  
zdo lny  do u trzy m an iu  w k ra ju  Jadu i spoko­
ju . Mimo t o .zarządz ił p rezy d en t pogotow  ie a la r 
m ow e całej a m ery k ań sk ie j flo ty  a tla n ty c k ie j. 
S ek re ta rz  m a ry n a rk i w ojennej Sw anson  o trz y ­
ma! po lecen ie , aby  w yjecha ł do I-Iawany na 
p o k ład z ie  now ego k rążo w n ik a  a m ery  k ań sk ieg o  
„ Ind ianapo lis"’. W ed le  don iesień  z H aw any  
tym czasow y rząd  rew o lu cy jn y  o św iadczy ł, że 
sp rzeciw i się w szelk ie j in te rw en c ji S tan ó w  Z je­
dnoczonych  i u sun ie  z k o n s ty tu c ji k lauzulę , 
w ed le  k tó re j S ta n y  Z jednoczone up raw n ione są 
do in te rw en c ji u a  K ub ie  w razie  g roźby  z a k łó ­
cen ia  spoko ju  i po rząd k u .

Napad? na obywateli amerykańskich.
W aszy n g to n , (PA T.) Z po łudn iow ej K uby 

n ad chodzą  n iepoko jąco  w iadom ości, do w o d zą­
ce. bo rząd  rew o lu cy jn y  p rze s ta je  panow ać

i nad  sy tu a c ją . "W m asach  lu d n o śc i w zrasta  wrO- 
1 gi n a s tró j w s to su n k u  do cudzoziem ców . D w aj 
j oby w ate le  am e ry k a ń sc y  zm uszeni b y li do szu­

k a n ia  sch ro n ien ia  na p o k ład z ie  p aro w ca  an- 
! gicl>kiego. D wie ra fii;e rje  cu k ru , będące  w las- 
; neśc ią  o b y w ate li a m ery k ań sk ich  z o s ta ły  z a ję le  
I przez z rew o lto w an y  tłum . Grupa, u zb ro jo n y ch  
j " tu d cn ló w  w p ad ła  do rezy d en c ji p ik . M ondicta, 
• b. b u rm is trz a  H aw an y , p o szu k u jąc  u k ry w a ją -  
, c \ cii się p rzed  tłum em  zw olenników  daw nego  
, reżim u. W  m ieszkan iach  w iciu  w y b itn y ch  oso- 
I b is tc śc i k u b ań sk ich  1 d o k o n an o  rew iz ji. G ru p a  

robotników - usiłow ała  uw ięzić d y re k to ra  je d n e ­
go z p rzedsięb io rstw  am ery k ań sk ich . D y re k to ­
row i tem u u d a ło  się zbiec na  p o k ła d  p a row ca , 
s to jąceg o  w  p o rc ie  lfa w a u y . W  S a n ta  Ci a ra  
d y re k to r  a m e ry k ań sk ieg o  to w a rz y s tw a  „H u n ­
te r H icks"' u c iek ł p rz e d  w zburzonym  tłum em  
na pok ład  hand low ego  s ta tk u  ang ie lsk iego .

tt, .1 jma LUMMiaiwai

W  6 ratach można wpłacać
„6 procentową pożyczkę narodową".

W arszaw a, 7. 9. M e t .  wl.) W  dn iu  d z i- it j- j 

śzym  -u k a z a ł  się  „D zienn ik  U staw "' n r. 67. w 
k tó ry m  og łoszone zo s ta ło  m. in. ro zp o rząd ze ­
nie P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j z dn ia  .7 bm. 
n w ypuszczan iu  pożyczk i w ew n ętrzn e j. Je d n o ­
cześnie og łoszone zo sta ło  rozpo rządzen ie  w y k o ­

naw cze m in is tra  sk a rb u  z d n ia  7 lim. R ozpo ­
rządzen ie  p o stan aw ia  m iędzy  innem i:

1) r. dniem  28 w rz e ś n ia . 1933 r. zo stan ie  
o tw arta , subsk rybe jn  n a  6% pożyczkę  w ew nątrz  
ną. zwaną, w dalszym  ciągu  6 % p o życzka  na- 
rodow a; '

2) cenę  sp rzedażną  ob ligacy j pożyczki 
u s ta la  się n a  %  zł. /.a 100;

3} O bligacje  6?ó pożyczki naro d o w ej w y p u -j 
czczone b ęd ą  w  odc in k ach  po 30, 100, 500 i ' 
i .000 z!.;

4) o b ligac je  z ao p a trzo n e  będą  w 20 kupo-! 
nów p ó łrocznych , z k tó ry c h  p ierw szy  p ła tn y , 
będzie  w  dn iu  1 lipca  1934 r., o s ta tn i zaś 2: 

s ty czn ia  194 4 r.;
ó) należność  za subskrybow  anie o b lig acy j i 

ro zk ład a  się  n a  6 rów nych  ra t ,  z k tó ry c h  p ie rw -j 
sza  w in n a  być w p łaco n a  p rzy  su b sk ry p c ji, na-j 
s tep n e  ra ty  w inny  być w płacone w listopadzie  
i g ru d n iu  1933 r, o raz  w sty czn iu , lu ty m  i m ar- ( 
ctt 1934 r. n a jpóźn ie j do 5 każdego  m iesiąca . 1 
O ile su b sk ry b en t w płaci w cześn iej ca łość  lob 
re sz to  należności otrzym uje/ bo n ifik a tę  w w y-j 
,-okości pół proc. m iesięcznie od w p łaco n y c h , 

p rzed te rm inow o  sum . I

C zynności zw iązano  z w ypuszczen iem  6 % 
pożyczk i n a ro d o w ej p rzeprow adzi pow ołany  w  
tym  celu przez m in is tra  sk a rb u  kom isarz  g en e ­
ra ln y  pożyczk i narodow ej.

t a .  Raczkiewicz na czsle komitetu.
W arszaw a. 7. 9. (Tclcf. wl.). D ziś p rzed p o ­

łudniom  w sali ob rad  p lenarnych  S en a tu  odby­
ło się in au g u racy jn e  posiedzeniu  kom isji o rg a ­
n izacy jn e j o b y w ate lsk ieg o  k o m ite tu  p a ty c z k i 
narodow ej.

W m yśl p ro p o zy cy j p rzew odn iczącego  m ar­
sza łk a  R aczk iew icza  k o m ile t pożyczk i n a ró d  o 
w ej s ta n o w ić  będą osoby p rzy b y łe  n a  dzis ie j­
sze posiedzen ie  oraz ci. k tó rz y  zg ło sili in b  z r lo  
sza  ak ces  do k o m ite tu . W śród osób, k tó re  ju ż  
zg ło s iły  ak ce s  do k o m ite tu  zn a jd u ją  się .m. in.: 
p. m arsz. Ś w ita lsk i, kv. prymat? H lond , ks. k a r  
d ynn ł R ak o w sk i, genera łow ie : R ydz-Ś m ig ły  i 
Sosnkow sk i. b. prennjor B artę ! , b. p rm njcr Wi 
G rabsk i, p rezes I5GK. G óreck i, p . P iłsu d ­
ska , b. m in. K w ia to k sw k i, p rozc*  k o la  żydów , 
sk ieg o  pas. T hon  i inni.

N a w niosek  b. min. Z alesk iego  n a  p rzew ód  
w iozącego kom  i te in  o b y w ate lsk ieg o  pożyczk i 
n aro d o w ej pow ołano  p rzez  a k lam ac ję  p. m arsz. 
R aczk iew icza, zaś na  w n io sek  p rzew odn iczące  
go w y b ran o  p rzez  a k lam ac ję  d o  p rezy d iu m  h o  
m ite tu  w  cliarailrterze w icep rzew odn iczących : 
lj. m in. ,1. P iłsu d sk ieg o  oraz p. M atuszew sk ie­
go. zaś n a  s e k re ta rz a , g en e ra ln eg o  d y re k to ra  
b iu ra  S en a tu  p. A dam a P iaseck ieg o . P o  u k o n ­
s ty tu o w a n iu  się prezydjuiim k o m ite tu  zahrm  
cio s p. m in is te r  sk a rb u  Z aw adzki. P o  p rzem ó­
w ieniu  m in. Z aw adzkiego  se k re ta rz  genera lny  
o d czy ta ł odezw ę do sipołeczw raSca.

Katastrofy lotnicze w Polsce.
Ju ż  w godzinach  ran n y ch  w e czw artek  ro ­

zeszła s ię  po  K rakow ie  w iadom ość o k a ta s t ro ­
fie lo tn icze j, ja k a  w y d a rzy ła  się o godz. ó -tej 
ran o  w pow iecie  jęd rze jow sk im . M iędzy w sia 
mi: Świc-ciny i Z i iwone wice zderzy ły  ■ się dw a 
sam o lo ty  2-go pu łku  lo tn iczego  /  K rakow a. 
Śm ierć na  m iejscu  ponieśli: po ru czn ik -o b se r­
w a to r E d w artl K m p sk i. podpo ruczn ik -obserw a- 
to r  K azim ierz  Go Ida, p lu to n o w y -p ilo t Czesław 
P o p czy k  i p lu to n o w y  pilot Rom an Ju rek .

N a  niiej.-me, k a ta s tro fy  w y jech a ły  w lad/.“ 
w ojskow e i cyw ilne.

K A T A ST R O FA  POD TO R U N IEM .
[ W arszaw a. 7. 9. fTMcf. w lJ . W  środę  C bm. 

o d byw ały  cię w  pobliżu C hełm ży  (w oj. pom or­
skie) ćw iczenia 4 -go piliku  lo tn iczego , po lega- 
ja re  na a tak o w an iu  łia lonów  o b se rw acy jn y ch  
1-go .baom s balonow ego , \ \ '  chw ili, gd y  2.5-lo­
tn i podpom eitn ik -p ilo i F ichs a ta k o w a ł jo d /u  
z balonów , s te ry  p la to w ca  odm ów iły  nag le  po 
s lu szeń stw a . A p a ra t spad? na ziem ię i sp ło n ą ’
7. pod szczą tków  jeno  w ydoby to  już  ty lk o  zwie 
k sz ta łco n e  zw łok i lo tn ik a .

(O locie okrężnym  na s tr. 5 i 7. Kw. Red.)
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„ G a z e to  W a r s z a w s k a 11 p o d n o s i , że  z w ia  
J o m o ś c ią  o l ik w id a c j i  8  k a t e d r  n a  1’n iw . 
Jag. z b ie g ła  s ię  w ia d o m o ś ć  o n o m in a c ji  
d w ó c h  n o w y c h  w ic e m in is tró w .

„ P . W ac ław  Jęd rze jew icz  (b ra t p rem ie­
ra) —  p isze  „ G a z e ta  W a rs z a w sk a 1 —  w clio 
cizi do m in is te rs tw a  sk a rb u  ja k o  czw arty  
w icem in is te r  w  m ie jsce  p. R ożnow skiego , 
n iem a  tu  ż a le m  p o w ięk szen ia  „ k a t e d r 1 m i­
n is te r  ja łn y ch , a le  zachodzi p y ta n ie  czy 
k o n ieczn e  by ło  o b sadzan ie  w a k a n su  po p. 
R ożnow sk im . C zterech  p o d se k re ta rz y  s ta n u  
w  jedrnem m in is te rs tw ie , to  ch y b a  za wio- 

( le ?  C zy p. Z aw adzk i n ie  d a lb y  sobio ra d y  
■ trz em a , a  n a w e t dw om a p o m o cn ik am i11'-’

„N o m in ac ja  p. R a jc h m a n a -F lo y a ra  (w i­
cem in is trem  p rzem y słu  i hand lu ) s tanow i 
p ow iększen ie  ilo śc i w icem in istrów .*  M ini­
s te rs tw o  p rzem y słu  i h a n d lu  m a fachow ego 
m inistra, w  osobie p. D o lcżala . C zyżby a g e n ­
d y  te g o  m in is te rs tw a  ta k  w z ro sły  w  o s ta t­
n ich  ezasaeli. że o k a z a ła  się p o trzeb a  u tw o ­
rz e n ia  jeszcze  jed n eg o  pcdsokretairja tn i e ta ­
n u ?  P raw d a , in te rw en c jo n izm  p ań stw o w y  
n a  sk u te k  ta k ic h  u staw , ja k  k a rte lo w a  i 
d e k re t  w ęg low y , znaczn ie  się .rozszerzył, 
a le  rów nocześn ie  sk u rc z y ł się  te re n  o p e ra ­
c y jn y  jeg o  in te rw en c jo n izm u . W  jednym  
* te a trz y k ó w  rew j-ow ych n iem ałem  pow o­
dzen iem  c ieszy ł się skocz  z żydk iem , szu ­
k a jąc y m  m in is te rs tw a  „ i" . N a  ob jaśn ien ie , 
t e  ta k ie g o  m in is te rs tw a  n iem a, o d pow iada ł 
ów  żydek , że d aw n ie j to  b y ło  . .m in ister - 
rstwo p rzem ysłu  i h a n d lu 11, a le  stopn iow o  
z n ik ł ,.p rzem y sł11, zm a la ł „ h a n d e l11, pozo

* s ta ło  ty lk o : ,,i“ .

Twórcy „•lity" w Polsce.
' f o s .  S tr o i i s k i  p o le m iz u je  w  „ K u r je r z e

W o ra z a w s ld m 11 z w y w o d a m i p o s . M a c k ie w i 
Mtat z e  „S ło w a .11 w ile ń s k ie g o  n a  t e m a t  parna 
S fe w k o w y e h  sp o s o b ó w  w y tw a r z a n ia  ..e ii- 
fcy*1. Z d a n ie m  p . M a c k ie w ic z a  p o m y s ł  p . 
Sfetwlćai .je s t n a j l e p s z y ,  b o  s ię  o p ie r a  o „ c e n -  
s n i  a a s łu g i  d la  o jc z y z n y 11...

„C en zu s z a s łu g i d la  o jczy zn y ?  —  p y ta  
p. Strońskr... D oskonałe! A le cóż to  z a  cen- 

1 «ns za s łu g  dlla o jcayzny , d a ją c y c h  p raw o  
w y b ie ra n ia  do  se n a tu , jeżeli p oza  g ronem  
ty c h  zas łu żo n y ch  zn a le źć  s ię  mogą. k a rd y ­
n a ło w ie  i  b isk u p i po lscy  i P a d e re w sk i i p re  

. -ras P o lsk ie j A k ad em  ji U m ieję tności, a  w y- 
ś liczen ie  m og ło b y  'być d łu g ie . W ięc  n iep raw - 
I d a ! D laczego  t a  okrąża jąca , i  n ieśc isła  na- 
! r w a  cen zu su  z a s łu g  dila o jczy zn y ?

N ie miriojs*e o k rążen ie  p ra w d y  tk w i 
w  p o m ieszan iu  prze® p. M ack iew icza  d w u  
ró żn y ch  p o jęć : ra e la g i i odzn aczen ia  orde- 

> now ego za  zasługę .
A  z t a  ró żn icą  p o ję ć  w iąże  s ię  inma jesz  

eize i w ca le  n ie  b ła h a : z a s łu g a  je s t  dziełom  
w łaenem , a  oAroa-ewurie je s t n ad an ie m  ewy- 
jem ś.

W iad o m o  tstĄ  t e  o rd e r  Y ir tu ti  M ilitari 
n a d a je  w ódz n acze ln y , w zg lędn ie  je n e ra ln y  
in s p e k to r  sił zb ro jn y ch  w ra z  z k a p itu łą  
p rzez  n ieg o  sam eg o  n r ia m w n ą  (a.rt. 9  i  10 

, u s t . z 25 m arc a  1933), a  odznaczen ie  Kiray- 
, iża N iepod leg ło śc i n a d a je  P rezydent, R zeczy  
■ p o sp o lite j, n a  p rzed s taw ien ie  p re z e sa  ra d y  
i m in is trów , a n a  w n io sek  k o m ite tu  K rz . 

N iep ., m ianow anego  n a  w n io sek  ra d y  m in i­
s tró w  to r t. 4  w z p . z 29 paźdeń-ormika U>A>), 
a  do  te g o  m ian o w an e g o  p rzez  ra d ę  mitni- 
s t ró w  k o m ite tu  w ch o d zą  obecn ie  pp. płk. 
W . Jęd rze jew icz , p ik . A. K oc, jen . K o łłą tay - 
ś rz e d n ic k i, p. A. P iłsu d sk a , p łk . A. P ry s to r, 
jen . E . R ydz-Ś m ig ły , p łk . W . S ław ek , jen. 
K . S osnkow sk i, .jen. J .  S facliiew icz. A za­
tem  określeń  ie śc is łe : uzn an i przez w yżej 
w ym ien ionych  za z a sh iż o n y d i" .
T o  g ro n o  o só b  s ta n o w ić  ma. k o ło  tw ó r ­

ców  .e l i ty 11 w  P o ls c e !

To się im podoba...
„ P a ń s tw o  P r a c y 1*, o rg a n  „ L e g jo n u  M lo- 

- e h “ , w  w a lc e  z  . .m o ra ln o ś c ią  m ie s z c z a n ; 
:ą “  w  d z ie d z in ie  'ż y c i a  s e k s u a ln e g o  oś- 
ia r lc za :

..J e s t  rzeczą  o czyw istą , że p rzebudow a 
n a sze j p sych ik i i u ra b ia n ie  je j p o d łu g  z a ­
sad  iJo o ’ogji mł od cl eg jon  ow e j , pó jdzie  ła t ­
w ie j i p rędze j, k ie d y  ju ż  zg ć ry  n a s tą p ią  
za rząd zan ia  państw ow e, reg u lu jące  sp raw y  
zw iązków  m iędzy  m ężczyznam i i k ob ie tam i, 
sp ra w y  dziec i n a  now ych  p o d s ta w a c h , od­
p o w iad a ją cy ch  w ym agan iom  w spółczesnego  
ż y c ia 11.
W  m ie js c e  V I. p r z y k a z a n ia  b o s k ie g o  —  

ow e . .p r z y k a z a n ia 11 p a ń s tw a  w  d u c h u  o czy  
iśc ie  z n a n e j id e o lo g ji  „ m ło d o le g ,jo n o w e j1', 
o sio im u śm ie c h a !  Z w ła sz c z a , je ś li  n a  
:eło p a ń s tw a  s t a n ą  lu d z ie  w y z w o le n i 
. .m o ra ln o śc i m ie s z c z a ń s k ie j11...

Mowy podatek dla rolnictwa.
„ L u d o w ie c  W ie lk o p o ls k i11 p is z e  o za po

edzianw n? „ fu n d u s z u  in te rw e n c y jn y m *

l

Kongress Hitlera.
N o iy m b erg a  je s t p ięknem  m iastem . .Test -kongres jeszcze  silniej ze sw oim  obozem . S etk i 

n a jp iekn ie jszem  m iastem  R zeszy . Ma u ro k  nie- ty s ięcy  sz tu rm ow ców  p rzy b y ły , a b y  go zoba- 
z ró w m w n ... Z ałożona w  NT w ierni, do -z la  do  c /y ć  i usłyszeć. IV ciągu  paru  dn i p rzeży ły  z 
szczy tu  b o g ac tw a  i rozw itu  w w ieku  X V  i X \  i. nim razfm  chw ile en tuzjazm u  i zapału . T e  zaś 
T po  n a jw ięk sze j części z ach o w ała  to . co w tym  Irzy  m iljony . k tó re  należą do różnych  form acyj 
o k res ie  z d o b y ła .- ś ro d k o w a  część m iasta , roz- H itle ra , a k tó ry ch  ty lk o  cześć m ogła osobiście

Zyciopys.więemin.,skarbu.

łożona po (jl-u b rzegach  rzi.k i Pegm icy. jak b y  
za s ty g ła  w' W: ]Q i z a trzy m ała  się 
w oju. O tacza  ja. dobrze zachow any  m ur obron 
ny  z fosam i, b asz tam i i b ram am i, a zdobią c u ­
do w n ie  p ięk n e  kośc io ły  M atki P,oskiej i \ ś w .  
W aw rzy ń ca , —  słynna  „ s tu d n ia  c n ó t’’ 'T n g en d  
hruunenN  —  m nóstw o  p am ią tek  po D iirerzeJ 

ischorze i naszym  W icie S tw oszu  (jak  n. p.'

a sy s to w ać  ..W odzow i". p rz y ję ły  z en tuzjazm em  
sw ym  roz- jego słow a, że stanow ią  —- k la sę  p rzeznaczoną  

do rządzen ia  ..trzec ią  R zeszą1’. J -dziś —  pisze 
sp raw o zd aw ca  ..Jonm -aba '’ —  g o tow e w szy st­
ko m u 'la ć - n aw e t k o ronę  cesarska ...

P i-a n o  w o - ta tn ie h  czasach  wiole o roz- 
dźwiiyku m iędzy  h itle row cam i i RoiWi-swehrą. 
m iedze  H itlerem  j G oeringiein . P o  kong res ie

w rażenie  k o n g res  w v w arł na zag ra-

g ro te sk o w a  nieco  .B ra tu  U irsPdocklein" ik/wo- , , . , , , .i_.iui_.vh ni . m/.u .i no rym bersk im  tc  pogłosk i zapew ne u s tan a .
nok  n a  g o rą c ą  k ie łbasę)... In n y  obraz rzu ca  sic 
w  oczy  za  mm-arni „ s ta re g o  m ia s ta11. F ab ry k i, 
zak ła d y  p rzem ysłow e, b o g a te  sk lepy , k tó re  z 
N orym berg) z ro b iły  p rzem ysłow o-hand low a s to ­
licę B aw ar ji. T am  p rzesz ło ść  z a k lę ta  w  kam ie ­
n iach , tu  te raźn ie jszo ść  rw ąca  i nerw ow a, ja k  
m aszy n a , k tó r a  to n  n a d a je  „now em u m ia s tu '1.

J a k i oz 
nicy?

Było w idoczną rzeczą, że H itler 
przez k o n g re s  uspoko ić  o pin je  E u ro p y  zaniepo

P pu łk . W a c ła w ' Jęd rze jew icz  u ro d z ił tńę w 
.1893 w  S p iczyńcaeh , garb. k ijow sk ie j.
P o  u k o ń czen iu  g im naz jum  C hrzanow sk iego  
1\ a rszaw ie  w  r . 1912, stiudjow ał ro ln ic tw o  

n a  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  i p raco w n i w 
' Z w iązku S trze leck im . W ybutdh w o jn y  św ia to ­

w ej z ask o czy ł go w  W arszaw ie , gdzie  k o n ty ­
nuow ał stu  cl ja . T u  w sp ó łd z ia ła ł w  za łożen iu  or 
g a n k a c j i  P . 0 . W . i będąc  szefc-m sz ta b u  PO W . 
na  W arszaw ę, p ro w ad z ił akc ję  d y w e rsy jn ą  n a  
I c łach  a rm ji ro sy jsk ie j. Po  zajęciu  W arszaw y  
przez w o jsk a  n iem ieck ie  w ym aszeirow ał ja k o  
po d p o ruczn ik  z baonem  w arszaw sk im  do I  Bry­
g a d y  Logjcm ów Połsikich i u czes tn iczy ł do  m ar 
ca 1010 w- w alk ach . P rzy d z ie lo n y  do p rac  w  
POW . w rócił do W arszaw y . A resztow any ' przez 
N iem ców  w- lipcu  1917 i s k a z a n y  przez w o jen ­
ny  sąd n iem ieck i na ciężkie  w ięzienie, p rzeb y - 

s ta ra  Mej w ał przez ro k  w  w ięz i-n iu  m o k o to w sk iem  w 
W arszaw ie, później w  obozi > w  M odlinie. Po

O to. ja k ie  m iasto  d a ło  gościnę tv c h
dn iach  H itlerow i n a  k o n g res  jr-g-o ..na.roilowo- 
so c ja lis ty c z n e j”  p a r tji .  Miar-to, w  k tó rem  się 
w  sp o só b  n ie z w y k ły  ko jarzy ' przeszłość, bogn-

0 filozoficznych p o d staw ach  h itle ryzm u .
Mowa. b y ła  is to tn ie  u m ia rk o w an a  w ton ie

1 w treśc i. H itle r  rozw inął w n iej zupełn ie  teo- 
yezn ie  z a sad y  rasizm u, ja k o  p o d staw y  -w o ­

ta. i d u m n a  zę zdobyw czą i dynam iczna  te ra ź - , j i  id eo log ji i p rog ram u . P o d s ta w y  te są  bnr- 
nłejszością., —  pam ięć św ie tn e j tr a d y c ji  ze lb;o 1>ryniil yw ne... Z aw sze w św ięcie  i w  lii- 
snam i o potędlze przyszłości! " ‘ | s to rii —  m ów ił —  to czy  się w a lk a  międ<zy na-

K o n g res  się skończy ł. Jak im i re z u l ta ta m i? ' r0<bulb zw ycięża  zaś n a ró d  „w y ższy ’1. — ' na- 
P ow ied z icć  trz e b a  n ap rzó d , żc n ie  b y ł to  nKl -•P iń sk i’1 n a d  narodem  „n iew ob iiczym '’. 

k o n g re s  p a rtji  w  tem  znaczen iu , do  ja k ie g o  j T ak h n  - r ^ ń s k in i11 narm lcm . tak im  „H orreu- 
n a s  p rzy zw y cza jo n o . N ie by ł to  k o n g re s  dyr« - ' w olle  yest n a ró d  niem iecki, 
k u s ji i  w olnej w y m ian y  słow a. B y ła  to  n a to -! B rak ło  ju ż  ty lk o  jjraktyoznyk-łi wiloskó''.'.-: —  
m iast re w ja  pó łw o jsk o w a , p rze ry w an a  oś^wiad- ( trzeba  nam  A lzacji, trz e b a  nam  G d ań sk a , ś lę ­
czen iam i i m ow am i ..W odza11. 7 B y ł to z a te m  j sk a  i ..k o ry ta rz a ’1. A lo to  sobie ju ż  ła tw o  do- 
rrie ty łe  k o n g re s  h itle ryzm u , ile k o n g res  Hi- śp iew ać. I  d la teg o  m ow a H itlera  b y ła  p rzy ję ta
H era . przez zag ran icę , talk, ja k  na- to  zasługu je . P ra-

W  p ó ł ro k u  po uwojem zw ycięstw ie, po  sa  a n g ie lsk a  i f ra n c u sk a  widt/.i w n ie j potw icr- 
u p o ran iu  się z z asad n i czerni tru d n o śc iam i, po -Jdzen io  zabo rczych  te n d e n c y j H itle ra  i odgłos 
s tan o w ił H itle r  dać  R zeszy  obraz  sw ej siły , ■ w ojenny  cli n as tro jó w . T y lk o  „ P ra g e r  P re sse ’1 
a  z a g ra n ic y  pow dedzieć: —  p a trzc ie , jak  g ra - , z m ow y ..W o d zą1’ w yciąga, u  n io sek , że ..H itler 
n ito w ą  je s t  pełdistawa m ojego  rząd u ! >  j- j chce p o k o ju ’1. W  tym  sam ym  je d n a k  a r ty k u le  

I  tc-n cel H itle r o siągnął. S p raw ozdaw cy  za- p rzy zn a je , że ow a ..p ań sk a  m o ra ln o ść ’1, k tó r e j
Czy przesilenie w Rumun ji?

gran iczn i, k tó ry m  n ie  m am y  pow odu  nae w ie­
rzyć , n ie  k ry ją , się  7. g łębok iem  -wrażeniem, ja^ 
k ie  n a  n ich  k o n g re s  n o ry m b ersk i w yw arł... ,.1 / 
Bołio de  P a r js 1’ po d a je  fo to g ra fję  d e filad y  IDO

nróiWkę d a ł H itle r, nie d,a się pogodwić z poko- 
jowrimi tendenc jam i.

R ząd rumuth-iki og łi> il w  s ie rp n iu  u 10ra to - 
1'jum  d la  sp ła t d ługów  Z agranicznych. D ecyzję  
tę m otvw o\vał pogorszen iem  sie rum uńsk iego  

K on g res n o rym bersk i m a zatem  duże xnn-j biłaus-u  ̂ ha.ncllowejgó. Z a sa d n ic z o 'd łu ż n ik  m oże 
( z-o-nie. /w iad-czy n ap rzó d , że TTitler w  sp łac ić  sayó] iUuy tow aram i. Jeże li

^  ^ t i ^ o w c ó w p o d  ty tu łem : s L a  fo rm idab le  ności opanow ał w ew n etrzno -po lityczne  tm d n o - 'je d n a k  w z n o s i  Vię w v -o k ? e " n n .n ;' c H n T i  » »  
m-obihsatteon h M e n e n n e ’ .  ( P r z e r a z a ^  m o ta li-,« c i i  t e m a  za so b ą  o lb rzym ią , zdyscyp linow aną  t Tll(, y hvi;i d lużn iknw i' s n r z . d a z  jego  towaró'W,
zag ja  h itle ro w sk a) ... S p raw o zd aw ca  z „Journoil'’] artn ję  zw olenn ików  oddanych  m u  bezw zględnie .
k tó ry  stun rpatrzyŁ n a  masZeiriijące 'szeregi ,,ż o ł- ! ,\  p o n a d to  jest. p rz e s tro g ą  dla E u ropy . W ijryta- 
n ie rz y  n a ro d o w ej rew o lu c ji1’ p rzy zn a je  się. d o r c ja  fo r ty fik a c y j g ran icznych  przez D alad ic ra
„ w strz ą sa ją c e g o 1 ’ w rażen ia , a 'h i t le r y z m  n a zy -jd o w o d z i, że F ra n c ja  rozum ie  g rożące  E u ro p ie  
w a  „ ro d za jem  re lig ji św ieck ie j” .. >to 'n iebezp ieczeństw o . ’ Gzy. je  rozum ie  Angljo, - j

J e s t  w idoczne, że  H itle r  zw iązał się przez W łochy? W . Z.

Nad granicą Jugosławji.
(Korespondencja własna).

L u b ian a , w e W ł«eśniu.
W ie lk ie  m an cw n - a rm ji w łosk ie j, iktóre od­

b y w a ły  się  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  s ie rp n ia  br. 
w zd łuż  oa łe j w łosico-juigosłow iaitekiej g ran icy , 
zak o ń czo n e  z o s ta ły  d n ia  31 s ie rp n ia . .W. m an e ­
w rach  w cię ły  u d z ia ł tr z y  a rm jc , sk ła d a ją c e  się  
z cz te rd z ie s tu  pu łków  z T r je s tu , Udirae i  W ero ­
ny. W o jsk o , b io rące  u d z ia ł w  m anew rach , b y ­
ło  d o sk o n a le  uzb ro jo n e  i w y p o sażo n e  w  n a jn o ­
w ocześn ie jsze  u rz ąd zen ia  techeicrane, a  c a ły  te 
re n  w k ie ru n k u  g ran icy  ju g o s ło w iań sk ie j p rze­
pe łn iony  b y ł jed n o s tk am i w ojsfcowom i n a jro z ­
m a its z y c h  rod za jó w  broni. Ludn-oóć w  n ie k tó ­
ry ch  w y p a d k a c h  zm uszona b y ła  do  ew akuac ji 
w iosek , ta k . ja k  podczas rzeczyw is te j w o jny . 
N a  te re n ie  m anew rów , tu ż  n a d  g ra n ic ą  ju g o ­
s ło w iań sk ą  w y b u d o w an e  zo s ta ły  silne fo r ty f i­
k a c je  i p racz  c a ły  cza-s m anew rów  terom tern 
u le g ł zam knięciu : n ik t z lu d n o śc i n ic  m ó g ł się 
tam  p rzed o s tać . W łosi p o b n d ew ali n a d  granica, 
ju g o s ło w iań sk ą  now o d rog i s tra te g ic z n e  dfn 
p rzew ozu  c iężk iej a r ty le r ji  • gónskioj. W  ro b o ­
tach  p rz y  budow ie  ty ch  d ró g  za tru d n io n o  k ił-

  IM  w—

ro ln ic tw a .  M a on  b y ć  p o b ie r a n y  w  fo rm ie . 
..a) d o d a tk u  do p o d a tk u  g ru n to w eg o  w w y ­

sokości 10 proc., przyiczcm n iek tó ro  w o je ­
w ództw a n a  K resach  W schodn ich  b y ły b y  
od obow iązku  p ła c e n ia  zw oln ione;

b) o p ła t ubo jow ych , k tó re  w ynosić  mają. 
3 zł. od- sz tu k i b y d ła  ro g a te g o  —  50 gr. 
od cic-lęcia. 1.50 zł, od  sz tu k i n ie ro g ac izn y ;

c) d o d a tk u  do p o d a tk u  p rzem ysłow ego  
od  o b ro tu  w  w y so k o śc i 10 p roc. dila p ła tn i­
k ów  T. do V . g ru p y  w łącznie . W  d o d a tk u  
te n  p o d a te k  będzie  p łaco n y  nie na- .. in te r ­
w en c je11. k tó re b y  n a s tą p iły , lecz  n a  zw rot 
już w yda I ko w an y ch  ..in te rw en cy j11.

„ W sze lk a  akcja, in te rw en cy jn a  —  z a ­
u w aża  „L u d o w iec11 —  jeżeli ją  nic p o p rze­
dzi ra d y k a ln a  obn iżka  cen p rzem ysłow ych , 
o raz  dalckio idąca o szczędność  .„.w ydatków  
p ań stw o w y ch  i sam o rząd o w y ch . —  z a w ie ś ć  
m usi i że żadnego  now ego  obciążenia lu ­
dność  ro ln icza  n ie  zn iesie11.

k a  ty s ię c y  rofurtn ików . k tó ry ch  sprow adzono  
tu  zo  s ta ry c h  'W łoch, bow iem  w ładze w łosk ie  
n ie  m a ją  z au fan ia  do ludności m iejscow ej, za- 
mies-rzkitiijącej p a s  n ad g ran iczn y .

W  w y n ik u  sie rpn iow ych  m anew rów  p rzy ­
stąp iono  do  budow y  dalszych  18 fo r ty f ik a c y j 
be to n o w y ch  w tym  okręigu; fo r ty fik ac jo  to  m a ­
ją  uzupe łn ić  p.as w łosk ich  fo rty fik acy j, sk ie ro ­
w an y ch  p rzeciw  Ju g o s ław ji. W  n iek tó ry ch  
m iejscach , zw łaszcza  w  oko licy  T rn o w a  i Tdirji 
w ybu d o w an o  n a w e t ko le je  podziem ne i cen­
tra le  eM ctryczne. Przyspieszc-no budow ę n o ­
w y ch  podziem nych  b e to n o w y ch  sch ronów  n a  
Szipiku. .Ta/wonniku i na  w szy stk ich  szczy tach  
w  oko licy  Zalegli, Y ipaw y  i C rnow ca. W  ty ch  
k ra ja c h  ]X)budownnc zo s ta ły  toż now o d rog i 
sł-raitegkzine, łączące  nadgram iczne fo rty fik ac je . 
W y b udow ano  taikżo ki łk a  s ta c y j rad jo w y ch , 
k tó ry c h  d z ia łan ie  obliczone je s t n a  zagkiszainic 
s ta c ji lu b lań sk ie j. N ow e ro zg ło śn ie  w łosk ie  roz 
szo raa ją  ró żn e  w iadom ości, p rzezn aczo n e  w  ce­
la ch  propagaiiidow ych d la  lu d n o śc i słow eńsk ie j 
n a  ziem iach ju g o s ło w iań sk ie j i w łosk ie j.

L udność  w  k ra ja c h , w  k tó ry c h  odbyw ały  
się  mamiewry p o n io s ła  znacz-no s t r a ty ,  bow iem  
o trzy m a ła  ty lk o  m in im alne o d szk o d o w an ia  za 
w yrządzono  p raez  w oj-'ka  szkody . A d m in is tra ­
c ja  w ło sk a , m ając  n a  w zg lędzie  w ażność  s tra -  
tegńcz-ną. te j  części k ra ju , czyn i k ro k i w  k ie ­
ru n k u  O bsadzenia ty c h  k ra jó w  przez k o lo n i­
stów , sp ro w ad zo n y ch  z g łęb i W łoch , zwłaszetza 
z K a lab rji. W łochy  w p ro w ad z iły  ta k ż e  u s taw ę , 
m ocą  k tó re j ludności nie w o lno  sp rzedaw ać  
słab szego  w ina , n iż  dziesięć i oM. o pn i ow ego , co 
je s t w ielk im  e io sfim  g o sp o d arczy m  d la  tu te j­
sze j lu d n o śc i n ad g ran iczn e j, g d y ż  sp rzed aż  w i­
n a  je s t  jodynom  źród łem  dochodów  m ie jscow e­
go ro ln ik a . O czyw iście, chodzi tu  o w y p a rc ie  
k ra jo w y c h  w in  n isk o sto p n io w y cl 1 i zastąp ien ie  
ich  w icom  w ys-okostopniew yra z głębi W łoch. 
J u ż  s ię  m ów i o m an ew rach , k tó ro  w  te j sam ej 
o k o licy  mają. się odbyć  w  ro k u  p rzy sz ły m ; m a 
w  nich  w ziąć u d z ia ł o ko ło  190.000 żo łn ie rzy , 
n a leż ący ch  do pu łków , k tó re  w ty m  ro k u  b ra ­
ły  u d z ia ł w  m an ew rach , odb y w ający ch  się  n a  
po g ran iczu  w ło sk o -fran cu sk iem . R . G.

lo  oczyw iście  d łu żn ik  zn rjd iije  sit; w -"Sytuacji 
t a  z w y jśc ia . T o  t l ż  rm tiu ń s k i‘m in is te r M adgc- 
a.ru ośw iadczy ł, że m ora-o rium  było  dka R.u- 
m un ji koniecznością .

A le w  ko łach  w icra .yuełi m e ra to r jn m  tr a n s ­
ferow e zrobiło  fa ta ln e  w rażen ie . P o sy p a ły  się 
p ro te s ty  i to  n a w e t ńa d rodze  dy p lo m aty czn e j. 
R ząd  p o stan o w ił porozum ieć  się z w ie rzy c ie la ­
mi i w  tym  celu  zap rosił ich pełnom ocn ików  
do  R um unii. Ci p rzy b y li do B u k aresz tu , odm ó­
wili je d n a k  rozpoczęcia  rokow ań , d opók i mo.ra- 
to rjum  tran sfe ro w e n ie  będzie uchylone.

D ru g a  sp raw a , k tó ra  m oże zm usić  oW cny 
g a b in e t cło ustąp ien ia , to  n iezgoda w  obozie 
rządow ym . M iędzy g ru p ą  p ro m je ra  p. Y a id y  
Y oecoda  a  b. pre.m jerem  .Juliuszem  M aniu są  
pew no n ieporozum ienia . Mówi się, że M aniu zo 
s ta ł sk om prom itow any  w w ielk im  p rocesie  So- 
lo tzk iego , p rzodsU iw k ic la  z a k ła d ó w  S kody  —  
Alo aiodmioigro-dzki odłam  p a r tji  n a rećo w o - 
ch łopsk iej je s t  w iem y  sw em u d ługo le tn iem u  
p rzy w ó d cy  i  z  te j w łaśn ie  s tro n y  w y szed ł a ta k  
n a  rząd . P o se ł B oila, re d a k to r  dzienn ika  ..Pa­
t r ia 11 og łosił w  obronie M anir lis t o tw a rty , 
zw rócony  p rzeciw  rządow i a częściow o ta k ż e  
przeciw  otoczen iu  k ró la , da jącem u  zaw sze lnd- 
ir.tośei dużo pow odów  do sk a rg . O dezw a zo sta ­
ła  sk o n fisk o w an a , a je j au to r , p o se ł B oila. w y­
k lu czo n y  z p a rtji n a rodow o-ch łopsk ie j. Wiraż 
z nim  wj^kłtuczono 2 innych  posłów .

O zy  wyklu-czotTii tnie m a ją  w  obozie rząd o ­
w ym  w ielu  zwoletnmików i p rzy jac ió ł, to  s ię  
w k ró tce  okalż-c. Je ś li tale. to  w raz ie  rozpadn ię- 
c ia  się obeonej p a rt ji  rząd zące j, g a b in e t p. 
Y aidy  Aro ev o d a  s tra c iłb y  sw ą  p o d s taw ę  pairła- 
m e n ta rn ą  i m u sia łb y  u stąp ić .

P o łożen io  w y jaśn i siet p raw dopodobn ie  ju ż  
w najb liższych  dn iach . 1

kojoiKi rozw ojem  h itle ry zm u . Do te g o  celu zw olnieniu  znów  dz ia ła ł w  P O W .','a  następ n ie  
zm ierza ła  w szczególności g łów na jeg o  m ow aj za jm ow ał w czasie w ojny  k o le jn o  różne  s ta n o ­

w isk a  w Na-czolnem D ow ództw ie i u a  froncie. 
N a k o n fa ren c ję  p o k o jo w ą 'w  R ydze b y ł w y s ła ­
ny w  c h a ra k te rz e  e k sp e r ta  w ojskow ego : P o  za 
w arci 11 p o ko ju  u k o ń czy ł s tu d ja  w  Szkole S z ta ­
bu G enera lnego , u z y sk a ł dyp lom  o ficera  ?. G. 
puozem o b ją ł s tan o w isk o  et.efa w ydzia łu  w  
Oddz. łf  S z tab u  (hm .

Od bil ego  1925 do paźozi u n ik a  192S pełirił 
w s to p n iu  p o d p u łk o w n ik a  dyp i. fu n k c je  a tta - 
che w o jskow ego , a, od 1!)2ti r. funkc jo  ch a rg e  
d p ffa ire s  R . P. wr T okio ,

IV r . 1928 zo s ta ł przeniiwiomy w' s ta n  n is -  
'Czyicny, w  zwią.zku z n rze jśc ifm  n a  e ta t  M. S. 
Zagr., a w  r. 1930 p rzeszed ł do rezerw y.

Od czerw ca 1931 r. za jm ow ał s tanow isko  
d y re k to ra  d e p a rta m e n tu  kon.-u lannrgo IM. S. Za 
g ran icznych .

Od Wydawnictwa.
Pr«#iB»y P T1. Ato®neat<5w 

onadsył««ie prenumeraty za

w r z e s ie ń .
Rćw nesKeśiie  zwracam y si? 

do w#zy»tkiek aboneatdw za- 
legająeyek z preammeratą z g«- 
rąe#ił) w « iira n i« s i aby zeełtcie? 
niezwloeznie zaległeśei w yró w ­
n a ć

Bmmm

ł
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M m  ziewmimcfc # § a ; e « * p f i # e f
Polska reprezentacja ” na ^uroczystości 

250-iecia odsieczy Wiednia.
K a u ro czy s to śc i obchodu  250-nej roczn icy  

ou&ieczy W iedn ia  ■wyjeżdża z P o lsk i pod  p ro ­
te k to ra te m  i p rzew odn ic tw em  K s. P ry m asa  
H londa, p rzy  w sp ó łu d z ia le  XX. A rcyb . A. S a ­
p iehy , J .  T eo d o ro w icza  i B iskupów  O koniew ­
sk iego . A dam sk iego  i G aw liny  p o lsk a  rep rezen ­
ta c ja  w  liczbie 600 osób . O gólna zb ió rk a  uczest 
n ików  n a s tą p i w  K ato w icach  dtnia 9 b. m ., po- 
czem spec.jalnem i poc iągam i w ieczorem  o g o ­
dzinie 20 tegoż  dn ia  odjadą, do W iednia . J a k o  
p rzed s taw ic ie ls tw o  a rm ji po lsk ie j w yjeżdża spe­
c ja ln a  re p re z e n ta c ja  w o jsk o w a  pod  p rzew odni-; 
c tw em  g e n e ra ła  W ien iaw y-D ługoszew ęk iego . i

(K A P.) ,

Poważna zmiany na wyższych 
uczslniach.

O sta tn io  donosiliśm y o zam ierzonem  przez 
rz ą d  zn iesien iu  k a te d r  u n iw c isy teck ieh  u K ra  
kow ie  i w  W arszaw ie , U kazuje się. że re d u k ­
c je  m a ją  o b jąć  i inne wyższo uczeln ie  w  k r a ­
ju , K a u n iw ersy tec ie  J a n a  K az im ierza  we 
L w ow ie lik w id ac ji m ają  u lec : k a te d ra  m a te ­
m a ty k i (prof. R óziew icz). l i te ra tu ry  ang ie lsk ie j, 
k tó rą  w y k ła d a ł p ro f. T a rn aw sk i, cz łonek  S tro n  
n ic t w a N arodow ego , filozof ;i k la sy czn e j (prof. 
G anszyn iee) i b is to r ji sz tu k i (prof. K ozicki). 
K a po litechn ice  zaś re d a k c ja  o b ję łaby  w ydzia ł 
ogó lny . Z aznaczyć należy , /.o w  W arszaw o'1 
p ro jek to w an o  je s t zw inięcie k a te d ry  ckonom p. 
R ed u k c ja  d o tk n ę ła b y  prof. R y 'barsk iego , znane  
go  dz ia łacza  S tro n n ic tw a  N arodow ego. W P o ­
znaniu  k rą ż ą  upo rczyw e pog ło sk i o zw inięciu 
aż 17 k a te d r  na  u n iw ersy tec ie . Z apisy  jed n ak  
na. poszczególne m ydzia łv  odby ły  się norm a i- 
nie.

fteuęzyctete kolporterami pism 
sanacyjnych.

..S łow o P om orsk ie” donosi:
,.Dnia 2 hm. odb y ła  się w  szkole pow szech ­

n e j w m iejscow ości B orow y M iyn k o n feren c ja  
n au czy c ie li szkó ł pow szechnych  porl p rzow od- 
n ictw em  nauczyciela, Sloniins-kiejm z G liśna, 
gło&ncgo k rzy k acza  ..sa n a c y jn e g o '1. Po w y g ło ­
szonych  re fe ra ta c h , p rzew odn iczący  k o n fe ren ­
c ji o d czy ta ł k o resp o n d en c ję  so k re ta r ja fu  R. B.
IV. R. w  sp raw ie  k o lp o rtażu  obm  ..G aze ty  L 11- 
rtOT>.-ej’i i „D nia P o m o rsk ieg o ” . P rzew odn iczący  
p rzed ło ży ł n a s tęp n ie  każdem u  z n au czy c ie li de­
k la ra c ję . zobow iązu jącą  go do rozp  ow ezochnia- 
rda tych  pLiii, k tórą, n auczyc ie le  podpisali, 
p rzy jm u jąc  na siebie ro lę  k o lpo rte rów .

'W k. S

O s lś  i c e c ta ła a n le

99 WANDA w  t a a t r s e  i w i c l t a y m

Najweselszy i najrozkoszniejszy przebój komedjowy. Film zakazane w hitlerow skich Nieiri- 
c isch . Film, który przewyższa w szystk ie dotychczas w idziane farsy. N ajpikantniejszy u tw ór 
Rod* Rody twórcy „C. K. Komenda serc* w realizacji Mac. Frica i Karola Lamar.g‘niezanom-

uianego reżysera filnm „C, K. Feldm arszałek* 
r  * Knjparadniejsza satyra z życia 

oficerów  O.K. armi> austriackiej 
W głównei roli król komików

ULASTA BURIAN
Film ten pełen dowcipu i p ikanterii jest najzabaw niejszym  przebojem sezonu 1933-4 >d*zw\. 
kle kom iczne sytuacje. A rcy zabaw ne qni pro qno. H um or śpiew  i zabaw*, ponadto w p rogra­
mie najnow szy tygodnik dźwięk. Por:z seans, w du ie  pow. o g. r>, 7 i y.10 *  niedz. i św . o g. 3 pop.

W sobotę dnia 9 hm. o godz. 3 popołudnia. W niedzielę dnia 30 hm. o godz. 11 30 przedpo!

2 S " ki Ostatnia carowa Jeln Bsl Uoneł 0arrsni8fOWi8 °7m T

Zgon lorda Gre/a.

5 górników zasypanjtsh w
W kopaln i ..M o.lrzrjów ” w N iw ce, w  p o ­

w iecie  będzińsk im  w ydarzy ła  sic pow ażna k a ­
ta s tro fa  gó rn icza . W sk u te k  za łam an ia  się s tro ­
pu ń gó rn ik ó w  zo sta ło  za sy p an y ch . W szczęta, 
n a ty c h m ia s t ak c ja  ra tu n k o w a  trw a ła  c a łą  noc . 
D o ty ch czas n ic d o ta r to  jeszcze  do m iejsca , w 
k tó rem  p raw d o p o d o b n ie  znajdują, sio n ieszczę­
śliw i g ó rn icy . A k cja  ra tu n k o w a  trw a  n ad a l.

Kiedy zostanie odbudawany mast
pod S ta ry m  Sączeni. 1

Z e 'S ta r e g o  S ącza  piczą, nam : P rzed  k ilk u  
latw w ezb ran y  P o p ra d  zniósł m o st, n iezbędny  
dla k o m u n ik ac ji m iędzy  S ta rym  i N ow ym  S ą­
czem . D otychczas u p ły n ę ło  ju ż  w ie le  w o d y  
w  te j rzece , a  o odbudow ie  m ostu  ja k o ś  nie 
s łychać . L udzie  chcąc  p rzed o s tać  się z jed n eg o  
m ia s ta  do d rug iego , b rn ą  w w odzie i top ią  się. 
P ro w izo ry czn e  zaś p rze jśc ie  je s t ta k  zabezp ie­
czone, żc zd a rza ją  się liczne w y p ad k i. Oto nie 
daw no k u p iec  F in d e r ze  S ta reg o  Sącza , o p a rł­
szy  sic o b a rje rę , ru n ą ł ty łem  w p rzepaść  k o ­
r y ta  P o p ra d u  i pon iósł śm ierć przez złam anie 
k ręg o s łu p a . N ajw yższy  czas. by pom yśleć o 
odbudow ie  m ostu !

Zuchwałe porwanie 5-lctniej dziewczynki
N iew y k ry e i d o ty ch cz as  rab u sie  n ap ad li 

■w m a ją tk u  W ó lk a  P rzy b o jo w sk a  n ied a lek o  
C z&rwińska n a  siostrzen ico  p ro feso ra  po lsk iego , 
P rz e d p e łsk ą  i jej dzieci, poczem  up row adzili 
w  n iew iadom ym  k ie ru n k u  5 -lc tn ią  joj có rkę , 
Zosię. N ap ad u  dokonali w chw ili, gd y  P rz e d ­
p e łsk a  w raz  z dziećm i w ysz ła  n a  sp ace r w o- 
b ręb ie  fo lw ark u . P o czą tk o w o  p rzypuszczano , 
że p o rw a n ia  do k o n a li cygan ie , je d n a k  św ieże 
ś la d y  sam ochodow e każą  p rzy p u szczać , żo 
dziecko  zosta ło  p o rw ane  do  sam ochodu , k tó ry  
u dal się w  s tro n ę  W arszaw 7}’.

OC
SA M O BÓ JSTW O  13-LETN IEG O  C H ŁO P­

CA. W ieś P rzy k o p k i w  kidzkiom  w strząśn ię ta  
je s t sam o b ó jstw em  13-le tn iego  ch łopca , S t. 
Garc-zyus,kiego. Z w łoki jego  znaleziono  w z a ­
g a jn ik u , w iszące  n a  drzew ie. D ochodzenie  li­
s ta  lito- że p rzy czy n ą  sam o b ó jstw a  b y ła  ciężka 
p raca  i s z y k a n y  ze s tro n y  p racodaw ców , gdyż 
chłopiec, m im o m ło doc ianego  w ieku , zatrudni©  
n y  byl ja k o  ro b o tn ik  ro ln y  u jednego  z m ie j­
scow y cli g o sp o d o m -.

P O W IE S IŁ  SIĘ  n a  KLAM CE D RZW I 
D ŁU ŻN IK A . P o d  P io trk o w em  w y d arzy ł się w y ­
p a d e k  sam o b ó js tw a  na. tle  dość  n iezw yk łych

okoliczności. Oo-letni K. D ąbek, zam 
w e w.-,i Jjiljcw . k tó ry  sw ego  ezacu pożyczy li 
sa-.jm lowi, n ie jak iem u i>. G órsk iem u 100 zlo-[ 
tych , nie m ogąc odebrać  p ien iędzy  p rz \ byl do 
m ieszkan ia  G ór-k i ego  i w czasie  jeg o  n ieobe­
cności pow iesił się na k lam ce  drzw i d łużn ika.

z a p a l n i c z k i  w  m i k r o s k o p a c h , w
rnagazynacli u rzędu  celnego  w Poznaniu  do­
k onano  rew izji sk rzy ń , zaw ie ra jący ch  m ik ro ­
skopy , p rzy s łan e  na  w y s taw ę  zd row ia  i op ieki 
spo łeczne j przez n iem iecka firm ę L cica. Z na le ­
ziono lam  ded em d z iesią t k ilk a  zapa ln iczek , 
k tó ro  usiłow ano  przew ieźć m iędzy m ik ro sk o p a­
mi do P o lsk i.

Rabka-zdrój i kaplica św. Tarasy.
Niema w  Polsce zd ro jo w isk a  lep iej przy,sto 

suw anego  rlo p o b y tu  m łodzieży  ja k  R ab k a , i 
to  n ie ty lk o  w  le tn ie j po rze , a le  i w zim ow ej. 
K lim a t suchy , łagodny , słońca w icie, w ted y  
n aw e t, g d y  inne części k ra ju  m g ła  o k ryw a, 
n iem a też  silnych  zabu rzeń  a tm osferycznych . 
Są tu  kąp ie le  m inera lno , jocłow o-solankow c, 
bo row inow e, je s t dz ia ł d la  zabiegów  h yd rop  li­
ty czn y ch , e le k try z a e ja . e tc ., a. w szy stk o  lia 
m iarę  eu ro p e jsk ą . T o W z  n ic b rak  tu ta j  k u ra ­
cjuszy  i w  podeszłym  w ieku, któnym  odpow ie­
dn io  s to so w an e  k ąp ie le  i zab ieg i pow racają, 
zdrow ie i en e rg jc  do życia .

Z te g o  pow odu bard zo  w iele  pisze się tera,z 
n R abce. D ziw neni je s t jed n ak , że nie zna.]a-z! 
się d o ty c h c z a s  n ik t , k to h y  choć p ą rę  słów  n a ­
p isa ł o k a p lic y  św . Tere.s.y od Dz. -Jezus, pow ­
szechnie  ka.plicą. zd ro jow ą zw anej. Kaplica, ta  
zas łu g u je  z tęgo  pow odu  n a  w zm iankę , p o n ie ­
w aż  je s t  zb u d o w an a , co się b a rd z o  rz a d k o  
z d a rza , ze sk ład ek  zebranych  przez i od 
w dzięeznych  k u rac ju szy .

Myśl b u dow y  k ap licy  sięga jcczc/.e czasów  
p rzedw o jennych , lecz k a p ita ły  zebram i zdcw n- 
lu o w ały  sio. D opiero  pow ażną, podw alinę  iinan  
sow ą za in ic jo w a ł ks. J a n  P isk o rz , w y p e łn ia jąc  
w otum  za  u z y sk a n e  zdrow ie. Ro odzy sk an iu  
zd row ia  przez k u ra c ję  w  R abce , rozpoczął a k ­
c ję zb ie ran ia  sk ła d e k ; w  p rzec iągu  bardzo  
k ró tk ie g o  czasu  n ad p ły n ę ło  ty le  p ien iędzy  od 
w dzięcznych  k u ra c ju sz y , żc m ożna  było  p rzy ­
s tąp ić  do b u d o w y  kaplicy ,. S k ła d a  «;ę ona 
z dw óch  części, zim ow ej i le tn ie j. Budowa, b y ­
ła  w y k o n a n a  w ed łu g  p lanu  p. M aczyńskiego. 
znan eg o  a rc h i te k ta  z K rak o w a . Część zim ow a 
k ap licy  p rzy p o m in a jąca  s ty l roniotisko-bizun- 
ty ń sk i, sp ra w ia  w ie lk ie  w rażen ie . Sam  obraz 
św. T e re sy , m a lo w an y  p rzez  a r t . m ai. B ukow ­
sk iego . K ażd y  szczegół w  k a p lic y  św ietn ie  
o b m y ślan y  i za s to so w an y  do ca łości, działa do ­
d a tn io  n a  e s te ty czn e  u czu c ia  w iernych .

B udow o k a p lic y  rozpoczęto  w ro k u  1927 i 
już w n astęp n y m  roku  d o k o n a ł je j pośw ięce­
n ia  K siążę  M etropolita- A dam  S ap ieha . M ian  
k ry zy su  i c iężk ich  czasów , płyną, nadal w y ­
d a tn e  o fia ry  od w dzięcznych  k u rac ju szy  na  w y 
•kończenie k ap licy .

W spom nieć jeszcze  trz eb a  o n iezliczonej 
ilości naw róceń  i spow iedzi od b y ty ch  w  te j 
k ap licy , n ie raz  po d ług ich  la ta ch  życia w bez­
m yślnej obo ję tności. J e s tto  w yn ik  la sk i p ły n ą ­
cej od o łta rz a  za p rzyczyną ..m ałej św ię te j” .

Msze św. podczas sezonu le tn ieg o  zaczy n a ­
ją sic. w  n iedziele  i św ięta, ju ż  od gtałz, 5 i V\ 
i t-rwaja bez p rze rw y  do  godz. 11 w łącznie, 
p rzy  szczelnie w y p ełn io n e j k ap licy . P on iew aż 
o g rzan a  część k a p lic y  w  zim ie nic m oże nom ie 
ścić w ięcej nad  160 osób. a nan ly w  gości iesl 
w ie lk i, ro zw iąza ł te n  problem  n ie s tru d zo n y  k a ­
pe lan  k ap licy , k s. S tan isław  D un ikow sk i w  ter- 
sposób, żc telefonicznie, da ję  znać  do poszcze­
g ó ln y ch  p ensjona tów , na k tó ra  Mszę św. m ają  
p rzybyć ich goście . 'J; pow odu c ia sn o ty  w kozo 
n ic  zim ow ym . je s t w  p lan ie  dalsza rozbudow a 
■kaplicy, oraz w ybudow anie’  dw óch bocznych 
o łta rzy .

y f  F e lic ja  K ow alew ska.

P n y  z a m a w t a n t i t a  p o j a d y i a e s y e b  
e ^ i © i s ? p i s t r x y  „ G ł o s r a  N a r o d w * *  
n a l e ż y  r « w a @ e a © ś n i e  n a d e s ł a ć  
2 5  g r .  z a  k a ż d y  > n « m « r  d z i e n ­
n i k ®  i  o p ł a t ę  p e e z t o w ą  1 0  g r .  

o d  e j f c o m p l a r z ® .

Kościół ku upamiętnieniu uroczystotei 
wiedeńskich.

Za zgodą k a rd y n a ła  lu n itze ra  i w po rozu­
m ieniu  z kom ite tem  zjazdow ym  rozpoczęto  w 
'W iedniu zb ieran ie  sk ład ek  n a  budow ę now ego 
kościo ła , m ającego  p o w sta ć  dla upam iętn ien ia  
u roczysto śc i w iedeńsk ich  i z jazdu k a to lik ó w  
niem ieckich  w W iedniri.

Szerokie piany Akcji katolickiej
A kcja k a to lic k a  we F ran c ji od p eu n eg o  

czasu  specja.Luą uw agę poświęca, sp raw om , zw ią 
zanym  ze w sią , a w ięc zarów no .stanem  m o ra l­
nym  jak  i gospodarczym  ludności w iejsk iej. —  
Is tn ie jący  od d łuższego  czasu  w o F ran c ji I. z w. 
K ato lick i Związek- Rolników 7 w swe-m piśm ie 
..Mon A illag e” zak reś la  sw e plair.y na p rzy ­
szłość. P lan y  te obejm ują u doskona len ie  na po 
lu rellg ijnem , społeoznem  i a c ra m e m . Celem 
sk u teczn ie jszeg o  zaszczep ien ia  zasad  k a to lic ­
k ich  w śród  ludności w ie jsk ie j, u tw orzone  zo­
s ta n ą  w k ażd e j diecezji spec ja lne  b iura  t. zw. 
S e k re ta ria tó w  w iejsk ich , o raz  ezk o ly  ro ln iczo 
i dom y rek o lek cy jn e  dla w ieśn iaków . R ów n o ­
cześnie u tw orzono  b ęd ą  o rg an izac je  d la  ko b ie t 
w ie jsk ich . P rzew id y w an e  je s t rów nice sp ec ja ln e  
pism o, m a jące  na celu k rzew i nic A kcji k a to ­
lic k i'’j. pf. •■La F erm ieroA  (K A P;.

Miasta odcięte od świata.
Z N ow ego Jo rk u  -donoszą, że lo tn ik , k tó ry  

pow rócił z M eksyku do Ran A nton io , o św iad­
czył, iż m iasta  R ro w m ille , H artlngen  i San 
B en ito  w dolin ie  R io Grandte w s tan ie  T exas, 
zn a jd u ją  się pod w odą i. sa. całkow ic ie  odcięte 
od św ia tu . R ira ty  m a te r ja h ie  są bardzo  w y ­
sokie , a  liczba o fia r w  ludziach  n ie  m ogła 
b y ć  d o tychczas u s ta lo n a . P ow ódź n a s tą p iła  
w sk u te k  u lew nych  deszczów  i h u raganów .

Ekspedycja naukowa do pustyni perskiej
P rz y b y ła  do T eh eran u  n iem ieck a  ek sp ed y ­

cja n a u k o w a  dr. S tra til-S a u e ra , k tó ra  przez 2 
la ta  p ro w ad z iła  b ad an ia  w  pu> typi p e rsk ie j 
B iabane  Louftb. K feąw dycja . p o słu g u jąc  się sa  
modliodaimi. d o ta r ła  do śrcdika p u sty n i, dokąd  
n ie  zasz ła  je szcze  n o g a  ludzka. P u s ty n ia  po­
zbaw iona  je s t jak ieg o k o lw iek  życia  organiem m  
go i o b fitu je  w słone  b a g n a  t. zw. ..k ew iry “ . 
stanowią,c, w ie lk ie  n iobozpieczeństw o d la  po- 
d różnych . ĆN w yn iku  p rzep row adzonych  badań  
geo log icznych  n a tra fio n o  a a  za leża  sreb ra  i z ło ­
ta . W y p raw a , fin an so w an a  przez rząd  berliń sk i 
i u n iw e rsy te t w  L ipsku , m usia ła  p rzerw ać sw o­
je p race  z  pow odu  b ra k u  funduszów .

IVe czw artek  ran o  po praw ic, ca ło ty g o d n io ­
w ej a.gonji. zm arł lord  G rey , p rzeżyw szy  la t  71. 
W ciągu  o sta tn ich  :J ćtai Iotó G rey  by l bez 
pr/.crw y n i( 'jirzytorony I nio p rzy jm o w ał już 
ża u li y c h  p o k  a n u  ó w.

L o rd  G rey  b y ł jednym  z n a jw y b itn ie jszy ch  
i n a jb a rd z ie j ty p o w y ch  postac i z o k re su  przód 
w ojennego. W  ciągu  11 lar, od ro k u  1905 do  r. 
1016 G n-y by l m in is trem  opraw  zag ran iczn y ch  
W ielkiej B rv tan ji w rządzie  lib e ra ln y m  i jem u  
p rzy p ad ło  w- udz ia le  k ierow n ic tw o  p o lity k ą  za­
g ran ic*  ią  w okresie  g d y  W ie lk a  B rytain ja decy­
dow ała  o p rzy stąp ien iu  do w o jn y  św ia tow ej. —• 
IV o sta tn ich  10 la ta c h  lo rd  G rey zmipelnie u s u ­
nął się od czynnego  życia  po litycznego , traw-io- 
n y  chorobą oczu, za jm u jąc  jed y n ie  honorow e 
s tan o w isk o  w p a r t ji  lib e ra ln e j, ciosząc się w ie l­
kim au to ry te te m  w- sp ra w a c h  m ięd zy n aro d o ­
w ych. na któryeih te m a t  o s ta tn io  k ilk a  ra z y  w y  
s tęp o w a ł, za jm u jąc  s tan o w isk o  p o tęp ia jące  
N iem cy. L ord  G rey b y ł w ielk im  e s te tą . P o li ty ­
ką. zagranicz.i.ą za jm ow ał się racze j z- a m a to r , 
stw a.

N OW Y K R Ą ŻO W N IK  A M E R Y K A Ń SK I ZA 
i I M ILJO N Ó W  DOLARÓW . W e środo  opusz­
czono na  w odę now y k rą ż o w n ik  „Minii ca  polis” 
o po jem ności 10.000 to n n . B udow a k rążo w n ik a  
k o sz to w a ła  11.0110.000 do larów . ..MuiuoapnlisG 
je s t 13 krą/.ov,-ni;kiem z ogó lnej liczby  1S. za- 
an robow :invch  p rzez  u k ła d  lo n d y ń sk i.

ZLO TY  P A S ZDO BYTY  P R Z E Z  S Z T E K E - 
RA SK O N FISK O W A L I N IEM CY. S en sacy jn y  
m ecz zapaśn iczy  S chw arz— S ztck e r, w y g ra n y  
jitzcz P o lak a , to c z y ł się —  o z ło ty  pas m ia s ta  
K a tow ic , k tó r y  d o ty c h c z a s  zn a jd o w a ł się w  po 
s iad an iu  N iem ca S chw arza . P a s  ten zdoby ł 
R złeker. jed n ak ż e  n ie  o trzy m a ł £ 0. bo-wiom 
celn icy  niem ieccy' o d e b ra li p a s  S chw arzow i 
p rzy  p rzek raczan iu  g ran icy . S ch w arz  p rzyw ióz ł 
jed y n ie  ze sobą  zaśw iad czen ie  k o n f isk a ty  p a ­
sa. k tó re  w ręczy ł po  p rzeg ran e j R ztekerow Ł 
O becnie jed en  z a d w o k a tó w  k a to w ic k ic h  sta.ra 
sic w  im ieniu  S z tek e ra  o zezw olen ie  n a  w yw óz 
te j cennej n a g ro d y  zapaśn iczej N iem iec do  
P o lsk i.

4-L E T N I C H ŁO PC ZY K  PO LSK I U TO NĄ Ł 
W B A SE N IE  Z W ODĄ.

K oło s to licy  P e rs ji, w  le tn ie j siedzibie] 
p ose ls tw a  po lsk iego  w  p o d m ie jsk ie j m iejscow o 
ści S zym rnn ie  zdarzy ł się n ieszczęśliw y w ypa-1 
dek . 4-ltttui sy n ek  a tta c h e  p o se ls tw a  p. D om a- 
szew iciia, p o zo staw io n y  chw ilow o bez opieki. 
sp ad ł do basenu  z w odą. zna jd u jąceg o  się w  o- 
grodzic. W ypadek  zauw ażono dop iero  po 1-5 
m inu tach . Pom im o energ icznej pom ocy le k a r ­
sk iej, d z iec k a  n ic  zdo łano  ju ż  przyw rócić  do 
życia,.

   -----
DOTYCH CZA S BRA K  WIADOMOŚCI O 

PO LSK IM  B A LO N IE „K O ŚC IU SZK O " I O A- 
M ERYKANSKIM  BA LO N IE BAUERM ANA, 
k tó re  w y s ta r to w a ły  w raz z t i tumani ba lonam i 
3 zrn, z po rtu  lo tn iczego  pod C hicago. W  za­
w odach  balonów  k u lis ty ch  o p u h a r B ru n e ta  
b ra ło  ud-zial ogółem  'i balonów . Z tych  4 b a lo ­
ny ju ż  w y lądow ały .

GOŚCIE W E S E L N I ZATRUCI RAKAMI 
W  m iejscow ości' fran cu sk ie j R o eh eeh o n a rt z a ­
chorow ało  60 gości w eselnych  po obied/.ie. 
Mięclzy i mieni i dan iam i b y ła  tak że  podaw ana  
po-traw a z raków . Po  udzieleniu pieiwszwj p«>- , 
m ocy  przez lek a rza , część z a tru ty c h  u Ja la  się 1 
do -domu. re sz tę  zaś odw ieziono w stan ic  bar- i 
dzo grożnjTO do (szpitala.
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W Ł A D .  B O L O N S K I  
I k r a  k o  w , r y n e k  g ł .  ** .
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i iiin m tmiii
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jioIm*: nodrączniki nniwergyteckic, laktnry 
pimnar.j*lB«. nowości powieSciowo i naukowe, 
w ję jykn  polskim, Francuskim, niemieckim  
ansdelskim i włoskim. — Książki dla mlodaieży 

w y s y łk a  n a  p ro w in c ję .
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Francja ni* zapomina o artystach.
S ły n n ą  n ag ro d ę  „Graind P r ix “ o trzy m ał za

malaTS-two —  R ay m o n d  L egue it, a  za  rz e ź b ą __
P atii C o rne t.

A k ad em ja  S z tu k  P ięk n y ch  p rz y z n a ła  fr. s. 
12000 —  z fu n d ac ji A lfo n sa  R o tszy lcla  m nlarzo  
w i E d g aro w i M axetrce. N a g ro d a  fr. s. 13000 zo 
s t a ła  p rz y z n a n a  a rc h ite k to w i P a to tiilla rd -D em o  
r ia n s , p ró cz  te g o  ro zd an o  n a g ro d y  1300. 10-00 
i  500 fran k ó w .

P an i A n d ree  L em oine, k o n se rw a to r  gab ine­
tu  ry c in  w  „B ibliof.heęue N a tio n a l c ” o trzy m ał 
n ag ro d o  fr. s. 3000 za  -ca łokszta łt parać,.’ zaś 
p rzew o d n iczący  parysikic-go T o w a rz y s tw a  ik o ­
nog raficznego  o trzy m a ł fr. 6. 2000.

A kadem  j a  m a la rs tw a  przyzw ała dw ie n a g ro ­
d y  po  TO00 m alarzow i Y v es  B ray e r i rzeżb iarzo  
w i C onrb ier, a  n ag ro d ę  im . D a g n a it-B o m o ro t 
fr. ?.22000. podzielono  m iędzy  dw óch m a la rzy : 
A n b ry  i D ab a t.

P o m ija ją c  w ięc  dw ie n ag ro d y  ..G rand  lT ix :t, 
p rzyznano  w m iesiącu  czerw cu p o n ad  siedem ­
d z ie s ią t ty s ię c y  franków- n a g ró d . F ra n c ja  nie 
zapom ina w ięc o sz tu ce  i o -wiedzy o sz tu c e  —

Z Gdyni I wybrzeża. fport
Stnsacja sportawa Krakowa

P arę  dn i za ledw ie  dzieli n a s  od se n sa c y j­
nego m eczu K rak ó w — B u d ap esz t. G oście, k tó ­
rzy  d e  ty ch  zaw odów  sp ec ja ln ie  się p rzy g o to - 

-uż w n ieda lek ie j p rzyszłośc i s ta -! '™ * * ’ P O dadają  w sw oim  zespo le  szereg  reno-

Po n ie z u y k le  ożywionymi sezonie  letn im . —  R o z b u d o w a  pó łw yspu  helsk iego . —  B rak  w ielkie 
go ho te lu  w G dyni. —  O szp ita l c en tra ln y . _  G dyn ia  najw iększym  n a  B a łty k u  porlem  b a ­

w ełn ianym . — Z aciek łość h itle ro w sk ieg o  sen a tu  g d ańsk iego . ^
(0.1 w łasnego  ko resp o n d en ta .)

-Miniony .-ozon kąp ie low y  nad  polskiom  m o -| BałtYekii-m. 
rzem  na leża ł do n a jb a rd z ie j ożyw ionych  ze nie się na jw iększym  w E uropie . D otąd ro lę  p o - jmt>'v'an ^ 1 gTaczT- E °  ty c li nałożą  w  p ierw szym  
w szystk ich  d o ty ch czaso w y ch , /.gó rą  pó ł n iiljo -1 ż-ednika w jn ipo icio  baw ełny  d la  P o lsk i i in- *rzętl-zic pom ocn icy  K ira ly  i 3 te c o v its , obaj zna­
na p rzybyszów  z w ycieczkam i lub po jedynczo  nyeli państw  na u schodzie E u ro p y  * p ra w o w a łv 'konM’ci S™ Cze> w ch o d zący , w  rach u b ę  p rzy  za­
św iadczy  o caikow  iti 111 zrozum ieniu  idei m orza! tdom ioelue p o rty  H am burg  I B rem a, c iągnąc  0i - , M‘‘MviaTUU rep rezen tac ji w ęg ie rsk ie j, k tó r a  g ra ć  
w  narodz ie . A le niel.ylko Polacy  p rzy jeżdżali l.iCymie zysk i. ’ N iem cy, obaw ia jąc’ sic kouku - i M 7-'0 17 bm. ze S zw a jca rią  w  B udapeszcie . Z 
n a d  B a łty k  —  byli tu  tłum nie Czesi v. k ilk u - icncji G dyni, p rzysła li 111 n aw e t de legac je  zlo-!.J’p" ' rch g raczy  rep re z e n ta c ji g ra li: K eszey  —  
n a s tu  w ycieczkach , byli R um uni. W ęgrzy , Au-, żoną  z p rzedstaw ic ie li obu w spom nianych ’ p o r - ’ " >  B :,rna  C)> a  E c ite r  3 razy . N ajczęśc ie j, bo 
s tr ja c y , or az  p rzed s taw ic ie le  B elgji, F ra n c j i ,1 (ów aby g d y ń sk ie  w ładze  po rtow e nak łon ić  do ~i  m%y  l'ron it ,m rn’ w ęg iem kich  K ira ly . W *zy- 
A nglii i innych  k ra jó w . W ro k u  przyszłym  n a - ' zan iechan ia  im portu , w zgl. d d a d a n ia  l-aw ełny. • ' fT  w ym ien ien i są n ap as tn ik am i. B ram karz  
jd y w  p rzybyszów  będzie  n iew ątp liw ie  w ięk szy ,j D e legacja  n iem iecka ob iecy w ała  n a w e t pow aż-' E aU ay  w ystęp o w ał w team ie  rep rezen tacy jn y m  
/,  v r ó '.  a o z k ra ju , jak  i z zag ran icy , zwia-s/.cz-i ne op lu ty  s ta łe  n a  rzecz G dyni, byle fv lk o  tran - J a7  ̂ 1 należy o-n do k lubu  ..33’ , ktetry
C zert. dla. k tó ry c h  buduje  się tu  N adbrzeże ] zy t ha w ełn iany  j o z o t a l  w B rem ie i (lam burgu . 1 ,lo ' l:!r(' /!l '''"ogrom  s ta le  n a jlep szy ch  g raczy  n a  
C zecij o d o  w ack ie . m a jące  w yłączn ie  z a ła tw ia ć : Na nic jed n ak  nie zd a ły  się zab ieg i N iem ców , , r j P(’kvoji, ja k  / s a k .  F ab ian , ITorn. j 
l i . in z y t czccnoslow ac-ki. zam iast do tycliez . ]ior- k tó rzy  m usieli odejść' z iiiezem . a ł ,o lska i inne

kra jo  pozby ły  się w reszcie w ysoce  szkod liw e­
go pośredn ic tw a  w rogów  naszych.

ty  n iem ieck ie  —- zap o w iad a ją  m asow y  p rzy jazd  
nad  nasz  B a łty k  w ro k u  przy-izlym.

W ybrzeże po lsk ie  op u sto sza ło  ju ż  z gości 
kąp ie low ych , zap an o w ało  tu  ży c ie  n o rm alne

ob o k  a r ty s tó w  n a g ra d z a  rów n ież  ty ch , k tó rz y  j c iche  w e w szy stk ich  w ioskach  ry b ack ich , k tó - ^daiislijc^o  
sz tu k ę  ro zp o w szech n ia ją  w śró d  sp o łeczeń stw a , try c h  lu d n o ść  oczeku je  teraz, sezonu  w zm ożone

n w i d m t m  m i c * ? ®

O ST A T N I NUM ER „R U C H U  K A T O L lG K JE -

g-o po łow u  ry b , a b y  je  sp rzed ać  na ry n k u  p o l­
sk im , bez szkod liw ego  p o śred n ic tw a  niem iec- 
kie.h w y zy sk iw aczy  z G dańska .

W m a ja  r. 1027 w y d a lo n y  zo.-t-ał z obszaru 
przez lia k a ty s ty c z n y  se n a t ta m te j­

szy  jii.-ząey te  stów a, d ługo le tn i r e d a k to r  pism  
po lsk ich  w* G dańsku , za d z ia ła lność  p u b licy s ty ­
czną, i spo łeczną. D arw in p raco w ał na obsza­
rz e  g d ań sk im  przez 9 la t  i w  tym  czasie  ro z ­
w inął ta k ż e  ożyw ioną dzia ła lność  spo łeczną,

Z d rużyną w ęg iersk a  z jeżdża ją : vieepre7.es 
wc-gii r-k iego  Z w iązku Tnż. F isch e r (k tó ry  p o ło ­
ży! w iele zas łu g  około  n aw iązan ia  n a jży w szy ch  
s lo su n k ó w  sp o rto w y ch  po lsko-w ęg iersk ich ) i 
sek re ta rz  L e n a rt , k tó rz y  m ają  om ów ić sp raw ę 
rew anżow ego  sp o tk an ia  w R udnne-zoic.

WasiJswski zwycięscy etapu 
W i-n o  —  Ltdss.

We śro d ę  odbył się c zw arty  e ta p  b iegu d o ­
k o ła  P o lsk i n a  d y s ta n s ie  W iln o —L id a  123 kim .

O O ’’ (nacze lnego  orgairu  „A kcji K a to lick ie j" )  j
P ó łw y sep  Hel ro zb u d o w a ł sio pow ażn ie  w 

ciągu  m in ionego  la ta , w  sam ym  H elu —  m ie-j z.jazdy chórów  % udziałem  
c a ły  pośw iecony  je s t  ro czn icy  O dsieczy  W jed-1ście . w  .Ja s ta rn i, oraz w  now o p o w sta łem  p ie r - jto m w  po lsk ich , w y g ła sza ł
n ia  i  w vnikaja-cej s tą d  id e i   ob ro n y  p rzed  w s-z orząi 1 nen 1 lo tn isko  .Juracie, w  Wiolkie-j W si k i o 1 ołsce, 3 \ s z \ s tk o  1o było  n ie  na ręk o  se-

"now oczesnem  p o gaństw em . N um er roz  ] kk1- z v n  a  w zn iesiono  w iele now ych ćlomow p rze  w  a znm 11-11 o a i gdanl-kiem ii, k fo ry  b ezu stan n ie  tra.pil
”  oraz

■ K olarzom towarzyszy ła  
wiatr. Szosy

pogoda p o m y śln a  i 
doskonale , n a  n iek tó -

[a ą  a rty k u ła m i fes. P ry m a sa  H lo n d a  i k s. Ar- pr»<« P o lak ó w  z in n y ch  dz ie ln ic  P o lsk i 
!«yfc>. TeodoTO w iora, o c h a ra k te rz e  p ro g ram o -j lcrz.ez reem ig ran tó w  z z.a oceanu .

D ale j idą a r ty k u ły  au to ró w : k s . p rał. L .! *■wyni. — —   r —  — ,
jB ilko : H asło  n a  ro k  1933/34, prof. d r . Br. D em -j 
.tńńsk i: J a n  S obiesk i —  O brońca  K rzyża., k e . ! coraz id e c e j 
<rk. S t. A b t: M o t a  K ró le s tw a  C hrystu sow ego , | Hotelu,

sław nych  kom pozy-
o dczy ty  i pm radan- • 1 odcinkach  zaw odnicy  w y rab ia li do 50 km .

1 N a m e tę  zaw odn icy  w padli n iem al w  jed n e j 
gru-jjir-. w ró żn icy  czasu  w y raża jące j się u łam ka  

p o lsk ie g o  d z ien n ik arza , aż  w reszcie zna laz ł " '! E iorw -zy  —  W asilew sk i 3 e . 2
p re te k s t, zasto so w ał d ra k o ń sk ie  p raw o  z e z a - j111" 1" "■ M oczulski :i) E ipuiski —
sów  osław ionego  w roga  po lskości B ism arcka ; ! W  P u n k ta c ji ogó lnej p row adz i L ipiń- 

a . . .  I w ydalił na. cza., n ieo g ran iczo n y . Od tego  c z a s u :Skl p rz -d 01eck5m 5 W asilew skim .
G dyw a, do k tó re j z wT/dyin rok iem  z j e ą t o . u p łynę ło  0 la t. W  sierpn iu  b. r. P u rw in  zw rócił " r ła d z ie  na p rzy jęc ie  zaw odników  zbudo

gości, odczuw a b ra k  w ie lk iego  1 
n a  w zó r am ery k ań sk ich  ab v  m ożna

lę do  K o m isa ria tu  G en era ln eg o  IRzeczypospoli-i ’v;ll,°  sp ec ja ln ą  bram o trium falną, w form ie w lel

d r. Z. B aran o w sk i: P rzo jaw y  neopog8n izn iUi k a .M enm  u p e w n ić  dacii n a d  g ło «  •ą, g d y ż  istn ie

A kcji K ato li- 
P o g au s tw o  i )

s ta ją c y c h  po trzeb  pod  ty m  w zględem , 
się znaleźli lu d / je  p rzedsięb io rczy ,

G dyby
g o to w i

' j 1 ej P o lsk ie j w  G dańsku  z prośbą , ażeby  m u w y j k ieg °  ro w er« z zieleni. N a m ecie 
'jednał u sen a tu  g d a ń sk ie g o  zezw olenie \  na ''hkzności.

ii no U llrn rvA>Li'i« j. _________ __J
PUK »ir.

t łumy im-

aycie  p ań stw o w e  jaiko u d z ia ł w
e k ie j, k s . d r . J .  Płwowasrczy-k: ^  fefk} pas7.h’b y  .im ba/r-

(C brzes-cijaiW ^o w  zy c m  g,osipocla<rczem^ 's .  i na r e fcę b ła d z e  tu to isze , a w
CSes-zyński: Ifasonerrj^, w o ln o m y s lm id s tw o ,; T o w arzv stw o

'.bezbożnictw o, S. B a rb a ra  /.u iiń sk a : Z ad an ia  k a - ' 
to łick ieg o  w y ch o w an ia  w obec  n o w oczesnych

d zis ie jszym  sw ieeie , J u r  L eńeńsk i: ś w ia t  „cm- jic e  tu  j]0,te ]e n je m0£,.a  zaspoko ić  w c iąż  w-z-ra- ,v;a7£t 1 + • •
fd ry d i b ogów ” , ke. d r. K . K o w alsk i: S połeczne ^ .a iacw eh  o o tr /e b  nod  ’tv m  w zH odom  ‘ G dvbv  ' * ’ z a ła tw ien ia  pew      oo trzen  non  t \ m  w zanm em . uay .tre  noJ sp n lw y  w  jednym  z b an k ó w  po lsk ich , dz ia­

ła ją c y m  na  obszarze g d ań sk im . Mimo usilnych  
j s ta rań , s e n a t odm ów ił. Było t.o w tym  sam ym  
I f7-asio, g d y  «- n iiastuch  polskie.Ii z na jw iększa  

B udow y O siedh uprzejm ością, podejm ow ano  w ycieczko ' dzionni-
t sp ó łk a  a k c y jn a , p a rc e lu ją c a  nadlzw yczaj k o rzy - k a ray  n ,>m if.P.Ui(.h  z G d ań sk a  ,pod p rzew odni-

„roA ów  W nau czan iu - fes d r  K  A  Zych- f ' b j’WCy edwem nacz. red ak to ra , h itle ro w sk ieg o  niśm idbi!p rą d ó w  w  n au czan iu , a s . rtr. A . a .  / jya a . Aa ((5oTn<M1 właoz>onyclh do m iasta ). ' '
m ia s t  B o g a  —  k u tt  b o żk a , T. S u ch o d o lsk a :: ’ ^

iP ro p a g a n d a  a te is ty c z n a  k o m u n izm u ...-  Adrets.
R e d a k c ji i A d m in is trac ji: P o zn ań , A le je  M ar-! M ineto G d y n ia  i  ca łe  w ybrzeże  odczuw ają  
Jankow sk iego  22- i b ra k  wie4kieS0 szPita ,a  c en tra ln eg o , u rządzo-

■ n eg o  n a  w zór is tn ie jący ch  szp ita li w  W arsza - 
P R Z E G L Ą D  PO W SZ E C H N Y ^ ZA W R Z E -, jn nye jj m ias tach  P o lsk i, czy  w  G dań-

H elsingfors, 0
dan.sow jee fiński

ZAW ODOW CEM .

Z nany  średni od y-
u rje

SIEN, za w ie ra  następującą, tre ść : k s . J . R osbw o ^ p ^ ^  W sk u te k  ta k ie g o  b ra k u  w  każdym  po- 
ro w sk i: K ilk a  m y śli z powodu w ielk ie j ro czn i-1 .^rżnicjiszym  w y p ad k u  ch o roby  pacjenci wvwo- 
cy , k s . J .  P o p la te łi: U dział P o lsk i w  odsieczy  | ^  o tła P s^ a , g ą 7/;e z a  leczenie p łac ić

..D er Y o rp o sten ” , n ie jak ieg o  Z :uuke’go (zniem ­
czony  P o lak  Ż arsk i, b y ły  re d a k to r  h ak a ty ,s ty ­
cznej ..D eutuche R u n d sc liau "  w B ydgoszczy  
w y d a lo n y  z P o lsk i za ro bo to  w jchrzycie lską).

września.
F u r  je o sta teczn ie  p rzy s tąp ił 

do k lu b u  le k k o a tle tó w  zaw odow ych Lacloume- 
gue‘a i w y jech a ł do Paryża  n a  zaw ody , jak ie  
się odbędą, w  P aryżu  w  dn iach  9, 10 i 21 
w rześnia oraz  1 p aźd z ie rn ik a . K rążą, upo rczyw e 
pogłosk i, żc i N urn ii p rzy łączy  się w k ró tce  do 
tego  kluhu .

O PLIHAR EU R O PY  W  F IL C E  N O Ż N E J. 
W niedzielę uh. r. w  MedjoUinic odbył się pler- 

I w szy fina łow y  m ecz o n u h ar E u ro p y  pom iędzy 
D o P ańst w ow ej S zko ły  M orskiej w- G dyni ■ fina listam i: au frtrjacką  Y ienną i w łoską  A m bro 

p rzy ję ło  n iedaw no  45 m a tu rzy stó w  jugoslo - sianą. Mecz zak o ń czy ł się zw ycięstw em  W ło- 
w iańsk ich , k tó rz y  k sz ta łc ić  się tu  b ędą  na  ori- chów  2:1. F in a ł rew an żo w y  i d ecy d u ją cy  o 

R o sy jsk a  l i te r a tu r a | ^ g h a ^ w y e o k ie  s iim y ."  zwłaszcza,^ że p ie n ią d z ' f erów  n ',a r y ^ ki h an d lo w ej. P o p rzed n io  przyję-J zdobyciu  p iiharu  odbędzie  sic w p ią tek , w W ie-w iedeńiskiej, T . P a rn ic k i
em ig racy jn a , L . M r o :  K a to licy zm  a_ ek o n o m ik a  i m a  ]n irs b _ wyiSoki. S zp ita l ta k i  m usi

'społeczna., d r . W . W ilm ska: J a k ó b  D em l, S. M. 
'iR. O dsiecz w ie d e ń sk a  w  sz tu ce , T . G rabow sk i: 
X pow odu  k s ią ż k i fes. S t. B ed narsk iego  „U pa­

d e k  i od rodzen ie  szkó ł jezu ick ich  w  P o lsce", 
'P rz e g lą d  p iśm ienn ic tw a , k s . E . K osibow icz: 
S p ra w y  K ościo ła , K- M. M oraw ski: „C icerone” 
w ie lk iego  z jazd u , łre. S t. P od o leó ek i: K o lon  je
le tn ie  m łodzieży  w  P o lsce . Aldires re d a k c ji i a d ­
m in is tra c ji „ P rz e g lą d u  P o w szech n eg o ’1: K ra ­
k ó w , ul. K o p e rn ik a  26.

w p rzyszłośc i p o w stać  w  G dyn i, jest- on n aw et 
p rzew id z ian y  w  p lan ie  d z ia ła ln o śc i T ow . Bu­
dow y O siedli, k tó re  um yśln ie  w  ty m  celu  w y­
dzieliło  w iĄ s z y  o bszar n a  t. zw. „d z ia łk ach  
le śn y ch 11. O bszar te n  T . B. O. o d d a ło b y  bez­
p ła tn ie  lekarzow i lub  g ru p ie  lek a rzy  w raz  z 
g o tow ym  p lanem  a rch itek to n iczn y m .

+• f 
P o r t  g d y ń sk i s tan o w i ju ż  dziś je d e n  z n a j­

pow ażn ie jszych  p o rtó w  b aw ełn ianych  n a  m orzu

t.o ju ż  30 m a tu rz y s tó w  czechosłow ack ich . N a­
p ły w  obcok ra jow ców  do nasze j uczelni św iad ­
czy  o je j w ysok im  poziom ie i po.lnem zaufan iu  
zag ran icy  do P o lsk i.

K azim ierz  P urw in .

J 11 iii p o m iędzy  te-mi sam am i d rużynam i.

C«J.*au vr«gn{«waMta sir k ła  <5 u 
prasinsy ® jak aafryek łajsze ure« 
gtjlow&ttia pranam araty

i

Taniej niż za cenę
\ J )  S IL IT U i ł  m m r

m@że«̂ y podróżować
SAMOLOTAMI P. 1..  L. „LOT^

UIULUUWUSBS

i to  tw a rd y  i na-wpól su row y . G dzież tu  „ k u c ł iM ó w  n apo jów  ch ło d zący ch , k tó re  się p ije  w  li- inem . H a ła s  i  k rz y k  n ie  do  zniesien ia . F a le  In- 
n ia  h iszp ań sk a” ? K ażd y  h iszp ań sk i k e ln e r m y- czn ie  ro as taw io n y c ii k io sk ach  u licznych,’ a le dzi p rz e le w a ją  się po d  a rk ad am i i w y staw am i 
śli z dum ą, że k uchn ia  b e z p a ń sk a  m oże zad o- j ż a r  b u ch a ją cy  zew sząd i p o t u s taw iczn ie  ście- o g rom nych  sk lepów . O braz p s try , ja s k ra w y , mi 
w olnić podn ieb ien ie  k ażd eg o  p rzy b y sza , a  ty m - k a ją c y  7, iw aj-zy i p rzy lep ia jący  u b ran ie  do e ia -1 g o tliw y . N ajlep ie j d o stać  się n a  śro d ek  placu 
czasem  p o d a ją  —  an g ie lsk i b ea fs teak . I  t o ^ a un iem ożliw ia ją  zasp o k o jen ie  d ręczącego  p ra - ( i s ta m tą d  obserw ow ać  całość. S e tk i tram w a- 
w szędzie  w  całe j H iszpanji. ja k  g d y b y  się gswonin. Nikt, n ie  pojm ie, co znaczy  „p ić  się jów  o ró żn y ch  ba,rwracli, n azw ach  i liczbach  o- 
m ow ili. O bfitość d a ń  n ie raz  z a s tra sz a ją c a , a n a  chcc’1, g d y  te g o  nic dośw iadczy ł w łaśn ie  g d z ie ś  k rą ż a ją  p lac , m ija jąc  się  w e w szy s tk ich  m ożli 
ta le rz a c h  i ta le rz y k a c h  n iem a 00 jeść . S a ła ta  7()a la  o^l praiwidizrwie g asząceg o  p rag n ien ie  p ty - wyc-h k ie ru n k ach , a  g ę s to  sieć szyn w raz  ze
w różnych  g a tu n k a c h , często  z k o lcam i k lu ją - m i. ] ic, ludz ie  k o n a ją c y  z p rag n ien ia  n a  p u sty - sp lo tem  d ru tó w  zaw ieszonych  n a  licznych  slu-
cem i w je ż y k , k a la f io ry  m aleńk ie  ja k  n ap a r- juuszą w ycie rp ieć , ile m uszą  m arzy ć  o p rzy j- p,,ach zda je  się być z-aiwikłn,nym k łębem  lx--z
s te k , g o rz k a  o liw a, o s tre  p iekące  k o rzen ie , po- 7P;U ą 0 oazy  te  liczno k a ra w a n y  c iąg n ące  c z ę -(żadnego  p lanu . I  ja k  M ad ry t p o p lą ta ł sieć ko-
le w k a  z m ąk i n a  oliw ie zam ias t naszc-j zupy , . t 0 p jjh a  1' k ilk an aśc ie  dni po p iask ach  w  le jo w ą  ca łeg o  paris

Z podróży po Hiszpanii.
H .) P rzep y szn y  p a łac  k ró lew sk i wano-si się- 

na  w ysok im  b rzeg u  p a ra m i,  k tó re g o  dnem  p ły - ' 
n ie  n ęd zn y  i b ru d n y  M anzanares. P ra c z k i n a ­
chy lone  n ad  wodą, k lep ią  'bieliznę nłczcrn na- 
KZO K a śk i nad  N idą, k h  e®erwone lub  zielo­
ne  spódnice. ś'.viadozą o ubó stw ie , a  ich rozm o­
w y  szo rs tk ie  i g n rb iań sk ie  często  są ta k  o d ra ­
ża jące , że n asze  p rzek u p k i z d a ją  się być w po- ]e^ p a % m ąk i n a  oliw ie zam ias t naszc-j zupy , .ą0 Kilka 1' k ilk an aśc ie  dni po p iaskach  w  le jo w ą  ca łego  p a ń s tw a , u jm u ją c  w  jed en  w ęzeł 
ró w n an iu  z niem i w y so k o  k u ltu ra ln e m i dam a-^ j ;lh ie ś  k ra b y , raczk i, zw ie rzą tk a  naidzio-wanc do tg  w arze słońca , to  ja  sio p rzekonałem  —  w  j w szy s tk ie  lin je  k-olejowe, t a k  tu ta j  n a  P u en ta  
m i 7, to w a rzy s tw a . j og rom nych  zie lonych  pom idorów  ze sosem  - M adrycie w  czasie sw ych  w ęd ró w ek  po rozile-.del Sol w id ać  sp ę ta n ą  sieć  tram w a jó w  ro z b io

Po 'spe.dz.ciiiu  jiopo ludn ia  w  przep ięknym  ‘ o to  p rzy sm ak i, po  k tó ry c h  n a s tę p u je  w ino i lo- 2 lfm  m ieście ... (g a ją c y c h  się  s ta d  d a le k o  n a  ca łe  roz leg łe  m ia-
gdz ie  d łu g o  p rzy -Jd y . N ajlepsze je d n a k  to  ow oce, k tó re  p o d a ją  n :1,no b v ło  ie s z c z o ’iak o  ta k o . A le około  po  ! sto .

tram w ajó w  k rzy żu ją  s ię  tu ta j  lin je  
i lin je  k o le jk i podziem nej (m otno). 
lo lo jce  poznałem  też  przodimicścia 

M a  dał o się n a  P u c r ta  dcl Sol w śró d  
a w dziesięć  m inu t po tem  w y ­

b u c h ó w  trza ,dm jącyc li d ług iem ! n a  k ilk a  m e- ■ tym czasem  w ouy  „u: ~  ^  ~ ' , ^ r70rcm  o b ied z ie -tem p e ra tu ra  sp ad a ła  do M adało się n a  p rzed m ieśc iu  Q uatno  Ca-mines
tró w  b iczyskam i. Szczekan ie  psów  ow czarsk ich , człow iek  me ro zch o iu je  ’ 1 ^ . d 1 ow a i / o  n lu s "9  stopn i O., a czasem  aż do p lus 27 s to -, iC b e c y  D róg,), gdzie  był k ra jo b ra z  o tw a r ty  1
i w rzask i ty c h  synów  K asty !ji ub ranych  w- sio- tern p isze , zc M adry t 1 na w odo n e z d .o w ą  -a -  P .  P o tem  p rz e k o n a - ^ 'id o k  n a  s te p y  1 g ó ry  czerw ien ie jące  w  odda-

m i » ,  „ . i c o s . e  . f » m V „ 0 S“ . . .  S  i m ' * .  * .  U f r  » 4 * J W  « -* »  • - > - « « « *  ^  t o e  M b ° ™
t a e w u le ió  tram w ajó w  (nie d ,w onią. jo l. u nn.-.' w o d c o io -  u loey  , .p , -

nu  ej sc u pod  m}fn>tcni jc a t I^c^lvO^CAon\ i oo -io
I niotY. 'Zam ieszkałem  w pensjonacie  „M ora” wale  b ic z a  ia.k sy rena).

Ł ‘ ; m ory . z.aani^/.KiinrJu » n*
„K U C H N IA  H ISZ PA Ń SK A  4. in o h iiżu  d w orca  ko le jow ego , gdz ie  k u ch n ia  by

R e s ta ,ira c ia  p c ln a  gości i g w aru . O nkiestrn la o w iele  lepsza, niż n a  m ieście, a le  i U m
ra-i na  e strad z ie  ja k ie ś  m odne  ta n g a . K e ln e rz y , mozma by ło  p ic  w odę t i lk o  p i/.eg o to w an ą  1
z  b ia łem i se rw e tk am i n a  ram ionach  p rz e b ie g a ją  (d aw an ą  do sto li, w  k a ra fk a c h , narów  111
n io sąc  półm iski z w y szu k an em i po traw am i. Po-G icm . _ .
dają- p ieczy ste , a  tu  o k azu je  się że  t-o b e a M e a k ' f lliszpa-nja p o siad a  n iezliczoną llo.-c

ę do w an iu k ó w  tu te jszy ch  i ta k  postępow ać, 
jak  w szyscy . D op iero  w ieczór ca le  m ias to  k i­
p iało  życiem .

C E N T R A L N Y  PU N K T  M ADRYTU.

T a k i p lac Puenta  dcl Sol (B ram a S łońca). 
D ziesięć ulic tu ta j się k rzy żu jący ch  i sam  

iratun- p lac  na-pchaue sam ochodam i, tram w a jam i i tłu*

z wi-

ÓTproot słcrajne p rzeciw ieństw a... AJbo po- 
,jocliałem do  K a lifo m ji (L a  C alifo rn ia), gdzie 
m iało  się -wrażenie p o b y tu  w  jak im ś  M eksyku , 
lub  p rzy n a jm n ie j n a  w y ży n ie  R erberyjsik icj. I 
kgd v b y  n ie  w id n ie jące  w pob liżu  m iasto , z łudze­
nie b y ło b y  ca łk o w ite , bo naiwet ziemia, je s t^ o -  
goJocana  z roślinności, z w y ją tk ie m  ogródków  
i pa lm  za  szarem i m uram i.

M adry t m a  znakom icie  rozbudow any  p lan
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P i ą t e k  8: N aro d zen ie  N . M. P . 
S o b o t a  9: św . P io tra  Kla<w. 
S o b o t a  9: w seh ó d  s ło ń ca  o p-o<!::. 

chód  o godz. 18.30.

N O W Y  W IC E W O JE W O D A  O B JĄ Ł  U R Z Ę ­
D O W A N IE . D r. Taltteusz W alick i, n ow y  w ice ­
w o jew o d a  k ra k o w sk i, ob ją ł w dn iu  w c z o ra j­
szym  urzędow an ie .

SA M O B Ó JSTW O  LW O W IA N IN A . Onegda.j 
w ieczorem  w JToteln W arszaw sk im  pow iesił 
się D r. A le k sa n d e r  C y ry l Ż.ulyńkki, em er. ur/.ę- 
d u ik  U rzędu  W ojew ódzikiego w e L w ow ie. —  
P rzy b y ły  le k a rz  s tw ie rd z ił zgon. J a k  etwie-rdy.o 
n o  w stęp n em  doeihod zen i cm, przyczyną, sam o­
b ó js tw a  b y ły  k ło p o ty  finansow e.

K R A D Z IE Ż  P E R E Ł . T/.aa.k R ozm izw eig, 
żarn. p rzy  u l. BoniPrators-kioj 1. zgłosił, że 
d n ia  6 b. m . w  godzinach  popobaaaiow ych  nie 
zn an y  sp raw ca  d o sta ł się do jego  m ieszkan ia
1 s k ra d ł 2 sz n u ry  pere ł w arto śc i 1.500 zło tych .
2 p ie rśc io n k i zło te. 55 do larów  tim cryk., oraz 
'95 z ło tych .

ZA W IA D O M IE Ń 1 A i K '>M rrvTTL\TY.
O S T R Z E Ż E N IE . Z darza ją  się obecnie b a r­

dzo często  w y p ad k i o szu stw a , żc z a m ia s t ' zn a­
n y ch  piw  p o d a ją  W am  b ezw arto śc iow e piwo 
po te j sam ej cenie. Z w raca jąz  baczną uw agę  
n ie  d a jc ie  sic oszukiw ać.

PR Z E D S Z K O L E  K R A K . ZW . IN W A L ID Ó W  
W O J. P ow ia to w e  K oto  Z w. Inw alidów  W o jen ­
n y ch  R. P . w K rakow ie  o rg an izu je  p rzedszko le  
d la  dzieci cz łonków  od la t 4 do G-cht w p o ­
łączen iu  z a k c ją  ich dożyw ian ia . —  Z głoszen ia  
p rzy jm u je  b iuro  K oia w  godzinach  u rzędow ych  
do 30 w rześn ia  tir. P ie rw szeństw o  w p rzy jęc iu  
m a ją  dzieci bezro b o tn y ch , w dów  i na juboższych  
członków '.

Z W IE D Z A N IE  JU B IL E U S Z O W E J W Y ST A ­
W Y  K RÓLA JA N A  SO B IESK IE G O  NA W A ­
W E L U , zeb ran y ch  na n iej w sp an ia ły ch  dziel 
sz tu k i i n a jd ro ż szy ch  p am ią tek  h is to ry czn y c h , 
odibedzie się w  sobo tę  9 lun. pod k ie r. d ra  .T. 
D obrzyck iego . W stęp  1.25, m łodzież zł. 0.75. 
Z b ió rk a  o godz. p u n k t. 3.80 na p lacu  obok 
K a te d ry . — O dłożona w sk u te k  n iepogody  w y­
c ieczk a  do M ogiły, odbędzie się w n iedzielę  
10 hm. Z b ió rk a  o godz. p u n k t. 1.15 pop. na! 
d w o rcu  g łów nym .

Lot okrężny dookoła Polski.
ZLY  ID S  P R Z E ŚL A D U JE  LO TN IK Ó W  K R A K O W S K IC H . —  SAMOLOT

Z E ST R Z E L O N Y  W  SO W IE TA C H .
TAD . T Y R A Ł Y

Y -ty  k ra jo w y  lo t tu ry s ty c z n y  d o k o ła  P o lsk i 
ob fitu je  w  w y p ad k i i k a ta s tro fy . C zęściow o tłu  
m acz ą  .się ono g w a łto w n y m  w ichrom , ja k i p rz e ­
ślad o w ał lo tn ik ó w  n a  k resach  wschodni ich w 
•pierwszym dniu lo tu . tj. we środę. F ku tk iom  te ­
go już w  p ierw szym  dniu  odpadło  7 sam eb.yów  
z 24. k tó re  rozpoczęły  lo t.

W  W arszaw ie  w y co fa ł się p. Ciu>!/,ko.
W  B iałej P od lask ie j, kt.óra bvln ] ierw szym  

etapem  lo tu , w yco fa ł cię (jak  lo  podaw aliśm y  
,jni>, w  num erze w czo ra jszym ) lo tn ik  K orbel z 
W arszaw y . IV G rodnie  tul pa dl a p. Sikora.‘tu k a ; 
sam olo t jej p rzew rócił się p rzy  lądow an iu .

W  daiszi ,j d rodze  ulogi k a ta s tro f ie  sam olo t 
pn. M arty n iak a  i K in  chi. z L u ld ina . Sam olot 
sp.adl ko ło  w si P o go rze lce  (paw . N ieśw ież). P. 
.M artyniak odniósł lekk ie , p. K inel ciężkie ran y . 
L o to ików  .um ieszczono w  t-znPnht w  B aran o w i­
czach.

N a lo tn i.-ku  w  W ilnie p rzew rócił eie o im n- 
lo t, p ilc to w ar.y  ](rzez p. K ap u śc iń sk ieg o  -/ P o ­
znania . k tó ry  zrezygnow ał z lo tu .

W  oko licy  B aranow icz  u leg ł k a ta s tro f ie  s a ­
m olot R W D Ł  na. k tó ry m  lecieli p;V S o ltykow - 
ski i K ub iezok . Śm igło w yrw ało  silnik 7. sam o­
lo tu . lecncesro ma w ysokości 100 m. śa n in lo tB

rcB iil się, lo tn icy  odni :śli ran y .
W czoraj, w e czw artek , p rze la ty w a li zaw od­

nicy  przez lo tn isko  na R akow ieaoh. S am o lo ty  
p rzy b y ły  z L u ck a  przez  B rody. Lwów i K rosno . 
P ierw szy  .sam olot p rz y b u ia t im lo tn isk o  k r a ­
kow sk ie  o godz. 8.20 ru ro . IV cią.gn dnia we z o 
ra jszego  p rzyby ło  do K rakow a 17 m aszyn. F a ­
ta ln y  tos p rześ lad u je  zaw odn ików  k rukow i k ich : 
na  5-ciu s ta r tu ją c y c h  4-ch u leg ło  w ypadkom . 
Do K rak o w a  p rzy łiy l we ze ra j jedyn ie  p. C ha­
łup n ik  na P Z JA  Szczególnego „ p ech a“ m iał 
lo tn ik  k ra k o w sk i T ad . T y ra ła , lecący  na ap a ra  
cle SI z p asażerem  Bron. W łodarczyk iem . L e­
cąc nad  g ran icą  sow iecką , z a sy p a n y  zo sta ł g ra  
dem ku ł ze s tro n y  s trażn ik ó w  sow ieckich . A pa j 
r a t  tra fio n y  spad! na te ry to rio m  sow ieck ie  na 
200 m etrów  od g ran icy . M aszyna zo sta ła  (strza­
sk a n a : los lo tn ik ó w  n ieznan y .

S am olo ty , k tó re  n ad lec ia ły  w czcni.j do K ra . 
kow a. w y s ta r to w a ły  w liczbie 1 o-tn w dalszą 
d ro g ę  do  Sandom ierza , a s ta m tą d  przez Zam ość 
i L ublin  do W arszaw y  Je d y n ie  2 a p a ra ty  zmic 
n ily  tra sę : jeden  lo tn ik  udał się do K atow ic , 
d rug i (Soniom z A erok lubu  Ś ląsk iego  n a  PZL5) 
od lec ia ł w p ro s t do W arszaw y

Od środy. 39-go ub. m. w kinoteatrze „ A P O L L O ™
F Ś E n i,

O t  można
, eSia iiid s i o  sitHnfgh nerw ach!

Najoryginalniejszy, w spaniały twór o cudownych * niesam ow itych scenach.
zwierzęta przekształcić na ludzi?  — Na to odpow ie:

(Wyspa zatraconych dusz)
genjajne arcydzieło filmowe, na  tle rozgłośnej pe- 
wieści H. 0 . WELLSA. — Z g r o z a

sciny prsewyiszaj.zj FiankeasSaina!
P 7 -łnłAIiPk n i? .ln u  I Czi|r o * ,le tfo przyrody. Romans i miłość wśród potw orów . Zwierzęta 
U tlU ifH C it t i i a i j J a .  czyli ludzie. W uściskach potw orów . Mroż.ące- krew  w żyłach ekspery-

nyeh z,nakomici i pow szechnie łubiani Charles Laughton, Katehleen Burkę, Richarsi 
Arlen, Leila Hyants, Bella Lugcsi. ń rh“ 0R“ .Q‘« ł « !,,' a t " ; . ; S r . S f S S [ f

39

łr. Moreau

B E P E R T IJA R . T R A T R IT  S Ł O W A C K IE G O .
P ła te k : ..S p raw a  M oniki” ((Ostatni gość. 

w y s tę p  Z espołu  R ed u ty ).
S o b o tn : „Ż y d ó w k a” (G ość. w y stąp ią  W anda 

W c n n iń sk a  i Ig n acy  D ygas).

R K P K R T !!A R  K iS O T R A T R d W .
W A N D A : A d jn ta n t jego  w ysokośc i (M iasta 

B urian ).
Ś W IT : ..W ielka k la tk a 11 (A n ita  P ag c).
A PO L L O : „D r. M oreau11 („W y sp a  z a tra c o ­

n y ch  d u sz11).
SZ TU K A : K ró l cyganów  (Jo se  Mojica.)
U C IEC H A : ..T ajem n ica  Z oo11.
A T L A N T IC : Z łoto s id ła  a reż . E rn es ta  L ub i­

cza) i B u n to w n ik  R y sza rd  A rion.
A D R IA : „B lask i i cienie m iło śc i11 (S y lv ia  

Sydney-).
PR O M IEŃ : „P o d  k u ra te lą ” w ro li gl. V la- 

s t a  B u rian . i ,

u lic  i p laców . Z p lacu  P u c r ta  dcl Sol, z ow ego 
cen tru m  ca łego  m ia s ta , m ożna  d o s ta ć  sio b a r ­
dzo  ła tw o  do p a rk ó w  m iejsk ich  ro zc iąg a jący ch  
się w  od leg ło śc i p ięciu  m in u t d rog i piesz.ej n a  
w sch ó d  łub  na. zachód od śródm ieścia . S zero k a  
u lic a  A lc a la  w iedzie  do b u lw arów  R eco le ta sj 
b ieg n ąc y ch  n a  pó łn o c . T u  n a  ro g a c h  kilku: k rz y -1 
ż u jąc y ch  się u lic  w id ać  now oczesne  gm ach y , j 
j a k  pocz tę , b an k  p ań s tw o w y , m in is te rs tw a  P 
inne . W  śro d k u  p la c u  de  O aste la r  w znosi się 
m a rm u ro w y  pom nik  w y o b ra ż a ją c y  bog in ię  Cy- 
bc lę  ja d ą c ą  n a  ry d w a n ie  zap rzężonym  w  lw y. 
Bo obu  s tro n ach  cienistymi) b u lw aró w  Rec-oletOK 
w id ać  liczn e  p a łace  i siedziby  a ry s to k ra c j i  h i­
szp ań sk ie j p rzew ażn ie  w  og rodach  i w śród  kw ie  
tn ik ó w . N a  k o ń cu  ty c h  b u lw aró w  w znosi się 
p rzep y szn y  gm ach  b ib ljo te k i i m uzeum  N a ro ­
d o w eg o  z b o g a tą  o rnam en tacją , zachodn ie j fa- 
sad y , a  za  nim  rów n ież  now oczesny  gm ach  
m en n icy  p ań stw o w ej. W reszc ie  p lac 7. pom ni-j 
k iem  K rz y sz to fa  K o lum ba. |

D a lszy  c iąg  n licy  A lca la  b iegnie  n a  p lac . 
N iepod leg ło śc i, n a  k tó ry m  p ię trz y  się p o tężn y  | 
lu k  tr iu m fa ln y , t . zw . B ram a  A lca la  ze s ia d a ­
m i k u l a rm a tn ich  F ran cu zó w  z r . 1808. A d a le j: 
ro z leg ły  pank R e tiro  o egzo ty czn e j i n iezw ykło  1 
b u jn e j roślinności.

In n e  buliw ary, ja k  t . 7-w. S a lon  Frnćlo i Ta- 
sco dcl P ra d o  ró w n ież  zach w y ca ją  oko. W ielo-j 
p ię tro w e  g m ach y , a  w śró d  n ich  lu ksusow e h o te ­
le R itz  i P a ła c e , gdz ie  p okó j kosz,tuje 70 do 
95 zł. z a  dlobę, k ry ją  s ię  poza w yniioslem i p a l­
m am i rosnągem l w  d ług ich  re g u la rn y ch  rzędach .

JÓ Z E F  STA ŚK O .

T S L O N C E : „M oskw a bez m ask i11 (w g łó w n ej 17-tej posiedzen ie  
roli L io n  B arry m o re ).

KINO DOMU ŻO ŁN IERZA  n a  czas od 4 do 
S bm. F ilm  p t. B ia ła  k siężn a : w ro lach  g łó w ­
nych : P o la  N eg ri. N o rm an  K erry .

Z jazdu  (w yg łoszen ie  d a l­
szych  re fe ra tó w ). —  W  o sta tn im  dn iu  Z jazdu  
t,j. 20 bm. ra n o  o godz. 9 -te j d a lsze  zw iedzan ie  
m ia s ta  (ew en tua ln ie  w y c ieczk a  n a  K opiec K o ś­
c iuszk i i do P a rk u  L udow ego  w  „L esie  W ol­
sk im 1’). o 14-tej w y c ieczk a  do ko p a ln i soli w ; 
W ieliczce.

B liższe szr-zeró lc  oraz ew en tu a ln e

o sk arżo n a  m a jo row a S ękow ska  uw o ln iona  łq- 
Mnla od w iny i k ary .

Przywłaszczał sobie pieniądze 
skarbowe

Były p o d sek re ta rz  Sądu  G rodzk iego  w  Ża­
bnie k. T am o w a , -1 G-letnI .Józef M aziarski, k ie ­
rując. dz ia łem  eg zek u cy jn y m , p rzyw łaszcza! so­
l i ć  różne k w o iy , pob ie rane  od w ierzycieli n a  
k o n to  cgzckncy j. Sąd  O kręgow y w  T arn o w ie  
skaza) M aziar.-kiego n a  15 m iesięcy w ięzien ia  
i pozbaw ienie  p raw  o byw ate lsk ich  przez 5 la t ;  
w czora j odby ła  się ro z p r a u a  w k rak o w sk im  
Sądzie \p e la e y jn y in ; T ry b u n a ł zm niejszy ł o s­
karżonem u k a rę  n a  1 ro k  z pozbaw ieniem  p raw  
oh\ w atulskich  przez 5 la t. —  T ry b u n a ł w  sk ła ­
dzie: p rzew odn iczący  dr. W oloszczuk , w o tan c i 
pp. dek i G ardu lsk i, p ro k u ra to r  dr. Szuchie- 
wicz. v

k a n a ł

22-le ta ia  A ngielka. S u n n y  Lo-wry p rzep ły n ę ła  
w ty c h  dn iach  k a n a ł L a  M anche od C ap  Gris- 
nez do  D oyot n a  w ybrzeżu  fran cu sk iem . P rze ­
s trz eń  tę  p o k o n a ła  w  czasie  15 go d z in  i 45 m in.

m a m m m m m m m m m u a a a B m m m m a m a m

Mino. \

Z kin krakow skM i.
ŚW IT . , ,W ie lka  k la tk a ”. J e s t  to  e fek to w n y

W A N D A  W E R M IN SK A  I IG NA CY  D Y G A S : "  J t ^  [d ia rn a t cy rk o w y  z ży c ia  pog rom ców  dzik ich
W  „Ż Y D Ó W C E ” H A L E V Y ’EGO . Ju tro  w  so- B liższe szczegó ły  oraz ew en tu a ln e  zm iany  zw ierząt. W  ak c ji b io rą  u d z ia ł lw y  i ty g ry sy , 
bu tę , w ieczorem , d a je  opera k ra k o w sk a , operę  |Iu’a =Tami! b ęd ą  podane  do w iadom ości w  czasie  oraz a u te n ty c z n y  pogrom ca, nazw isk iem  C lyde 
H alevy ‘ego ..Ż y d ó w k a’1, z gośc in n y m  w ystę- j Z.U!ztlu w  K rakow ie . U czestn icy  Z jazdu  k o rz y - , B ca tty , z d rad za jący  duże  zdo lności a k to rsk ie , 
pem  Ig n aceg o  D y g asa . p ie rw szego  ten o ra  o pery  j s hają- w  d ro d z e  pow ro tnej z 50 proc. zniżki n a  j G ała  a tra k c y jn o ś ć  ob razu  p o le g a  n a  prodmk- 
w arszaw sk ie j, w  g en ja ln c j k re a c ji p a r t ji  E lea-j B°lskich  k o le jach  za  leg ity m ac jam i, k tó re  w y-jc-jach p o sk ram iacza , k tó ry  z nieby.w ałą o dwa. 
za ra . P a rl nerką. p. D y g asa , w  pop isow ej p a rtji :ui K o m ite t O rg an izacy jn y  w czasie  Z jazdu  w  gą tr e su je  dz ik ie  b e s tje  n a  a re n ie  cy rk o w ej. 
R ache li, będzie św ie tna  śp iew aczka oper poi- K rakow ie. —  B iura K om ite tu  O rg an izacy jn eg o : W  ogóle w  film ie ty m  zn a jd u jem y  sporo  m o-
sk ioh  i zag ran iczn y ch , W an d a  lY orm ińska. Pa-r- 
Iję  K siężnej E u d o k s ji odśp iew a po raz  p ie rw ­
szy w K rak o w ie , a rty s tk a -śp io w ac /.k a  O pery  
k a to w ick ie j, Z o fja  K u czm ic rczyków na. W d a l­
szych  p a r t ja c h  w y s tąp ią : A. M azanek , Y\ oźniak, 
M azurek.

—#QO -

Echa Międzynarodowego zjazdu 
Historyków w Krakowie.

7Y zw iązku  z zam knięciem  Z jazdu  H is to ry ­
ków' w K rak o w ie  zn ak o m ity  h is to ry k  w ioski 
ckee. p ro f. G. V o lpe , se k re ta rz  g en e ra ln y  K ró- 
lenTskioj A k ad cm ji W ło sk ie j, p rzes ia ł na ręc-e 
R e k to ra  K u trz e b y  l is t z podziękow an iem  za 
p rzy jęc ie  w  K rak o w ie , w  k tó ry m  zn a jd u je  się 
n as io p u jacy  u s tę p  o K rak o w ie :

,,C raco v ia  e im a nob ile  e il ta  di piace- 
yo le  so g g io m o . Ma la  co rte sia  dci suo i abi- 
ta to r i e  s ta to  su p e rio re  ad  ogn i nostra  
a tte s a  e ad  ogn i n o s tro  m erito lL.

(K raków  je s t  m iastem  w y tw urucm . b a r ­
dzo  m ilom  ja k o  m iejsce po b y tu , lecz u- 
p rzejinośó  jogo m ieszkańców  jirzow yższy ła  
a''szełlcio n asze  oczek iw an ia  i w szełkie n a ­
sze  7,a sługi''.

Program Zjazdu Słowiańskich Kas 
Oszczędności w Krakowie.

J a k  ju ż  donosiliśm y, w dn iach  o l  17 do 20 
w rześn ia  br. o b rad o w ać  będzie w  K rak o w ie  I. 
Z jazd s łow iańsk ich  K o m unalnych  K as O szczęd­
ności pod  p ro te k to ra te m  P an a  P re z y d e n ta j 
Rz.plitej. P ro g ram  Z jazdu  je s t n a s tęp u jący : — i 
d n ia  17 'om. o godz. 21 odbędzie się zebranie 
zapoznaw cze w  G ran d -h o te lu . -  N aza ju trz , dn ia  
18 bm . o godz. 10 n a s tą p i o tw arc ie  Z jazdu  w 
Fali ..S ta reg o  T e a tru ” (P rzem ów ienia  pow ita l­
n e j  w yg łoszen ie  re fe ra tów ). T egoż dn ia  o godz.
1 1-tcj w spó lne  śn iadan ie , o 10.30 zw iedzanie 
m ias ta , o 2 l-sz e j w spó lny  obiad.

D nia 19 bm. ran o  o godz. 9-cj zw iedzanie 
Z am ku K ró lew sk iego  n a  W aw elu, oraz w y s ta ­
wy p am ią tek  po K ró lu  J a n ie  Sobieskim , o godz. 
13-tej w spó lne  B iia d a n ic . P o p o łu d n iu  o godz.

K rak ó w , ul. S zp ita ln a  15, te le fony ; SSO-fio i 
10.3-56.

- m -

Wymiar podatku od nieruchomości.

m en tó-y. m ro żący ch  k rew  w  ży łac h  i zapiera^ 
jącyich dech , p rzyczem  sen sac ję  bu d z i zażaorta 
w a lk a  lw a  z ty g ry sem , w y n ik ła  a  te g o , że lew  
s ta je  w obronie  pogrom cy , n a  k tó re g o  rzuc ił 
ię  zd radz ieck i ty g ry s . R eżyiserja K. Nemman-

'Lut. Izb a  S k a rb o w a  do p o d staw y  w ym ia.ru n a  n a  ■wysokości zadania.. W  ro la c h  g łów nych , 
p o d a tk u  od  n ie ruchom ośc i d o licza ła  s ta le  po- poza  pogrom cą, w y stęp u ją : A n ita  P a g e . W alla-
d a te k  w odociągow y , p łaco n y  M ag istra tow i za 
w odę. iako  „d o ch ó d ” w łaśc ic ie la  rea lności. —

ce F o rd  i m a ły  ch łop iec , M ickey R o ń m y . 
SZTU K A . „K ró l cy g an ó w " n a leż y  do  fil-

G dy w ie lo le tn ie  s ta ra n ia  i re k u rsy  jirzcc iw ko .m ów , k tó re  d.zięki m e lody jne j m uzyce  i sen ty - 
.tej p ra k ty c e  s p o ty k a ły  się ze s t a lą  odm ow ą tu t . ■ jnen ta lno-kom icziie j tro śc i m o g ą  zaw sze liczy ć  
Izby  S karbow ej, Tow . K a to lick ich  w łaścicieli n a  pow odzenie. T ypow o  o p e re tk o w a  fab u ła  
rea ln o śc i wr K rak o w ie  (K arm elicka  15) w n io -jp rzy n o si w idzom  ro m an ty czn e  p rzy g o d y  pcw - 
slo j)r7.eciwko tem u k rzy w d zącem u  p o w ięk sza - 'n c j k siężn iczk i i m łodego  „ k ró la ” cyganów , 
n iu  p o d s taw y  w y m iaru  p o d a tk u  m em o rja ł do  k tó ry , po niepraw dopodo-bnych, a le  b a rd zo  w e- 
-Mini.-,ierstwa S k arb u , n a  k tó ry  o trzym ało  obc- sołycli p e ry p e tja c h , zdobyw a se rce  księżn iczk i, 
'••nie odpow iedź, żo sp raw ę  za ła tw iono  p rzy -1 M iody je d n a k  cy g an  o d jeżd ża  z pieśnią, poże- 
chyin ie . A  'zatem jio d a tcb  w odociągow y nie bę,-igna.l.ną n.a u s tach , zrozum iaw szy , że t .  zw. „ r a ­
dzie b ra n y  w  rach u b ę  p rzy  u s ta lan iu  p o d s ta w y , c ja  s ta n u ” w y m ag a , a b y  k s iężn iczk a  o d d a ła  
w ym iaru  p o d a tk u  od n ieruchom ości. j s wą ręk ę  księciu  sąs ied n ieg o  p ań stw a . IV ty ­

tu łow ej ro li w y stęp u je  zn an y  śp iew ak  ek ran o -

X  sit& i SG>*forv<£$.
3 lata więzienia za defrautirc e 

100.000 zł.

w y. Jo se  M ojica, M ek sy k an in  z pochodzenia, 
o bdarzony  dob rym  i m iłym  g łosem , p a r tn e rk ą  
zaś jeg o  je s t wybitna ta n c e rk a . R o s ita  M ore­
no. P od  w zględom  m uzycznym  film je s t  d o sk o ­
nały , p rzyczem  bardzo  efek tow n ie  w y p ad ły  po- 

CYcunówW czorn j zajiadl w y rok  na b. d y re k to ra  pisy chóru  cyganów  h iszpańsk ich , o raz  ory- 
F póldziclczogo 1’au k u  U rzędn iczego  w K rak o - f in a ln y  k o n c e rt zespołu  śp iew aków , w ystępu ją- 
wic R udzińsk iego , o.-k:irżoncgo o zidcfraudo-J cych w  ro lach  kueh.arz.y p a łacow ych . D la  te j 

w anio 100.0C0 z ło tych . Sąd O kręgow y  K ra-j.ji.dnej ty lk o  sceny , w y reży se ro w an e j a  la  Ł u ­
kow ie -k aza ł go na  3 la ta  w ięzienia. W spól- iisch. w a r to  ten  film zobaczyć.

niedzśeli, dnśa 3 b. m. w kinoteatrze
Arcydzieło niepoepolitego kunsztu, k tóre naprj.\vdy Ołz- 

tow ało setki tysięcy dolarów ! 
fascynujący, rozśpiew any rou.ans dw ojga serc, c /a r  ący 
muzyką, śpiewera, zabaw ą i przem iłym  urokiem  1 Pit no 
rom antycznych aw anturniczych przygód w iośnianej k. ę- 
żniczki i króla cygańskiego! Zabaw y na dworze k ró lew ­
skim! — Szalone, sw obodne życie w ebez5’ cygańskim 
Kwiat ślicznych kobiet! — A utentyczne c ó r cygańskie ; 

IV roli g łów nej: stupioceutow y am ant film owy, o cudow nej urodzie, przepysznej budowie ci a 
ta i o w spaniałym , m elodyjnym  głosie, zwan i jedynym  następcą  \ ra lantina i ryw alem  Kiepury 
J o s e  M o jic a  który śpiewa uoajajn.ee rom anse cygańskie — oraz św ielua aktorka i rakom  

ta tancerka ROSITA MQRENO. — Film ten zelektryzuje Kraków.

otwarcie sezonu!
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Upaństwowienie oz? tylko reorganizacja

banków w N ie m cz e ch  ?
6 w rz f ln ia  ro zp o czę ły  się o b rad y  kom i-ji 

a n k ie to w e j w sp raw ie  reo rg an izac ji bankow ości 
w  N iem czech. P osiedzen ie  7.ag a  ił p rezy d en t 
B an k u  R zeszy  S eh aeh t ośw iadcza jąc  ni. i u .. żo 
B ank  R zeszy  ze sw ą p ra są  d ru k a rsk ą  stanow i 
dziś je d y n ą  rzeczy w is tą  rezerw ę <11 n system u 
k red y to w eg o  g o sp o d a rs tw a  niem ieckiego. S ta ­
ra n n a  g o sp o d a rk a  p rzy  d n i kow an iu  bankno tów  
m a decydu jąco  znaczenie  dla całej po lityk i go ­
sp o d a rcze j. zw łaszcza  w dziedzinie p lac i ren  
o raz  budżetów  pu b liezp y rh  i p ry w atn y ch . To 
toż z tego  pow odu w y su n ię te  zo sta ło  w n iek tó  
ry c h  ko łach  żądan ie  unańslw ow ienk i całej ban 
kow ości.

S- liach t ośw iadczył, ż.e trze lia  lo d z ie  zbr.- 
firj- kw estio , czy  dziedziny  w y pożyczan ia  kn.pi 
ta lu  i p o śred n ic tw a  w ste-nwac-Ji k red y to w a en 
nutszą być o deb rane  z rąk  p ry w a tn y ch , a 
w szy scy  u czestn iczący  w tych  opera", ja* h zwią 
zani m ają  być z państw em .

Zikohń zabra ł g los pełnom ocnik  k an c le rza  
|l§  <spraw g o sp o d arczy ch  K oepp lc r, k tó ry , pod­
k reśliw szy , że czasy  g w a łto w n e j rew olucji we- 
wnątran-oj nie b y ły  stosow ne dn rozw iązyw ania 
w adnych  k w es ly j g o sp o d arczy ch , zaznaczy ł, że 
sn ro icrzone zm iany  w  ta k  w ielk im  od łam ie ży ­
cia. g ospodarczego , jukiem  są finanse , nie m o­
g ą  być p rzep row adzone  gw ałtow n ie . AVp ro w a­
d zo n a  m usi być przy tem  „za sad a  p rzyw ódz­
tw a ” d o  bankow ośc i. T o  znaczy , że in s ty tu c je  
bankow e m u szą  być w ten  sposób  z reo rg an izo ­
w ane, aby  k ie ro w n icy  ich by li w  s tan ie  ponieść 
c a łk o w itą  odpow iedzia lność  za ich fukc jonow a 
nie. K ry ty k u ją c  o s tro  do ty ch czaso w e  sto sunk i, 
m ów ca zarzuc ił m. in. czynnikom  g o sp o d a r­
czym  'k ierow an ie  się  w ie lo k ro tn ie  w zg lędam i 
ego is tycznem u  przyczom  k a p ita ł s ta ra  się o p a ­
no w ać  g o sp o d a rs tw o , zam ias t m u służyć. R/.ad 
R zeszy  w ypow iada  się p rzec iw ko  p rocesow i cen 
tra liz a c ji i k o n c e n tra c ji w  dziedzin ie  b an k o w o ­
ści, o p o w iad a ją c  się  p rzy tem  za  zbadan iem  m o­
żliw ości d ecen tra lizac ji. N aro d o w y  socjalizm  
k ła d z ie  bow iem  zasad n iczy  n ac isk  n a  p rzed s ię ­
b io rs tw a  p ro d u k cy jn e , k tó ry m  w in n y  służyć 
w szelk ie  in n e  in s ty tu c je  finansow e i g o sp o d a r­
cze . R ów nież k ła d z ie  się w ie lk ą .w agę  n a  to . 
a b y  z k as  oszczędnościow ych  uczyn iono  znów  
n a jp ew n ie jsze  in s ty tu c jo  finansow e. N iew skaza- 
nam  je s t  n a to m ia s t —  zdan iem  m ów cy  — tw o 
rżen ie  b an k ó w  w ew n ą trz  z, poszczegó lnych  or- 
g an iza cy j stan; ow ych.

W ko ń cu  p rzem ów ił selere-t-arz s ta n u  m in is te r 
sfcwa g o sp o d a rk i F ed er, k tó r y  w sk aza ł na. d ą ­
żen ia  rz ąd u  narodow o-so-ejalistycznego  do za­
pew n ien ia  p ań stw u  m ożliw ości no rm ow ania  o- 
b ro tó w  pom iędzy  p ro d u k c ją  a k o n su m eją , do 
k tó re j to  dz ied z in y  nalelży rów n ież  sfera  f in an ­
sów . Z adan iem  kom isji an k ie to w e j będzie  —  
zdaniem  F e d e ra  —  zbadan ie , co w zak res ie  fi­
nansów  u lec m a n a jp ie rw  up ań stw o w ien iu . Tu 
w y liczy ł F e d e r  p rzed ew szy stk iem  k re d y ty  h i­
p o tecz n y  i ży row y .
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Po raz p ie rw szy  w K ra k o w ie ! P o teżn e  w id o w isko , dla ludzi o s ta lo w ych  nerwachj

WIELKA K L A T K A
Znakomity pogrom- f: I YfSP rSF&TTY Postanawia w yaląpir na iednej arenie, ratp.m z lw am i 
ca dzikich zw ierząt “ ł - ł U t  ULI-. I I I  j tygrysami. t’o żm udnej i uciążliwej tresurze, udaje
mn się zjednoczył- odwiecznych czworonogich wrogów. — W  głów nych rolach znakomita

.A NITA P A G E f e n o m e n  e k r a n u MIKI RONNEY
K a ż d y  b e z s t r o n n y  w id z  p o  o b e j r z e n iu  le g o  f i lm u  p r z y z n a ć  m u s i, że. c z e g o ś

p o d o b n e g o  je s z c z e  n ie  w id z ia ł .

ONIYRt

K R A K Ó W

SŁAW KOW SKA A #

Giełda k r a k o w s k a .

Nędza wśród bezrobotnych.
O k aza ła  się b ro szu ra , n ap isan a  przez p. Kra. 

h e ls k ą  i  p . P ru s a  p t. ..Życie b ez ro b o tn y ch 11. 
P ra c a  .ta o p a r ta  je s t  a a  ank iec ie , p rzep ro w ad za  
n e j w śró d  b ezro b o tn y ch . Z ap y ty w an i bezro b o ­
tn i odpow iadali, że  u trz y m u ją  się p rzy  życiu 
ty l k o . dz ięk i tem u , że w yzbyw ają, się sw ych  
oszczędności, w y p rzed a ją  m eble, odzież, rzeczy 
o so b isteg o  -użytku, ja k  zad łu ż a ją  się w sk lep i­
k a c h  i z a  kom orne, ja k  zm nie jsza ją  sw oje po ­
trz e b y  do o s ta te c z n e g o  m inim um , -nie używ ają  
m yd ła , o b y w a ją  się  bez o p a ł’/ ,  lub  zb iera ją  wę 
g iel po  p o d w ó rk ach , zw ałach , b ieda-szyba/u i.

D zieci n a  p y tan ie , czy ja d ły  śn iad ac ie  odpo 
w ła d a ją , że nic jad a ją , łub  —  nie jad ły , bo są 

chore.
N a  100 mężc.7,yzn b ad an y ch , ty lk o  (Ti m iało 

ciep le jsze  okrycie , n a  100 k o b ie t —  ty lk o  17. 
a na 100 dzieci —  zaledw ie 08. P raw ie  jeden 
p ro c e n t nie posiada  w ogólo żadnej b ielizny, 
trzecia  część m a ty lk o  ty le  b ielizny, co na so-. 
bic, a  45 p roc. m a jed n ą  zm iano. Ale to  są sto ­
sunkow o  bogacze'.

N a 100 osób zaledw ie 00 ma łóż-ka i 2 -oto- 
mar<Y.

SPA D E K  BEZROBOCIA W C ZECHO SŁO ­
W A C JE

Liczba bez rob o tn ych  w C7ecJ«vłt>wą..-ji 
zmniejszyła  sin w .sierp!-in o IV) tysięcy, ('-guina 
liczba  bezrobo*nych w Czechosłowacji zab-m 
w ynosi 021.000. U bytek  bezrolmria  p-zypisai- 
na leży  ożywieniu gospodarczem u w niektórych 
gai ęz iac h p rztnii y d u .

CENY MIEJSC NORMALNE Trzy wyświetlenia w daie  powszednie o godz. 5, 7 i V) w ieczór 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popobidniu.

Prze* pierw sze trzy *fni b ilety zniźkew e niawoźwe. I
^©w@ obsumiącśe sic* skał przjr 8>$ia®afz®.

K rak ó w . (PA T). G iełda; 3 p roc. p o i. b u d o ­
w lana  38.60. P o za  g ie łd ą  w a lu ty ; d o la r 6.15— 
6.20: L ondyn  28.20—-28.00; .Szwajcar-ja 172.50 
do 173: B erlin  -211.50— 213.

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TO W A .

W arszaw a. (PATY D ew izy ; B elg  ja  124.65 
G dańsk 173.6(1; Hola-,mija 360.33; K op en h ag a  
126: L ondyn 28.19; N. J o r k  6.19; N. J o rk  tel. 
6.20; P a ry ż  33.02: P ra g a  26.50; S zw ajca ria
172.72; W iochy  47.15; Bodir. pry-w. 2-13.05. Ton 
deiicjn p rzew ażnie  słabsza .

W  ty c h  dn iach  o d erw ały  się  po tężne  b lok i sk a ln e  z g ó rn y ch  p ię te r  w odospadu  N iag a ry  i ru ­
n ę ły  za sy p u jąc  nieco lew e zbocze za tok i.

■mWIIIIHMIWMI
\

Kryzys w 4 głównych mocarstwach.
„N eue Z u rk h e r  Z eitiu ig11 opub likow ało  

w ty ch  dn iach  c iek aw y  a r ty k u ł o p rzem ianach  
k o n ju n k tu ry  w k ilk u  p aństw ach . A rty k u ł ten  
p rz y ta c z a m y  w  streszczen iu . P ism o sz w a jca r­
sk ie  g łów ną uw agę pośw ięciło  4 m ocarstw om : 
S tanom  Z jednoczonym , W ielkiej B ry tan ji, 
F ra n c ji i N iem com .

N astro je  am ery k ań sk ie  na  .'echow ano są 
znacznym  optym izm em . Jeże li podnosi się fa ­
la ' ..p ro sp e rity 11 i jeżeli podnoszą się ceny, to 
u w aża się to  za sukces now ej p o lity k i gosp o ­
d arczej. a le niepow odzenia, też kład-zio sio n a  
k a rb  p ro g ram u  rządow ego . IV n iek tó ry ch  g a ­
łęziach  przem ysłu  sta lo w eg o  w zrost p ro te k c j i  
u sta ł. S ierpniow a p ro d u k c ja  p rzew y ższy ła  p ro ­
d ukc je  lipcow ą, k lć ra  w ynosiła  3.2 m E jony

wód p op raw y  k o n ju n k tu ry . L iczba bez ro b o t­
nych  w ynosi 2.440.000.

tonu . w  rek u  1938 ty lk o  0.81 m ilj. fonn. ale 
k rzy w a  podnosząca  się w górę, ju ż  się z a trz y ­
m ała.

R ów nież w  przem yśle  au tom obilow ym  p ro ­
d u k c ja  zm niejszy ła  sic w sierpn iu , a le  jest. 
m im o to  o w icie  w iększa niż w roku  ubiegłym . 
IV przem yśle  w łók ienn iczym  nie w idać -znacz 
n iejszej pop raw o . S y tu ac ja  jest- n ie jasna . D o­
ty ch czas nie m ożna w ypow iedzieć o s ta teczn eg o  
zdan ia  o g ig an ty czn y ch  p lanach  rek o n s tru k cy j 
nych R o o sev e lla ; -w ia t m usi być p rz y g o to w a ­
ny naw et na k rach  0-go okśpei-ymen-tu.

K o n iu n k tu ra  gospoda rć,za w W ielk iej T>ry- 
tau ji jes t u sta lona .

łT odukg ja  w ęgla podnn.-.d.-i się ponad p o ­
ziom z roku  ub ieg łego , p ro d u k c ja  żelaza i 
s ta li do ty ch czas zn a jd u je  się na poziom ie, jak i 
o siągnęła  w  czerw cu, a w ięc znacznie  w y ż ­
szym od poziom u z. roku  1932. A przem yśle 
m aszynow ym , 'zw łaszcza  w budow ie ok rę tów  
i b ra» żv  eb -k iro tęch  iczw-j. daje  Ge zauw ażyć 
dn-szc ożyw ienie. T o  sam o pow iedzieć m ożna
0 przem yśle  au tom obilow ym . N ato m iast nogoi 
~-/ylr się ten d en c je  w p-z.emyśle baw ełn ianym
1 welii-iiinym. W  przem yśle budow lanym  sy tn - 
acia się n o p raw ia j a przem ysł chem iczny  p ra - i 
<uje m niej w iecej norm aln ie . T.ekka popraw a 
hand lu  zag ran icznego  fw yw óz podn iósł sio 
z 2C:.5 m ilionów  funtów  w czerw cu, na 29N 
feiEcnów  w lipi-n. dow óz z 18.5 miliom'.u nu 
58.7 mil jenów ) uw ażana je s t rów nież za <lo

Zdaniem  ..Z iirieher Z e itu n g 11 by łoby  przed 
w ezesnom  m ów ić o p rzezw yciężen iu  k ry zy su  
w e F ranc ji, gdzie k ry zy s zaczai się na jpóźn ie j. 
A le psycho log iczne  w aru n k i d la powr-otu ko-n 
jim kU iry  g ru n to w n ie  pop raw iły  sic. IV ogólnej 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej według- <1anvch s i a t y - 
s tycznych  z po łow y  b ieżącego  ro k u . indeks 
w ynosi 112, podczas gd y  w roku  ubiegłym  93. 
N ajlep szy  rozw ój w y k azu je  p rzem y '1! m e ta lo ­
w y i w łók ienniczy . Mniej poc iesza jąca  sy tu a c ja  
pan u je  w p rzem yśle  w ęglow ym  i w w yrobach  
p rzedm iotów  luksusow ych . .Spadek d o la ra  z a ­
g ra ż a  rraneusk iem u hand low i zagran icznem u. 
B ezrobocie się zm niejsza. Na p o czą tk u  sierpnia, 
b. r. było 210.000 o lrzy m u ja ry ch  zapom ogi.

IV niem ieckim  p rzem yśle  stan  za trudn ien ia  
w  lipcu podniósł się w sto su n k u  do roku  p o ­
przedniego  o 1 1 proc. W ed ług  s ta ty s ty k i K as 
O,burych, p rzy ję to  ponow nie do p racy  około  
2,000.000 bezrobo tnych , w ed łu g  innych  s t a ty ­
s ty k  1.750.000. B ezrobo tnych  je s t jed n ak  
w N iem czech do ty ch czas Ł330.060. Zdaniem  
znaw ców  m ożliw ości p ra c y  w N iem czech zo­
s ta ły  zupełnie w yczerpane . W po rów nan iu  z ro 
kiem  ]M>p’-zodn,im p ro d u k c ja  su row ego  żelaza 
podniosła  sie w l.ipc-u z 291.000 tonu  na 
-140.000 tonu. P rodukcja  sta li b y ła  w praw dzie  
m niej-za. niż w czow-cu. nie w m o ^ ą c  041.000 
lonn . pi-zewYŻszyla znacznie p ro d u k c je  z roku  
ub ieg łego , k.tói-a w ynosiła  . (29.00(1 tonu . K o ­
rzystno  w yn ik i w y k azu je  riu-h budow lany . 
W  pie-rwsy.em półroczu b ieżącego roku  w y b u ­
dow ano  o 86 3) w ięcej m ieszkań  niż w roku 
ubiegłym .

N iem iecki w yw oź nie m oże do trzym ać k ro ­
ku  ożyw ieniu na. rynku  w ew nętrznym , a le  sta le  
zna jdu je  się na w ysokim  po/.iomie. IV lipcu 
w ew ie /in n o  Iow a o w z.a 885 m iljonów  m arek  
n iem ieckich , z tego  z.a 298 m ilionów  go tow ych  
fab ry k a tó w . Saldo  w y w o fjw e  n ie  jes t zbyt 
w iotkie i w ynosi ty lk o  25 m ilionów  m ar1?!;, ale 
to p rzyp isać  należy  w ysok iej j pod noszące i .-ię 
pozycji dow ozu surow ców . C. S.

k u r s y  o b l i g a c y j .

A kcje; B ank Polsk i 83 i trz y  czw arte ; Lil­
pop  11.10. T en d en c ja  n ie jedno lita .

P ożyczk i: 8 proc. budow lana 88.23: 4 proc. 
in w esty cy jn a  101 i pól; 5 p roc. ko n w ersy jn a  
49 i pół, 30; 4 proc. do larow a 17.50, 47.30,
-17.50; 7 p roc. s tab iliz acy jn a  51, 51.13; 10 proc. 
ko le jo w a  .108 i pól.

P ożyczki po lsk ie  w N. Jo rk u ; dolarowa 59 
i trzy  czw arte ;  d il lonowska 71; .‘■tabilizaeyjiKt,

D olar pryw  w W arszaw ie  bez zm iany. 

G IEŁD A  W ZURYCHU.

Z urych. (RAT). P aryż  20.27 i trzy  czw arte ; 
L ondyn  16.31: 7. Jo rk  3.38 i pó ł; B elg ja  72,17 
i p ó ł; Vi lo ch y  27.28; ll is z p a n ja  43.25; Ilo-landja. 
208.57 i pól; B erlin 123.35; W iedeń 72.83; n o ty  
57.75; Sztokholm  81 i jedna  c zw arta ; O rlo 
82.10; K o-poshaga 73; P rag a  15.34; W arszaw a  
57.85; A teny  2.18: H c ls in k f  7.22.

m

Programy siacy] rarijgwysjL
S obo ta  dnia 9 w rześn ia  1933.

K raków  (312,8 m;. Godz. 11.50: P ro g ram
Ha dzień b ieżący ; 11.57: T ransm i.rja  sy g n a łu  
czasu , h e jn a ł z T o ru n ia ; 12.05- P ły ty  g ram o fo . 
now e; 12.23: P rzeg ląd  p rasy  lo fek io j i k o m u ­
n ik a t m eteor, z W arszaw y ; 12.35: P ły ty ;  12.55 
D ziennik  pohuln . z W arszaw y . 15: P ły ty ; 15.25 
K o m u n ik a t g o sp o d a rczy  z W arszaw y ; 16: Au­
d y c ja  d la  chorych  ze L w ow a; 16.30: T ran sm i­
sje  z W arszaw y ; 18.15: O dczyt p t: „ P re r je  i 
w ierchy  K a n a d y 11 w ygłosi p. ki. P u tk an io w sk a ; 
18.3(3: R ec ita l śp iew aczy  z W a rsz a w y : 19.05: 
..Co s ły ch ać  w św ięcie1".-' om ów i dr. J .  lto g u la ; 
19.15: Z W arszaw y : w iadom ości z po la  b itw y  
pod W iedniom ; 19.35: P rog ram  na  dzień  n a s tę p  
ny; 20. tO: T ransm isje  z W arszaw y .

Lw ów  (380.7 m). Godz. 15.10: Silva, rerum  
i re p e r tu a r  T e a tró w  M iejskich: 13.33: K o n ce rt 
ork. sa lonow ej; 16: A u d y c ja  d la  chorych  w o- 
pracow ani-u ks. k ap . M. R ęk asa ; ■ 19.05: K ąc ik  
Pols. Tow . K ra jo zn . 21.30: T ransm isjo  z 'iVar- 
szaw y.

W arszaw a  (11-11,8 m). Godz. 7: S y g n a ł cm - 
su i p ieśń  „K ied y  ran n e  w s ta ją  zo rze11; 7.05: 
G im n as ty k a : 7.30: Dz. p o ran n y ; 7.33: Mu-zykai 
7. p ły t; 7.32: C hw ilka g o sp o d a rs tw a  dom ow e­
go; 7.55: P ro g ram  n-a dzień  b ieżący ; 11.57: Sy­
g n a ł czasu z W arsz. Obseirw. A str. H e jn a ł z T o 
ru n ią ; 12.05: Muz.yka le k k a ; 12.25: P rzeg ląd  
p ra sy  jKi-lskioj; 12.33: K o m u n ik a t m eteor. 12.55 
D zienn ik  p o p o łudn iow y ; 14.55: Mu-zyka z  )% t;  
15.05: W iadom ości b ieżące; 15-10: Komun-ika<t 
P ań stw . Inist. E k sp o rt. 15.13: M uzyka % p}yt; 
15.23: K o m u n ik a t g o sp o d a rczy ; 15.33: ,T. S. 
B ach: K o n ce rt sk rzy p co w y  podw ó jny ; l g : A u- 
d 5rcj<a d la  chorych  7.c L w ow a; 16.30; P ieśn i w  
w yk . p. ET. O stro w sk ie j; 17: O dczy t a k tu a ln y ; 
18.15: O dczy t z K ra k o w a : 18.35: R ec ita l śp ie­
w aczy  IŁ  L ipow sk ie j. P rz y  fo rtep . prof. L . Ur- 
s te in ; 19.05: M u zyka  le k k a  7, p ły t; 19.15: .Wia­
dom ości z po la  b itw y  pod Wiedmieim z dn ia  9 
w rześn ia  1683 ro k u  p o d a  m jr. o. Lasko-w ski; 
19.35: P o g ram  n a  dizień n a s tę p n y ; 20.45: 'Pio- 
sertki w  w yk . M. F o g g a ; 21.05: D zienn ik  w ie­
czorny; 21.15: Bicrżące w iadom ości ro ln icze  —  
wyg], p. ,T, P ła te k : 21.30: K o n c e rt m uzyk i p o l­
sk ie j w  w yk . J- Sm idow icza; 22: M uzyka t a ­
neczno; 22.25: 'W iadom ości spo rtow e; 22.35: 
W iadom ości m eteo r, dla. kom unik , lo-fcn. i k o ­
m u n ik a t p o licy jn y ; 22.40: Muzulka tan eczn a .

K atow ice  (408,7 -n). G odz. 17: Skrzynka, 
]<ocztowa d la  dziec i; 19: Prof. dr. W. W ilkosz: 
..N ow y św ia to p o g ląd  fizyczny. —  Zm ierzch 
p rzes trzen i11: 19.25: R ozm aito i ci i re p e r tu a r  T c  
ot-ru P o lsk ieg o ; 23.30: M uzyka t-an. z  ®"

ta
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Banki przeciw wahaniom dolara.
Gi'iradujf[iC;i”' w  Ghi-cago k o n feren c ja  b an k ie ­

rów  a m ery k ań sk ich  w yp o w ied z ia ła  się przeciw  
p o lity ce  w a lu to w e j rz ąd u  p re z y d e n ta  R o o eerc l 
ta . K o n fe ren c ja  p rz y ję ła  rezo lucjo , d o m ag a ją ­
c ą  sio u tw o rz e n ia  sp ec ja ln e j kom isji w a lu tow ej
0 k o m p e ten c jach  obe jm u jący ch  dziedz inę w alu
1 ową. ca ły ch  S tau ó w  Z jednoczonych . R ezo lucja  
w sk azu je , że  n ieu s tab ilizo w an a  w a lu ta  p a ra li­
żu je  życie  gospodarcze  i w zyw a rząd  i ko n g res  
do zan ie ch an ia  w szelkich ek sp ery m en tó w  w a­
lu to w y ch .

C H W IE JN Y  K U R S D OLARA.

L o n d y n  7 w rześn ia . N a eu rope jsk ich  ry n ­
k a c h  dew izow ych  b y ł dziś k u rs  fu n ta  i d o la ra  
w  dalszym  ciągu  chw iejny . D o la ra  no tow ano  
w  L o n d y n ie  4.56. w  Z u rychu  3.58 i pół. w  P a ­
ry ż u  17.BS i w  A m sterdam ie  1.71 i trz y  czw ar­
te . F u n t sz te rlin g  n o to w an y  by l w Z urychu 
16.32,,, w. T a  ry żu  86.73 i w  A m sterd am ie  7,83 
i je d n a  czw arta .

R o z ła m  w s o c i i l i ź m l s  f ra n c u s k im .
P a ry ż , 7. 0. PA T ', S ek re ta rz  gen e ra ln y  

p a r t ą  so c ja lis ty czn e j F a u re  zgloeil w czo ra j w 
k o m isji ad m in is tra cy jn e j w n iosek  o zasioM w a 
niie sa n k c y j w  s to su n k u  do jędrnego z d e p u to ­
w a n y c h  od lan iu  p a r t ji  Rauand-ela. k tó r y  w cza 
s ie  m ee‘ingu  w  A n g o u lm ie  p o d d a ł pub licznej 
k ry ty c e  dzia ła lność  p a rtii . — W niosek  F rau re  
p rzeszed ł 15 g ło sam i p rzeciw ko  3 i m a być  
p rz e k a z a n y  naczelnej rad z ie  p a rtji . W niosek  
F a u re  zm ierza do w y łączen ia  g ru p y  I! en.tu do­
la , czy li t .  zw. neosc-cjalistów  ze s tro n n ic tw a .

Szczęśliwy “przyłut du Warszawy.

Waikó w córach sasu.
W arszaw a , 7. 9. (T elef. w l.). Z P a ry ż a  d o ­

noszą. że fra n c n -k ic  w o jsk a  ko lon  jak? e obsadzi 
ł y  wt g ó ra c h  A tlasu  n e w y  o b sza r n a  w y so k o ­
ści 3 0 %  m., p o k o n aw szy  wojodbiic-zc m iejsco ­
w o szczepy . O sta tn ie  od d z ia ły  bun tow niczych  
m aro k ań sk ic h  szczepów  z o s ta ły  ca łkow ic ie  o- 
toczone . G en. H u le  u d a je  się do P a ry ż a , b y  
p rz e d s ta w ić  m in is trow i w o jn y  i fran cu sk iem u  
g en era ln em u  rezy d en to w i ®a. M oroko  p ro p o zy ­
c je  w  sp raw ie  te ry to ria ln y c h  zm ian  n a  te ren ie , 
g d z ie  o s ta tn io  stoczono  w alk i. , 'ą f

PO  ZGONIE LORDA G R EY A .
, !•

L o n d y n . 'PA TA . Z w łoki lo rd a  G rey ‘a  sp a lo ­
n e  Loda w  k re m a to r iu m  w  D a lin g to n  w  s o b o ­
tę . U ro czy sto  n ab o żeń stw o  żałobne odbędzie  sic 
w  o p a c tw ie  w estm insro rsk iem .

S U B W E N C JE  B R A Z Y L Jł D LA  E C K E N E R A .

W arszaw a , 7. 9. (T clcf. w l.) Z B erlina  do 
n o szą , że  zakończone  z o s ta ły  ro k o w a n ia  zna 
nogo  k ie ro w n ik a  g ło śn y ch  p o d ró ży  n iem ieck ich  

Z eppelinów " d ra  E c k e n e ra  z rząd em  b ra z y lij­
sk im  w  sp ra w ie  k o m u n ik ac ji lo tn icze j z E u ro ­
p y  do pó ł. A m eryk i, obsług iw anej p racz  ..Zep­
p e lin y ” . R ząd  b razy lijsk i p rzezn aczy ł n a  budo ­
w ę  olbrzym iej ha li, m ające j b y ć  sch ronem  d la  
. Ż ep p d in ó w ,t trzy  mil jo n y  m arek . Sum a ta  

T y ć  sp łaco n a  rządow i b razy lijsk iem u  w  ci. 
l a t  30.

W arszaw a  18.30. (PA T ). D ziś o godz. 12.20 
w y ląd o w ało  w k ilk u m in u to w y , li o d stęp ach  ć 
lo tn ik ó w , b io rących  udzia ł w  5-ym  k ra jo w y m  
kotlik u w ic  lo tn iczym . P rzy lec ie li piloci A crok lu  
bu w arszaw sk ieg o : P ronaszko . W ysięk iś raki,
P a low sk i, R ogalsk i, z A ó ro k lu lu  lw ow sk iego : 
H a rak o w sk i i z A erok lubu  p o znańsk iego  r u ­
szy liski.

W arszaw a. -VPA T). W  d u ig im  daiu  lotu 
ok rężnego  sam o lo tó w  b io rący ch  udział w V-ytn 
K rajow ym  L otn iczym  K o ik u ra ia  T u ry sty czn y m  
na lo tn isk u  m o-kPow skiem . k tó re  jost lo tn i­
sk iem  cliwtowem. zaw odnicy  lądow ali w n a s tę - 
iwj.ę.-oj ko le jności: godz. 12.23 P ro n aszk o  (A e­
ro k lu b  'W arszaw ski), 12.28 W ysiek ierek i (A er. 
W ai.-z. . 12.36 Cfcorzew&ki L w ow -kik i H alewt •
ski (W arsz.), R o g a lsk i (\V ar-z.).' S uszyńsk i (Po 
zn:uV,; 11.10: H irsehbaud  ■ W arsz .), 11.12 D rze­
w iecki (W arsz.), 11.28 G rzeszczyk  (L w ow ski). 
1 1.35: S zarek  (L w ow ski), 1 i. 1.7 K o ić /a k o w sk i 
(T .u lalsk i k lu b  lofnA. 17.7'): L a t t is  (W arszA , 
17.57: S opo ra  (Ś ląski), godz. Hi: G aździk  (Ślą­
ski).

Pierwsze obietnice subskrypcji.
» W arszaw a , (PA T.) N a s tan o w isk o  k o m isa ­

rza g en e ra ln eg o  pożyczki n a ro d o w e j po w o ła ­
ny  zo s ta ł by ły  m in is te r  S te fan  S ta rzy ń sk i, w i­
ceprezes B an k u  G o spodarstw a  K ra jo w eg o . Po 
o trzym an iu  d e k re tu  nom in acy jn eg o  ko m isa rz  
g en e ra ln y  u d a ł się n a ty c h m ia s t do m in is te rs tw a  
.-karbu, gdzie z o s ta ł p rz y ję ty  przez m in. Za­
w adzk iego . Po odbyciu  k o n fe ren c ji z p . m ini­
strom  ko m isa rz  g en e ra ln y  rozpoczą ł u rzędow a­
nie w gm achu  m in is te rs tw a  skarbu . W  c iąg u  
d n ia  w czo ra jszego  kom isarz  g en e ra ln y  po ży cz ­
ki n aro d o w ej p rzy ją ł prezesa u n ji Z w iązków  
zaw odow ych  p racow n ików  um ysłow ych  p. A na- 

n as to m ie  zaś p rezesa

L o tn ik  C hałupn ik  W i i: lo r  n a  I V L 7 z a trz y ­
ma! s ię  u a  lo tn isk u  w Z am ościu , celem  d o k o ­
nan ia  n ap raw y  ko la  przy eauioleoir:. L>o g "d z .
.17-ej lo ln icy  K ry ń sk i (A ipi klmh G dańsk i), W i­
k to r  G ied royć  (W ili ński'- i J c n ik a s  Ą Y iłeń-ki) 
znajdow ali się w drodze.

f .  T y r a ła  i W ło d a r c z y k  w R c s  i
W arszaw a, 'PA T A  K om isarz sportow y  na  

]o tn i 'k u  w Baty,nom iczaoh don iósł te le g ra f ic z ­
nie k ie ro w n ic tw u  zaw odów , że sam o lo t o n u ­
m erze konkurso-w ym  13 (K W I) 1 A erokh ibu  
k rak o w sk ieg o ), p ilo tow any  przez T ad eu sza  T y­
rał ę z pasażerem  B ronisław om  W ło d arczy k iem  to ' a  B inkow sk iego , 
zab łądz iw szy  p rz y  prze locie  odc inka  tra sy  M o-;Z w iązku  1/lt P rzem ysłow ych  i Izb y  P rzcm ysło - 
1 o d cc ziro- B ara n o w i c z o w- re jo n ie  m ie jsco w o śc i; w o-llam llow cj w  W asza-wie b. m in is tra  C zesła­

wa K la rn e ra . P rcz . M inkow ski ośw iadczy ł, że 
św ia t p racy  zaw sze g łęboko  odczuw a po trzeb y

W 'nipy znalazł się nad  g ran icą  po lsk o -so w iec­
ką, i by ł o s trze liw a n y  przez  so w ieck ą  s lra ż  g ra ­
niczną. W  d a lszy ch  re la c ja c h  ko m isa rz  donosi,;
że sam o lo t ląd o w ał na te ry to riu m  sow ieek icm  P ań stw a , czego  ju z  w ie lok ro tn ie  daw ał dow o-
w od leg łośc i ICO m. od g ran icy . P rzy  ląd o w a­
niu u le g ł U apotażow i. L o tn ik ó w  zab ra ła  z m ie j­
sca w y p ad k u  s tra ż  g ran iczna . A erok lub  R ze­
czypospo lite j p rzedsięw zią ł w  te j sp raw ie  o d ­
pow iednie s ta ra n ia .

8.100 zbiegów z Austrii zorganizowano w  Bawarii

m u 
ciągu

O PIE K A  N AD  T U R Y S T Y K Ą .

W arszaw a  7. 9. (T clcf. w l.). O rgan izac je  
tu ry s ty c z n e  p o d ję ły  ak c jo  u  czynn ików  rz ą d o ­
w y ch  w  sp raw ie  un o rm o w an ia  w  d ro d z e  odpo­
w ied n ie j u s ta w y  op iek i na-d tu ry s ty k ą . U sta w a  
p rzew id y w ałab y  m. i-n. w aru n k i o ch rony  p a r­
k ó w . p rzy ro d y , o b jek tó w  o w a rto śc i t.u-ryśtycz 

jn e j  i t- d.
l o t e r j a .

W arszaw a , 7. 9. (PAT)- D ziś w  pierw szym  
d n iu  c iąg n ien ia  5  k la s y  27 lo tc r j i p ań stw o w ej 
n a s tę p u ją c e  w iększo  w y g ran e  p a d ły  n a  num e­
r y :  300.000 zł na nr. 133.357; 150.000 zł n a  
n r . 99.580; 20.000 zł n a  nr. 34.134; 15.000 zł 
n a  nr. 148.488; 10.000 zł n a  n r. 18.818, 132.199,

' 5.000 zł '.na nr. 44.765, 93.083.

Z A W O D Y  T E N M S O W E  W  W A R SZ A W IE .

W a rsz a w a  7. 9. (PA T .). D ziś w  g o d z inach  
p rzed p o łu d n io w y ch  ro zeg ran o  n a  k o r ta c h  „Lo- 
g j i“ n a s tę p u ją c e  m ecze e lim inacy jne  o m iedzy  
na ro d o w e  m istrzostw o  P o lsk i: w  g rze  p o je d y n ­
czej p a ń  Lilpopów m a p o k o n a ła  B oniecką. 0 : 1. 
6 :0 , w  g rze  p o jed y n cze j panów  S p y c h a ła  p o ­
k o n a ł Ć h a l ie r a ' 6 :1 , 6:2, 6.3. K ole z po k o n ał 
g ra jew sk iego  1:0, 6:4. 6:4. 6:3. IV g rze  podw ój, 
n e j panów  cizoska p a ra  JTcclit-M aloczek p o k o ­
n a ła  ła tw o  paro  Mai eu ży ivsk i -L aszk  i e  w ie z 6:0. 
6 :0. 6:0. W  g rz e  p o d w ó jn e j p a ń  zespół Jęd rzc - 
jow ska-D ul> ieńska p o k o n a ły  parę, O rzechow ska- 
lY c leszezu k o w a 6:0, 6 :0.

—
W arszaw a  7. 9. (T ełof. w !.). W  dn iu  7 ban. 

w y/jechali do P a ry ż a  n a  posiedzen ie  rady- To-w. 
K o le jow ego  P o lsk o -F ran cu sk ieg o  w icem in is te r 
Clzaipski, d y re k to r  B o bkow sk i, p u łk . UJ ty c h  i 
dy r. Za^us.

W iedeń 7 w rześn ia . V/ Tusbrue.ku od'hył się 
p ró b n y  a la rm  m iejscow ego g a rn izo n u  w o jsk o ­
w ego. A larm  ten m ia ł być  p ró b ą  pogotow ia 
w ojskow ego n a  w y p ad ek  w kroczenia, do 
A u str ji jak ich ś  oddzia łów  h it le row sk i eh.

D ow ó d z t  w o lii t-1 ero ws k i e 11 s ztu  r in ów ok
w 'R z e s z y  sfo rm ow ało  sp ec ja ln e  o d dz ia ły  ze 
sz tu rm ow ców  n ii-s traek i-h . zbiegłych do N ie ­
m iec. Ale. n a s tró j  w  tym  le-gjenie je s t  w idocz­
n ie  n iepew ny . T o te ż  w  czasie  m n n ifestaey j 
no ry m b ersk ich  leg jon  by ł tra k to w a n y  nic-z&m 
oddział jeńców .

K o m en d an t obozu w  Leelifehl zam eldow ał, 
żo 21 s ie rp n ia  b y ło  5.700 a u s tr ia c k ic h  s z tu r­
m ow ców . O b e c n ie ' liczba. ta, w zro s ła  do 8.000.

Legjon do walki z Czechosłowacją?
.y-;.'-' A.,-1 . sj* ‘ ,*)

M oraw ska O straw a.-(P A T .);-ś ledz tw o- w  spr-a 
w ie zn a jd u jący ch  się  w .-w ięzien iu  w  M oraw ­
sk ie j O strow ie  11 ' 'w y  b itn y  eh - dz ia ła  ezów  hn- 
ckenk-renz!erow skich  z pó łn o cn y ch  M oraw  i 
części b. ś lą s k a  n iem ieck iego , d a je  sen sacy jn e  
w yn ik i. P ra s a  p o d a je , żo w ładze  po licy jne 
s tw ie rd z iły  w  R ac ibo rzu  is tn ien ie  łeg jonu , zło 
żouego  ze zb ieg ły ch  o b y w ate li czechosłow ac­
k ich . L eg jon  ten  umle-szc-zono w  t. zw. F h e c h t-  
lingsheim . gdzie  odbyw a reg u la rn e  ćw iczen ia  
w o strem  s trze la n iu , rzucan iu  g ra n a ta m i ręcz- 
nem i, ćw iczenia  z m ask am i gazow em i i m arsze 
n ad  g ra n ic ą  czeską . F a k t  is tn ien ia  n ad  g ra n i­
cą, czeską  leg  jo n u , p rzy g o to w u jąceg o  się do 
w a lk i z C zechosłow acją , w yw ołał w  p ras ie  cze­

sk ie j s iln e  w rażen ie .

31 PO BO R O W Y CH  U K A RA N O  ZA O K R ZY K I 
NA C ZEŚĆ  H IT L E R A .

M oraw ska O straw a. (PA T .). P rzed  sądem  
w  O paw ie o d b y ła  się ro z p ra w a  przeciw ko  
o sk a rżo n y m  ze w si D erkow ice, ' L' K"

31
 __v k tó rz y  bodąc

>> wiokiU pobo row ym , szli p rzed  k ilk u  m iesią­
cam i do  u rzęd u  gm innego  w  IH ucznie  w śród  
p ieśn i haekcnk rca iz le row słdch  I o k rzy k ó w  na 
cześć H itle ra . W szy scy  cukarżen i zo s ta li sk a ­
zan i n a  k a ro  c iężk iego  w ięzienia, od 2 do  10 
m iesięcy .

„Sprawiedliwość^ hitlerowska.
ZA 1 h itle ro w ca  —  0  kom unistów  skazanych  

n a  śm ierć.

B erlin , 7 w rześn ia . W  p roces ie  o zabó jstw o  
sz tu rm ow ca  w  E rk ra th  zapad ł dz iś w D uessei- 
do rfie  w y ro k  na  m ocy  k tó reg o  dziew ięciu k °m u  
n is tó w  sk a z a n y c h  zo sta ło  na  k a rę  śm ierc i a  je-! n y d ,  z  0 .1 ) c ] l 0 ( l s .,n  250-łocia odsieczy  W iednia , 

den  n a  15 ła t  w ięzien ia . D rugi p roces o zabój- ESEMmmmmi
stw o  sz tu rm o w ca  h itle ro w sk ieg o  odby ł się w j P g fg g g

“  vv T , __    »

ży k o m un istyczne j Z ag łęb ia  R u h ry , aresztując- 
k ie ro w n ik a  te j akc ji i 20 cz łonków .

PRZY M U S C H O D ZEN IA  DO T E A T R U .
B erlin . (PA T ). N arcw low o-socjalistyczny  k ie  

rcwnńk o rg an izac ji nr-zę-driików w  o k ręg u  B am - 
h e rg  n a ita za ł każd em u  u rzęd n ik o w i, k tó re g o  
p ensja  p rzek racza  300 m arek  m iesięczn ie  o b o ­
w iązkow o zaabonow ać  m iejsce w  te a trz e  m iej­
skim . T y lk o  w  w y ją tk o w y ch  oko licznościach  
n a s tą p ić  m oże zwni-p.ionis z te g o  obow iązku.

C EN A  ZA G Ł O W Ę  E IN S T E IN A ?

L o n d y n , (PA T.) , .D aily  H era ld ”  donosi, ż-e 
h itle ro w sk a  o rg a n iz a c ja  ..F eh m e" n a  k tó re j 
czclo sto i n o to ry c z n y  m o rd e rca  H eines u m ieśc i­
ła  n a  liśc ie  ty ch , k tó ry c h  n a leż y  zg ładz ić  prof 
E in s te in a  i  w y z n a c z y ła  eonę 1.000 fon tów  za 
je g o .g ło w ę . P to f . E inste in  p rzeb y w a obecnie w  
B cigji, ' y  * a '-'*

' Zmiany w dyplcmaoji nśem eskiej.
B erlin  7 wirześnaa- A m basadsor n iem ieck i 

w  M oskw ie v o n  D irck sen  m ian o w an y  zo s ta ł 
am b asad o rem  w T ok io . A m b asad w em  w  Mo­
skw ie  m ian o w an y  z o s ta ł  d o ty c h c z a so w y  arnba 
sn d o r w  A ngorze i g łów ny  d e le g a t n iem ieck i 
n a  k o n fe ren c ję  ro zb ro jen io w ą  N ado lny . P oza  
tom  d o k o n an o  sze reg u  prze.sunięć w nie-miec- 
k ic j s łu żb ie  dyp lo m aty czn e j.

Rokowania Hitlera z D o lita fm . ,
L ondyn . (PA T). „D a ily  H e ra ld “  zam ieszcza 

w iadom ość  o zak u liso w y ch  u s iłow an iach , m a ją  
cyc-h n a  celu  z łag o d zen ie  ta r ć  m iędzy  H itle rem  
a A u s tr ią . D zięk i p o śred n ic tw u  w ło sk iem u  w 
ć /w ajen j-ji odibyło s ię  szorog sp o tk a ń  m iędzy  
em isarpisza-m i H itle ra  i D o llfussa . J a k  tw ie rd z i 
dz ienn ik  ic o d b y w ający ch  s-ię rozm owa-ch w 7a \ 
rycina z ra m ie n ia  D o llfussa b ierzo  u d z ia ł ezło- 
nok  LnndbuTxlu S eh iunay . D zienn ik  n a z y w a  te  
rozm ow y „ro k o w an iam i poko jow em i H itle ra  
z D oIlfu rsem T

D O I.LFU SS N IE  U ST Ą PI.
W iedeń  7 w rześn ia . M iniste-ratwo sp raw  za- 

v. ran i znych  zap rzecza  pog łosce  jaikoby k a n c ­
le rz  D o llfu ss zam ierza ł u s tą p ić  z  pow odu  rz e ­
k o m y ch  pieiporoznm ień w  łon ie  rządu  aust-rjac- 
kiogo.

NA l rROCZYS-TOŚCI W IE D E Ń S K IE .
W arszaw a . (PA T). TFe c jm m te k  d n ia  7 bm. 

d y re k to r  p rcćoko lu  dy p lo m aty czn eg o , m in is te r 
pednom oeny R om er w y je c h a ł do W iednia- w  
ch a ra k te rz e ' sipec(ja1ne-go delega ta- mim. sp raw  
zag ran iczn y ch  n a  czas u roczysto śc i, zw iąza-

7:o‘ ' B udapesz t, 7. 9. (PA T .) C ała  p ra s a  w ę g ie r­
s k a  p o św ięca  w da lszym  ciągu  liczne  n r tk u ly

K ró lew cu , gdzie  2  kom unistów  skazan y ch  

s ta ło  n a  k a rę  śm ierci.

T R Z Y D N IO W Y  PO S T  D LA W IĘŹN IÓ W .

B erlin , 7 w rześn ia . W  odw ecie za  n a p a d  
nieznanych k o m un istów  n a  sz tu rinbw ca  hitle­
row sk iego  w  H am b u rg u , w y d a ł p rezy d en t p o ­
licji w  T-Ia-miburgii polecen ie , ab y  80 k o m u n i­
stów  zn a jd u jący ch  sic w  obozie k o n c e n tra c y j­
nym  w  W ittm o o r pozbaw iono  p rzez  tr z y  dn i 
ob iadu , p rz y  rów noczc  
za rząd zen ia  tw ard cm  
koców .

B erlin , 7 w rześn ia . ,, ____
(pol-it-yc-zna n a  -trop now ej o rg an izac ji m iodzie- j p o li ty k ę  zag ran iczn ą  W ęgier.

i w zm ian k i u roczysto śc iom  k ró la  B a to reg o  w 
i 'o lsee . „N em zeti U jsag 1’ p rzynosi a r ty k u ł p o ­
s ła  T u u Y eg o , k ló ry  dzie ląc  się  sw em i w raże ­
n iam i 7. podróży  po Polsce zazn acza , żc  p o lity ­
k a  z a g ran iczn a  W ęgier, w in n a  k ie ro w ać  s ię  u- 
cżuciem  p rzy jaźn i w  s to su n k u  do  P o lsk i. \ u
to r  p o d k re ś la  d a le j sz lach e tn o ść  uczuć P o lsk i 

1-----  -1 - Yi-----l-ł/..---ol, p.u-m,, t.m.k- i ang

dv. T o też  i ty m  razem  zlcky po trzeb n ą  P a ń ­
stw u dan inę. Tuż. K la m e r ośw iadczy ł bezw zglę­
d n ą  g o tow ość  ca łk o w ite j w spó łp racy  sam orzą­
du g o sp o d arczeg o  w  dziele sub-krybc.ji pożycz­
k i n a ro d o w ej. F rez . K in rn e r podk reś lił, że  rząd  
w y b ra ł na jw łaśc iw szą  d ro g ę  z rów now ażen ia  
bu d że tu  pań stw a , g d y ż  przez pożyczkę un ikn ie  
się zw iększen ia  ju ż  is tn ie jący ch  św iadczeń  p o ­
d a tk o w y ch .

PO G O D N IE, L E K K IE  MGŁY.

P io g n o za ; W ileńsk ie , Po lesie , P o d o le , W o­
łyń, M ałopo lska  W schodn ia , Ś ląsk , P o d h a le  i 
T a try :  Z achm urzen ie  zm ienne z m ożliw ością
p rze lo tn y ch  deszczów , ch łodno . U m iarkow ane 
w ia-try z .k ierunków  pęinofinych. —  P o zo s ta łe  
dz ie ln ice  k ra ju : Dc-ść pog odn ie , rano  m iejscam i 
le k k ie  m g ły . N oc bard zo  ch ło d n a  do p rzym roz­
ków  w  g ó rach . ,W dzień  zn aczn e  ocieplenie, 
ś ła b e  w ia try  pólnocn-o-zachodnie, p rzech o d zące  
w  m iejscow e. ^

Uzgadnianie poglądów na rozbrojenie.
P ary ż . (PA T.). W ed łu g  don iesień  z L o n d y ­

nu, d e le g a t a m e ry k a ń sk i N o rm an  D a r is  jio 
praepr-ow adzeniu k o n fe ren c ji w  A ng lji, n ie  
od.ra.zu n aw iąże  k o n ta k t  z francusk im i m in i­
s tram i, lecz zaczek a  n a  uzg o d n ien ie  fra n c u ­
sk ich  i an g ie lsk ich  p o g lądów  w sp raw ie  ro z ­
b ro jen ia . D la  B ia łego  D om u na jw ażn ie jszy m  
p u n k tem  je s t zag ad n ien ie  k o n tro li . Fta.ny Z je­
dnoczone ' s ą  za  a u to m a ty c z n ą  k o n tro lą , je ­
d n ak  d o ty ch czas  nie u s ta lo n o , ja k  często  k o n ­
tro la  t a  m a  się -odbywać. S p ra w a  t a  będzie  
jeszcze  p rzedm io tem  nara-d w  P a ry ż u . St-a-ny 
Z jednoczone z a ż ą d a ją  w y jaśn ień  co  do p u n k ­
tów ;

1) co  do d ługości o k resu  k o n tro li, k tó r a  
m a  —  ja k  w ródom o —  p o p rzed z ić  fa k ty czn e  
rozb ro jen ie , oraz

2) co do rozróżn ien ia  pom iędzy  m ilic ją  a 
siłam i po licy jnem i. N idkfóre d z ien n ik i donoszą. 
że N orm an  D av is niezależnie od s p o tk a n ia  
z an g ie lsk im i i fran cu sk im i m ężam i s ta n u  z a ­
m ie rza  u d a ć  s ię  do B erlina, b y  ta m  sp o tk a ć  
się z H itlerom  i m in is trem  N en ra th em . W  d a l­
szym  ciągu  p rzew id y w an e  są  sp o tk a n ia  D av i- 
s a  7. Po-litisem i B eneszem  ja k o  au to ra m i o k re ­
ś len ia  n a p a s tn ik a , le tć re  s tan o w i p o d s taw ę  
p a k tó w , pod p isan y ch  w  czerw cu w  T/Wołynie.

CO ZROBIĆ, JA K  B Ę D Z IE  W O JN A ?

L ondyn , 7 w rześn ia . G łów nym  tem atem  
w czo ra jszych  o b rad  k o n g re su  ang ie lsk ich  zw ią­
zków  zaw odow ych b y ła  k w e s tja  s tan o w isk a , ja­
k ie m ia łyby  zająć zwdązld zaw odow e na  w y p a ­
dek  w ojny . M ówcy d o m ag a li się ab y  na w y ­
padek  w o jn y  ra d a  g e n e ra ln a  razem  7. P a r t ią  
P ra c y  zorganizow m ly b o jk o t zarządzeń  i p rzy ­
go tow ań  w o jennych . T odnoezone b y ły  rów nież 
g ło sy  w y p o w iad a jące  się za uchw ałą- m iędzy­
n arodow ej k o n fe ren c ji zw iązków ’ z.nwodowych 
w’ B rukseli, k tó r a  p rzew id u je  w ybuch  s tra jk u  
g en e ra ln eg o  w chw ili, g d y  -napastn ik  zostan ie  
u s ta lo n y . P o stan o w io n o  w reszc ie  l-ę drugą- e- 
w en tu a ln o ść  p rz e k a z a ć  do szczegółow ego roz.pa 
trzen in  rad z ie  gen era ln e j. P rzew odn iczący  k o n ­
g resu  o św iadczy ł, że na  w y p ad ek  g roźby  w oj­
n y  radzie, g en e ra ln e j p rzy słu g u je  p raw o  n a ty c h ­
m iasto w eg o  zw o łan ia  nadzw y cza jn e j k o n fe ren ­
cji celem  powzięcia- odpow iednich  uchw al. 0- 
bec n iezw yk łe j sy tu ac ji śwdata je s t  on sk ło n ­
ny zw o łać ' ta k ą  kon ferenc ję  jeszcze p rzed  k o ń ­
cem ro k u  b ieżącego. G roźba w ybuchu  w o jny  
je s t dziś bow iem  o w ie le  w iększa  an iże li p rzed 
la ty .

PO C Y K L O N IE  —  RABU NK U

B m lgetow n. (Ra-rbadots). P A T -. K rążow n ik  
ich,Li o trzy m a ł ro z k a z  n iezw łocznego  u d a-
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I m io ta m .

„Zbudzeni ze snu”.
W is to c ic ,  b y ł  to  B a s t in ,  z m o c z o n y  i z a k ło p o ­

ta n y ,  b e z  n ie o d łą c z n e j  b ib l j i  w je ż y k u  tu b y lc ó w .
—  J a k ż e  c i p o s z ło ?  —  z a p y ta ł  B ic k le y .
—  D a jc ie  m i  co ś  b o  je d z e n ia .
N a k a r m i l i ś m y  go  i p o  c h w ili z a c z a i o p o w ia d a ć :
—  B ły s z c z ą c a  P a n i  z a p r o w a d z i ł a  m n !e  d o  p a ­

ła c u ,  gdZ e s i e d z ła l  Oro-s. j a k  p a ją k  w  s ie c i  i p o z o ­
s t a w i ła  m n ie  z n im . Z a c z ę l iś m y  ro z m a w ia ć . 11i.- to rja  
S ta r e g o  T e s ta m e n lu  b a r d z o  g o  z a ję ła .  K ie d y  p r z e ­
s ta l i ś m y  m ó w ić  o  P o to p ie ,  o  k ló r y  w y p y ły  w ał m n ie  
sz e z ( 'g ó lo w o . ro z m o w a  z e s z ła  n a  ż \ c l e  w ie c z n e . N ie b o  
i P ie k ło ,  o  k tó r e m  n ie s z c z e ś i i ik  n ic  n ie  s ły s z a ł . 
Z w r ó c iłe m  m u  u w a g o , że je ż e l i  w  iem  ż y c iu  n ie  
o d p e k u lu j e  z a  g r z e c h y ,  n ie  n a p r a w i  z łe g o , k tó r e  
v .y r z a d z ik  z n a jd z ie  s io  k ie d y ś  w  P ie k l e .

—  i có ż  n a  to  p o w i r d z i a l?  —  z a p y la łe m .
Z d a jo  s i ę ,  żo p r z e l ą k ł  s ię  te g o  b a rd z o ,  o  ile

m o ż n a  p o s ą d z a ć  g o  o  lo k  AV k a ż d y m  ra z i  o za u \v n ż v l. 
że  z id o ż y  tn n  l a  r d z o  n a  lo ru . czy  m ó w io  p r a w d o , 
c /y  te ż  k ła m ie ,  g d y ż  ży ć  m o ż e  je s z c z e  ly lk o  k i l k a s e t  
la t .  c h o c ia ż  ż y w o t sw ó j m o ż e  p r z e d łu ż y ć  p r z e z  u ło ­
ż e n ie  s ię  p o w tó r n e  d o  sn u . P o te m  z a p y ta ł ,  d la c z e g o  
u w a ż a m  g o  z a  g r z e s z n ik a .  O d p o w ie d z ia łe m , ż.o sam  
p r z y z n a ł  s ie  d o  z a to p ie n ia  m ilio n ó w  lu d z i ,  co  ś w ia d ­
czy , że  m a  z łe  s e r c e  i z a m ia ry . Z a m y ś l i ł  s ie  i z a ­
p y la ł  p o  c h w il i ,  co  m a  u c z y n ić  w  d a n y c h  o k o lic z n o -  
ś ' ,:n ch . O d p o w ie d z 1 a le m . żo ża l i <- d r o b ie n ie  leg o . 
co  u c z y n ił ,  w in n o  b y ć  je g o  ie c lv n \m  <-<dcm.

—  O d r o b ie n i e ?  —  z a w o ła łe m .
—  T a k .  p o w ie d z ia łe m  c d r o H e n io .  a le  jak  p r z e ­

k o n a łe m  s ie  p ó ź n ie j ,  b y ło  lo W o d cm . O ile  p a -
irggreww * w cunm ww wr», u ' > i jmm u 9 u lujui nm w

4
o d p o w ie d z ia ł . >e ł z a c z y n a  " ż a ło w a ć . g d v ż

z. n .aszycli s łó w  w n o s i,  ż e  r a s y  k ió r e  p o w s ta ły  w n a ­
s tę p s tw  ie  jeg o  czy;v.i, są  g o rs z e , n iż  te . k tó r o  s k a z a ł  
n a  z a g ła d o . J e ś l i  c h o d z i  o  n a -p ra w io n ie  z łe g o , lo 
m o ż o  Iego  d o k o n a ć .  Z a s lm o w i  s ie  n a d  te rn . o /v  n ic  
b y ło b y  m o ż liw e  w y d o b y c ;o  z. g łę b i  o c e a n ó w  k r a jó w  
p rz e z  n ;e g o  za  łu p io n y c h , a  p o g r ą ż e n ie  w  o d  n u d a c h  
ły c h  czę śc i z u m i ,  k tó r e  w y d o ln  1 p r z e d  w ie k a m i .  
N a p r a w ie n ie  b łę d u ,  k tó r y  p o p e łn i ł ,  p o g o d z i go  
z S tlą  \Y yż>/;i, o k i e r e j  w s p o m in a łe m . Z  c zeg o  ś m ie ­
je s z  s -ę . B ic k lc y d i?  'Po ni< ż a r t .  g d y ż  s ło w a  O ro s a  
z.dajn s ie  św ia d c z y ć , k  w g łę b i  d u s z y  nic- z m ie n ił  
s ie  zu im -Iu ie  . . .

Bit: klcv. klóry 
śmiechu. otar! oczy

s ie  odn ie  mogl p o w strzym ać 
z Ie/. i rz.old:

—  N a w a rz y łe ś  ł a d n e g o  b ig o s u !  C a ło  sz.cz.oście, 
żo n ie  m a  lo ż a d n e g o  s e n s u .  W  p r z e c i w i n m  ra z ie ,  
lw ó i z a c n y  u c z e ń , k ió r e g o  u w a ż a m  za s k o ń c z o n e g o  
b ła g  i e r  a . p o s ia łb y  n a s  w sz .y slk ic łi na  d n o  o c e a n u  
i z a to p i ł  k n r o p ę ,  a b y  z a p ro w a d z ić  s t a tu s  q u o  a n to  
z p r z e d  s e t e k  iy s ię c y  la t.

—  T o  m i r ó w n ie ż  p rz y s z ło  n a  m y ś l a le  n ie  
s a d z ę ,  a b y  m m ! m o ż n o ś ć  d o k o n a ć  c z e g o ś  p o d o b n e g o . 
W i- to w e . b y ł o n g iś  P o le p ,  a le  O ro ś  n ie  m ia ł z n im
n ic  d o  c z y n ie n ia .  
A r b u i lm o i?

P o
Czy­ n ie  zgadzasz sio ze mna.

T a k  b y  n a le ż a ło  
la ie m  w y n r j a j ą e o  —  

d z ie ie .  z a c z y n a m  w a lc ie

n r / y  p-us/.czać —  o d p o w ie -  
a lo  w o b e c  le g o , r.o s io  tu 
w  lo , co  m o ż liw o  i n ie m o ż ­

liw o . Z r e s z tą ,  m o g ło  b y ć  lo tk a  p o t o p ó w . . .  p r z e m a ­
w ia  za len i h i s to r i a  ś w ia ta  i u k ła d  g e o lo g ic z n y . A le  
có ż  s ie  s i a ło ?  •’ ;

—  O sU d e c z n io  z a b r a ł  m o ja  IJ ib lje . p i s a n ą  w jo - | 
z y k n  M ó rz  P o l m in io w y c h , a  k ie d y  o b ja ś n i ł e m  go , 
c z e g o  o n a  u c z y . c h c ia ł  ją  o d  r a z  u p r z e c z y ta ć . Z d a je  j

sie. żc m usia ł k iedyś znać p ism o d ru k o w an e ,  W  k a ż ­
dym razie powiedział,  że p rze sh id ju jo  ją, n ie  wiem 
w jaki sposób i że zn dw a dni da mi znać, co sadzi
0 moich w ierzen iach . Po tem  kazał mi odejść. Odpo­
wiedziałem, że n ic  znam  d ro g i  i mogę 'pobłądzić. 
AVtedy sk in ą ł  r ę k ą  i dopraw dy , n ie  wiem, co się 
stało.

— Czyżbyśmy mieli do czynien ia  z n o w e n n  
zjawiskam i Jewitacji, o k tó re j  w spom ina ją  nas i  
•spirylyści? — zapyta ł Bickley.

— N ie . ’. .  Było to coś i n n e g o . . .  D oznałem  
w rażenia ,  że coś m n ie  chwyta i posuw a z, n ie ­
zwykłą szybkością. A potem  spostrzeg łem , żc stoję 
przed  znanym wam grobow cem  . . .

( zwarły w y m iar  P a n i  i w y . . .  —  zaczalem 
mówić, ale Bickley przerw a] mi szorstko:

. — P rzes tańc ie  mówić o g łupsi wach, a ty. Ba- 
stinic. zajmij się p rzy rządzen iem  herb a ty .  P ro p o ­
nuje , abyśm y wybrali się oćźnw j na sp ace r  do 
" r a k u .  AS \ jdzie to wszystkim  mi korzyść, gdyż 
sąsiedz tw o  podziemi zaczyna na  nas  wpływać b a r ­
dzo n iekorzys tn ie .

Ale na wycieczkę do ok rę tu  w ybra liśm y sic 
d op ie ro  na d ru g i  dzień. M a ra n a ,  widząc zbliżająca 
sie naszą łódź. wyszedł naprzeciw  wraz z swoim 
lu-rlem i wśród o k rzyków  zadow olenia , odprow adził  
nas aż do w raku .  Nic się tu idę zmieniło, gdyż tg ki ,  
nie  śm ia ł  zbliżyć sie do okrę tu .

K iedyśm y usiedli w k ab in ie ,  przyszła  na P-ick- 
ley*a chwila dz iw nej słabości m ora lne j  — pierw sza
1 musze dodać, osta tn ia  w czasie naszc i  d ługie j zno­
jom ości.

-S»a-

fP u ls iy  c iąg  nuMąpI-.

0 
6ffl 
B 
9  (SI 
*  
»  
«  
«

«
a
o
•»
0
«
«

»
0
0
«

a
•
s
o
9
•
0
0
e
*

o
0
0
0

a0
a
9
m
»
m
9
*
9
0
0
«
«
C

Poleca nowości ostatnich tygodni!
z  t e o l o f f  j i

B łogosław ien i  m iłosiern i.  Kaz.ania i w y k ł a d y ...................................... z
C ari ta s  P o l s k a ..........................................................................................................
Gaworzewski J. X., Św. E l ż b i e t a .................................................................. ......
Klepacz M. X. Dr., Idea Boga w hislorjozofji A u gus ta  C ieszkow sk iego  , 
Maćkowiak W. S. 0. D r ^ D ie  E lh isćn e  Beurlc ilurig  d e r  Notliigc 

in de r  a l th e id n isch en ,  pa tr is t iseben . sch o las t isch cn  und
n e u e re n  Zeit (S tud ia  G n e sn e n s ia  V I . ) ....................................... ,

P izzardo  J. A rcyb . D y re k ty w y  dia Akcji K a t o l i c k i e j .........................„
Prażmowski K. X. Dr., Pokłosie  k a t e c h e t y c z n e .......................................„
Schikora 0. R., L ek a rs tw o  n a  ś m i e r ć .......................................................... „

Z  p ó ź n y c h  d z ia ł ó w
Biibler Ch. Dr , Dziecięctwo i m łodość (Geneza świadom ości) zł. 12. 
GharswSczowa Ł. Dr., P rz e w o d n ik  po n a jw ażn ie jszych  zaby tkach  

Małopolski W schód, zw iązan y ch  z dziejami k ró la  J a n a  III.
Dell E. M., P o w ró t  do życia. P o w i e ś ć ....................................................
Dewey J., Moje pedag o g iczn e  credo — Szko ła  a spo łeczeństw o
Dudrewiczowa NI. M., K oronk i i g i e ł k o w e ................................................

t „  K ró tk i za ry s  rozw oju  k o ro n k a rs tw a  e u ro ­
pe jsk iego  ...............................................................................................

Dybowski J., P o d ręczn ik  ogrodn ic tw a  dla u ż y tk u  am a to ró w  . .
D zień  ubogich . M a te r ia ły  n a  w ieczorn ice  .̂..........................................
Farnol J., AV pogon i za m łodością . P o w i e ś ć ......................................
J a k  u rządz ić  obchód  Odsieczy A Y i e d n i a ..........................................
J a k  z b u d o w ać  s a m e m u  k a ja k  t u r y s t y c z n y ......................................
Margoński A. X., M iód żywi i leczy w yd . 11..........................................

Pszcze la rs tw o  now oczesne  cześć T........................
część  I I ......................... ....  ....................................................

Kuchta J. Dr., Dziecko w ł ó c z ę g a .............................................................
Pietrykowski T., Moje w sp o m n ien ie  z Lille z czasu okupacji

n iem ieck ie j (1917 — 1 9 1 8 ) .........................................................
P ro g ram  n a u k i  w g im naz jach  p a ń s tw o w y c h  (wyd. 1933) . . .

w  szko łach  p ow szechnych  (wyd. 1933) . . . .
Richter M. Dr,, K odeks  p o s tęp o w an ia  c y w i l n e g o ............................
Spis  k s iążek  szko lnych  dozwolonych do u ż y tk u  w szkołach 

p o w sz e c h n y c h  t r zec ieg o  s topn ia  n a  rok  1933/31 . . .
Spis  k s ią ż e k  szko lnych  dozw olonych  do  uży tk u  w szko łach

śre d n ic h  ogó lnoksz ta łcących  n a  rok  1 9 3 3 / 3 1 ...................
Sterling W. Dr., Dziecko h is te ry c z n e  w yd. U .......................................

 ................... Dziecko p sy h o p a ty c z n e  wyd. I ł .......................................
Szafer W. i B. Dyakowski., Ż a rys  b o t a n i k i ..................... / .  . .
Sliwkowaki K., Morze i p rzym orze . P o e z j e ....................... . . ,, 4. -
U staw a o b iu rach  p is a n ia  p o d a ń ................................................................ , — .60

IED Y N IE  NAJSTARSZA POLSKA L IPN A
O D L E W N I E  D Z W O N O W

BftACi rELCZYŃSMICn iliDWl«A*rCLCZYŃSK!EQO I m
KAŁUSZU W PRZEMYSŁUw

J il. ł l r O i a  .5<tjsa S « n :« s h |ic .5j o  25 .
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W y s y łk a  z a m ie js c o w a  ó d w r o tn a ,  po d o l ic z e n iu  do c e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z tó w  p r z e sy łk i .

0
0
O
a0
0

0
e
a•
0

1

w m rrni g

ul. Wrasśńsklcj|o ftJ.

D ostarcza dzw ony w szelk ich  
rozm iarów  i tonów , w ed łu g  
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich.
P rzelew a stare  n ieu żyteczn e  
■dzwony, ©raz dostraja dzw o­
ny now e do starych  już is tn ie ­
jących pod gw arancją  czystej 

harm onji. 
W ykonuje k om p letn e  żelaz^ 
n e dzwmnnice. W ysyła  na  
żądanie  strony  na m iejsce  
sp ecja listę  w celu  u d zie len ia  
f a c h o w y c h  porad i w sk a­

zów ek .
S p ła ta  ratam i.

seowości zdrowej do w y­
najęcia W m iejscu koś­
ci ót, kolej i poczta. Tylko 
dla starszych emerytów, 
lub poriądnoj bezdzietnej 
rodziny, bez gospodarstw a 
i psów. — Bliższe wia­
domości o p. Przychockiej 
G rom nik koto Tarnow a.

P 0 s z u k u j« |,  ja k ie k o l­
wiek p r a c y .  Mówię 

po francusku jak po pol­
sku styl zwięzły. Mogę da­
w ać lekcje konw er. fram-. 
być sek re tarką  leklorkr 
lub tow arzyszką starszej 
albo cboręj osob}'. Umiem 
także starannie napraw iać 
bieliznę i odzież. W iado­
mość Adm Głosu Narodu 

pod 6. W

A K T U A L N E .
Na obehód  ro c z n ic y  „O d s iec zy  W ie d n ia " .

J. E. T tz., Kantata 250-lecia odsieczy Wiednia
(1683-1933). Na 4 głosy miesz. wyd. tymez. ,

Charawiszowa., Przew odnik po najw aia iejszych  za­
bytkach M ałopolski W schodniej związanych 
z dziejami Króla Ja n a  111 Sobieskiego zl. 1. — ^

Elbe, Przedm urze Chrześcijaństw a Biblioteka
W ieczornicowa „ 2.— ^

Fiacherówna, .J a k  kto może* szt. sceniczna
na zespoły żeńskie „ — .50 ,

Jak  urządzić obchód Odsieezy Wiednia „ 2. — „
Szajnocha K., Mściciel. Z opow iadań o królu

Ja n ie  H f. . .- .7 0

1.25

1.20

2.20

—.65 
2.20

—.85

B e k t y j  i korepetycyj 
niem ieckiego, fran cu ­

skiego i angielskiego udzie­
la b. profasorka gim naz­
jalna. Kraków Batorego 22 
oficyny JI. p. m. 8. Zgło­
szenia m iędzy 2 a 1 popoł.

t;

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża L. 13.
W y s y łk a  na  z a m ó w ie n ia  o d w r o tn a , p o  o tr z y m a n iu  

■ a le ż y t o ś c l  c z e k ie m  P . K. O . N r. 404.620.

Z?) dział osjłoszeń Hedakcja n ie  bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane ** W V . 50 ..
Komunikaty po kronice „ „ - 60 .

- na 1-szei . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz . .
jUklad tabelaryczny o 50% drożej. 
jOgłoszenia zam iejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca za „Glos N a ro d y  8k« x ogr. odpow. K. tioleksa. Kedaktot odpowiedz. Dr Józef WarchałowaJtŁ Drukarnia ^Głoau Naxodu“ pod zarz. R. Terka,

I


